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TRESC DZIAŁU URZEDOWEGO: 
Z a r z ą d z e n i a W ł a d z N a c z e l n y c h: 

Poz. 652. Obwieszczenie Ministerstwa Ko­
munikacji Nr L. IV/916/21/38 z dnia 22 listopada 
1938 r. o czasowym zamknięciu do użytku publicz­
nego lotniska -w· Mielcu. 

PO%. 653. Zarządzenie M.inistra Spraw We­
wnętrznych z dnia 25 listopada 1938 r. o ustaleniu 
nazw niektórych miejscowości w powiecie raw­
skim, bó~reckim i dobromilskim w województwie 
lwowski.m. 

• 

DZIAŁ URZĘDOWY. 
-000-

Zarząc1zenia Władz Naczelnych 
-000-

652, 

OBWIESZCZENIE 
MINISTERSTWA KOMUNIKACJI 

Nr L. IV/916/21/38 

10) Gassendorf w gminie wiejskiej Stebnik w 
powiecie drohobyckim na "Uliczno Małe"; 

11) Ugartsberg vi gminie wiejskiej Horucko w 
powiecie drohobyckim na "Wypuczki"; 

12) Deutschbach w gminie wiejskiej Horyniec 
w powiecie lubaczowskim na "Polanka Hory-
niecka", -

§ 2. 
Zarządzenie niniejsze wchodzi w iycie z dniem 

ogłoszenia. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 
l-) Sławoj SkładkowskI. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
--000-

Z Prezydium Rady Ministrów. 
Dnia 2 grudnia b. r. P. Prezes Rady Ministrów 

i Minister Spraw Wewnętrznych gen. F. Sławoj 
Składkowski przyjął przedstawicieli ukraińskiej 
parlamentarnej reprezent'acji w osobach wicemar­
szałka Sejmu Mudrego Wasyla i posła Celewicza 
.włodzimierza. 

z dnia 22 listopada 1938 r. ,W czasie audiencji zostały poru:szone aktual-
o czasowym zamknięciu doużytkll puWiemego-- --aa-&agadnien.j. - ooty~ąee spraw--ttkraińskich; - , -

lotniska w Mielcu. 0001---
Ministerstwo Komunikacji podaje do wiado­

mości, iż na podstawie przepisów § 26 ust. (3) roz­
porządzenia Ministra Komunikacji z dnia 15 lute­
go 1934 r. o podziale lotnisk na kategorie oraz o 
warunkach zakładania, urządzani,a i korzystania 
z lotnisk oraz urządzeń pomocniczych (Dz. U.R.P. 
Nr 18, poz. 142), zarządziło zamknięcie do użytku 
publicznego, od dnia 18 listopada 1938 r. aż do 
odwołania, - lotniska w Mielcu, otwartego zarzą­
dzeniem Ministerstwa Komunikacji Nr L. 11/219/1 
z dnia 21 marca 1934 r. (Monitt.! r Polski Nr 81 z dn. 
9 kwietnia 1934 r.). 

Z Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych. 

P. Minister Rolnictwa i Reform Rolnych utwo­
rzył w okręgu siedleckim Lasów Państwowych 
jednostkę organizacyjną szczególną pod nazwą 

"Zarząd Tartaku Państwowego w Nurcu" z siedzi­
bą w Nurcu, w gminie Milejczyce, w powiecie biel­
skim. 

---0001---

Z Ministerstwa Skarbu 
,w grudniu płatne są następujące poda~~: . 
do dn. 5 grudnia - podatek od energll eleK­

trycznej pobrany przez sprzedawcę energii w. cza­
sie od 16 do 30 listopada rb.; do dn. 20 grudma -
tenże ' podatek pobrany w czasie od 1-15 grud­
nia rb.; 

do dn. 7 grudnia - podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę wypłaconych przez służbodawców 
w listopadzie rb.; 

do dn. 25 grudnia - zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obrotu za 1938 r., w wy­
sokości podatku przypadającego od obrotu osiąg-

,niętego w listopadzie 1938 r. przez wszystkie 
przedsiębiorstwa obowiązane do publi.cznego ogła­
szania sprawozdań o swych obrotach lub do skła­
dania sprawozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw - przez przedsiębiorstwa handlo­
we I i II kategorii oraz przemysłowe I-V kate­
gorii, prowadzące prawidłowe lEięgi handlowe; 

do dn. 31 grudnia - nabywanie świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych na 1939 r . 

Ponadto płatne są w grudniu zaległości odro­
czone lub rozłożone na raty z terminem płatności 
w 1ym miesiącu oraz podatki. na. które płatnicy 
otrzymali nakazy -płatnicze z terminem płatności 
w grudniu 1938 r. 

ł • 
Zarząd Długów Państwa komunikuje, że w 

dniu 1 grudnia -1938 r. wylosowane zostały do 
umorzenia Bony Funduszu Inwestycyjnego ozna­
czone Nr Nr: 7000, 23265, 24958, 26695, 29323, 
31438, 39035. 

p. o. Dyrektora Departamentu: 
(-) Inż. F. Wieden, 

Pułkownik-pilot. 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej. 

---000-----

653. 
ZARZĄDZENIE. 

MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
z dnia 25 listopada 1938 r . 

o ustaleniu nazw niektórych miejscowości w po­
wiecie rawskim, bóbreckim i dobromiłskim w wo­

jewództwie lwowskim, 

Na podstawie art. 2 ust. (1) rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 paździer­
nika 1934 roku o u,tallClniu nazw miejscowości 
i o numeracji nieruchomości (Dz. U. R. P. Nr 94, 
poz. 850) zarządzam co następuje : 

§ 1. 
Niniejszym zmienia się nazwy następujących 

miejscowości w województwie lwowskim: 
1) Bruckenthal w gminie wiejskiej Brucken­

thal w powiecie rawskim na "Belinów" ; 
2) Einsingen w gminie wiejskiej Potylicz w 

powiecie rawskim na "Dziewięcierz Mały"; 
3} Ernsdorf w gminie wiejskiej Bóbrka w po­

wiecie bóbreckim na "Polanka Bóbrecka"; 
4) Miihlbach w gminie wiejskiej Sokołówka 

w powiecie bóbreckim na "Młynowice"; 
5) Obersdorf w gminie wiejskiej Krościenko 

w powiecie dobromilskim na "Wyżne"; 
6} Steinfels w gminie wiejskiej Krościenko w 

Qowiecie dobromilskim na "Głazy"; 
7} Prinzenthal w gminie wiejskiej Starzawa w 

powiecie dobromilskim na "Kniażyn"; 
8) Josefsberg w gminie wiejskiej Medenice w 

powiecie drohobyckim na "Korośnica"; 
9) Konigsau w gminie wiejskiej Medenice w 

powiecie drohobyckim na "Równe"; 

Drugie posied!zenie Sejmu 

z dnia 2 grudnia 1938 r. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 min. 30. 
P. Marszałek Wacław Makowskiotwieraj'ąc 

posiedzenie powiedział: P. Prezes Rady Ministrów 
przesłał w dniu 30 listopada r. b. następujące za­
rządzenie Pana Prezydent'a Rzeczypospolitej: 

"Zarządzenie Prezydenta RzeczYIPospolitej o 
zamknięciu sesji nadzwyczajnej i otwarciu sesji 
zwyczajnej Sejmu. 

Na podstawie art. 12 punkt c) ustawy kon­
stytucyjnej zamykam z dniem dzisiejszym sesję 
nadzwyczajną Sejmu i otwieram równocześnie se­
sję zwyczajną Sejmu. 

.warszawa, dnia 30 listopada 1938 r. 

Prezydent Rzeczypo'spolitej: 
(-) I. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów: 
(-) F. Sławoj Składkowski". 

Na podstawie powyższego zarządzenia zwo­
łałem dzisiejsze posiedzenie. 

P. Marszałek zawiadomił Izbę, iż otrzymał 
pismo Marszałka Senatu z 29 listopada r. b. o wy­
borze Prezydium Senatu w dniu 28 listopada r. b. 

P. Marszałek: Od P. Ministra Skarbu otrzy­
małem w dniu 30 listopada r. b. zamknięcie ra­
Clhunków państwowych ,za okres budżetOoWY 
1936/37. Zamierz:am je wnieść na porządek dzien­
ny Sejmu p'o otrzymaniu od P. Prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli uwag Kontroli Państwowej o 
zamknięciach raohunków Państwa i wykonaniu 

budżetu z_a okres powyższy z wnioskiem w sprawie 
absolutorium dla Rządu z gospodarki finansowej. 

Pod obrady wzięto pierwsze czytanie budżetu 
na rok 1939/40. 

Głos zabrał P. Prez-es Rady Ministrów gen. F. 
Sławoj Składkowski, powitany przy wejściu na 
tq::bunę huc,znymi oklaskami: 

"Wysoka Izbo. Witam w imieniu Rządu Rze­
czypospoltiej Was, Panowie Posłowie, moi Kole­
dzy, zebrani w dniu otwarcia sesji parlamentarnej, 
a więc okresu ciężkiej, odpowiedzialnej i wytężo­
nej pracy dla Państwa. 

Do pracy tej powołały Was, Koledzy, najszer­
sze masy ludności, jakie dotychczas brały udzia~ 
w wyborach w Polsce Odrodzonej. Na 17 milió­
nów uprawnionych do głosowania obywateli Rze­
czypoSlpolitej. przeszło 11 milionów oddało w 
,Wasze ręce zaufanie całkowite. Są to ilości dOo­
tychczas w Polsce nienotowane. 

Powitanie moje nie może być gołosłowne. WJ 
imieniu Rządu ofiaruję Wysokiej Izbie lojalną, ucz­
ciwą i szczerą współpracę, odpowiadającą wyso­
kości Jej zadań. (Huczne oklaski) . 

W ciągu tej sesji parlamentarnej Rząd w cza­
sie debaty budżetowej i przy omawianiu ustaw 
przedstawi Wysokiej Izbie całokształt swoiclt 
prac. Napewno niejednokrotnie przy ocenie tych 
prac wypadnie Wysokiej Izbie i Rządowi z tru­
dem doszukiwać się wSiPólnych dróg myślenia. 

,Wierzę głęboko, że drogą ,główną, drogą linii 
wytycznej, gdzie zawsze zejdą się nasze myśli. bę­
dzie droga testamentu Piłsudskiego . Jest tOo wyty­
czona, niezawodna droga, na której Polska, w myśl 
wskazań Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszał ­
ka Smigłego-Rydza, znajdzie miejsce, godne Jej w 
dziejach narodów". (Huczne oklaski) . 
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Następnie głos zabrał P. Minister Skarbu E. 
Kwiatkowski, również powitany przy wejściu na 
trybunę hucznymi oklaskami: 

"Wysoki Sejmie! 
Rok 1938-y, bilansowany kiedyś z dalszej już 

perspektywy historycznej, nie utraci - jak są­
dzę - tego szczególnego waloru, mocą którego -
my współcześni - oceniamy go jako rok ważkich 
i niezwykłych dla Polski wydarzeń. Już sama 
zbieżność daty z pierwszym dwudziestoleciem od­
budowania niepodległego i w upartym trudzie jed­
noczonego Państwa nakłania do podsumowania naj­
ważniejszych osiągnięć i najistotniejszych postula­
tów narodowych i państwowych. Z punktu widze­
nia śc.iśle gospodarczego jest to rok, w którym, po 
raz pIerwszy, zarysowały się przed nami w nieco 
konkretniejszej formie ciężkie skutki ostatniego 
7-1etniego kryzysu, w którym koniunkturalnie od­
cięliśmy się już zdecydowanie od poprzedniego za­
łamania, rok, w którym - działając na podstawie 
nowych zasad i nowego programu - zamykamy 
wcześniej od zapowiedzi pierwszy cykl planowa­
nych robót publicznych i inwestycyj, związanych 
z pierwszą preliminowaną w r. 1936 sumą 1.800 mi­
lionów złotych i następnie z ustawą o dotacjach na 
Fundusz Obrony Narodowej. 

Z trzech punktów widzenia obejrzeć więc mo­
żemy dokładniej nasze polskie bilanse zamknięcia: 
bilans dwudziestolecia niepodległości, bilans dłu­
gotrwałego kryzysu i polityki deflacyjnej oraz bi­
lans okresu aktywizacji gospodarstwa i wyników 
rozwoju tej polityki. Ale nie tylko przeszłość stwa­
rza specjalne tytuły dla podkreślenia wagi momen­
tów historycznYch w r. 1938. Daje je i rzeczywi­
stość chwili bieżącej. Polityka zewnętrzna i Armia 
narodowa święcą w tym roku wielkie triumfy i wiel­
kie sukcesy. Ich postawa i ich gotowość zamiany 
słów na czyny zespoliły się z wolą i z wiarą całego 
narodu. Sprawa powrotu Śląska Zaolziańskiego 
i polskich gmin na południowej granicy Rzeczypo­
spolitej do Polski, sprawa usymbolizowana w jed­
nym od wieków polskim Cieszynie, rozdartym nie 
przez Olzę, ale przez przemoc ludzką, dojrzała" 
w tym roku do rozstrzygnięcia i została we właści­
wym momencie definitywnie załatwiona. Fakt włą­
czenia w orbitę naszego gospodarstwa tak wysoce 
uprzemysłowionego okręgu Śląska Zaolziańskiego 
nie może pozostać beż wpływu ani na nasz pro­
gram ekonomiczny i inwestycyjny, ani też na ewo­
lucję struktury gospodarstwa polskiego. Nie bez 
zna'czenia gospodarczego, szczególnie dla ziem pół­
nocno-wschodnich, jest doniosły fakt polityczny, 
fakt osiągnięcia w r. 1938 normalizacji stosunków 
z państwem i narodem litewskim, z którym dzieli­
liśmy w ciągu wieków tyle świetnych i bohaterskich 
momentów historycznych. 

Podobnie i w życiu wewnętrzno - politycznym 
r. 1938 posiada wyraźną i trwałą treść. Odnowie­
nie Izb Ustawodawczych ujawniło wcale znamien­
ne i pozytywne przesunięcie sił politycznych w kra­
ju, a szereg ważkich dekretów Prezydenta Rzplitej 
nie pozostanie bez głębszy,ch śladów w formującej 
się rzeczywistości polskiej. 

Tak więc silnymi akordami zamykamy pierw­
sze dwudziestolecie życia państwowego, dwudzie­
stolecie pracy i decyzji na własny rachunek społe­
czeństwa polskiego, zbierając - jakże c'enne­
zewnętrzno-polityczne owoce tych dążeń i tych za­
sad politycznych, których wyrazicielem i · wodzem 
w ubiegłym okresie był Marszałek Józef Piłsudski. 

Art. 9 Konstytucji polskiej mówi: "Państwo 
dąży do zespolenia wszystkich obywateli w harmo­
nijnym współdziałaniu na rzecz dobra powszech­
nego". Gdybyśmy więc z tego właśnie punktu wi­
dzenia ogarnęli jednym rzutem oka bilans właśnie 
zamkniętego 20-lecia, gdybyśmy w ocenie położyli 
akcent na zagadnienia dobra powszechnego, na 
sprawy skoncentrowanej całości a nie rozproszo­
nych części, na sprawy ogólno-państwowe a nie 
lokalne, na sprawy raczej celów i osiągnięć naro­
dowych i zbiorowych, niż indywidualnych, to po­
mimo oczywistej świadomości długiej litanii na­
szych niedomagań i naszych błędów ocena rezul­
tatów całego okresu musi wypaść dla zdolności 
twórczych naszego narodu niezwykle pozytywnie. 

Nikt już dziś nie zdoła wskrzesić rzeczywiste­
go obrazu Polski z lat 1918 - 1920. Owczesna rze­
czywistość wydawałaby się nam koszmarnym sym­
bolem i nierealnym obrazem powszechnej nędzy 
i zniszczenia. Rolnictwo w tych latach nie było 
zdolne do wyżywienia własnego kraju, produkcja 
przemysłowa cofnęła się poniżej 200/0 stanu przed­
wojennego, produkcja związana z kardynalnymi 
wymogami Państwa, obsługująca tak ważne s.pra­
wy, jak obrona i komunikacja, nie istniała. Nie było 
gdzie mieszkać, w co się ubrać, czym palić w okre­
sie trwałej zimy. Nie było ani organizacji państwo­
wej, ani pieniędzy, była tylko ruina materialna, 
wojny lokalne i wojna generalna, plebiscyty i epi­
demie. Polska w pierwszym okresie niepodległości 
obejmowała obszar 140 tys. km2• W r. 1921 lud­
ność Polski nie dosięgała 27 milionów obywateli. 

Ale objawem naj gorszym były spustoszenia 
w psychice powojennej. 

Sąsiedzi otoczyli nas lekceważącym mianem 
państwa sezonowego, a do wnętrza naszego pol­
skiego obozu prz,eniknęła niewiara we własne siły 
i opinia o wszechpotędze i wszechmądrości obcyoh. 

Tu był odcinek naj groźniej szy, przez który we­
drzeć się mogła każdej chwili klęska, decydująca 
o stuleciach małości Polski. 

Tyle widzialnych i niewidzialnych rąk poczęło 
wypisywać dla nas jakże fałszywy i zgubny kodeks 
życia. 

Granic naszych bronić będą sojusze i umowy, 
gdyż sami nie jesteśmy w mocy ich obronić. Nie 
można dźwignąć zubożałego kraju, dopóki nie prze­
konamy zagranicznych potentatów finansowych, że 
zasługujemy na skromną choć wysoko oprocento­
waną pożyczkę. Nie możemy produkować u siebie 
sprzętu techniczno-wojskowego o wysokich wyma­
ganiach, bo to się u nas nie opłaci. Nie możemy 
przejmować we własne ręce wielkiego przemysłu, 
gdyż nie mamy odpowiednich fachowców. Nie mo­
żemy myśleć o ekspansji węgla polskiego przez 
morze Bałtyckie, gdyż to jest niedowarzony, fan­
tastyczny pomysł! 

Na kilkanaście dni przed czynem majowym 
J. Piłsudskiego, dn. 30 kwietnia 1926 r., na 130 po­
siedzeniu Senatu, wskazując, iż fundamentem 
uz·drowienia Skarbu i waluty jest sprawa równo­
wagi budżetowej, takie refleksje z obiegowych dys­
kusji przytaczał dosłownie ówczesny Minister 
Skarbu. Mówił on: "Są wysuwane dzisiaj tezy, że 
w ogóle równowaga budżetowa o własnych siłach 
jest rzeczą zupełnie niemożliwą. Są rzucane hasła, 
że ta równowaga budżetowa może być tylko prze­
prowadzona przy pomocy pożyczki zagranicznej, 
danej nam przy zwróceniu się do Ligi Narodów". 

Nie! Ilekolwiek zła moglibyśmy tu wspólnie , 
w ciągu wielogodzinnych dyskusji zarejestrować, 
ilekolwiek chcielibyśmy zaprezentować zestawień 
statystycznych, mających udowodnić, jak daleko 
w tyle pozostaje dzisiejsza Polska w porównaniu 
z innymi, wielkimi czy małymi ale szczęśliwymi na­
rodami, to nie jest już ta sama Polska, którą zna­
liśmy jeszcze przed kilkunąstu laty. 

N ie w tym zaś leży podstawowa' wartość ewo­
lucji, odbytej w okresie tego pierwszego, naj trud­
niejszego dwudziestolecia naszej samodzielności, 
iż nowa, zjednoczona Polska obejmuje dziś obszar 
390 tys. km2, z cyfrą ludności, przewyższającą już 
35 milionów mieszkańcow, nie w tym, że odbudo­
waliśmy zniszczony kraj i zniszczone gospodar­
stwo, nie w tym, że uruchomiliśmy długie szeregi 
nowych działów i nowych okręgów produkcji, ale 
w tym przede wszystkim, że rozbudzone zostało sa­
mopoczucie siły całej Polski i samopoczucie zwar­
tości elementu polskiego - przełamującego coraz 
wyraźnie j wszystkie małostkowe spory i w małych 
kuźniach ukute intrygi. Ginie stopniowo ale syste­
matycznie gatunek zanarcruzowanyc!h, hiper-indy­
widualnych ludzi o psychicznym kompleksie niż­
szości, gatunek satelitów obcych sił, adoratorów 
obcych wartości i obcych idei, szukający wciąż ob­
cych wzorów, by skopiować reguły postępowania 
dla siebie i dla Polski, a przyrasta gatunek ludzi 
zorganizowanych psychicznie i samodzielnych 
w pracy i w myśleniu, przeżywający w sobie zwy­
cięstwo wysiłku i osiągnięcia polskiego, gatunek 
uzdolniony do współpracy z każdą pozytywną 
i twórczą siłą, ale zarazem świadomy, ż·e cała od­
powiedzialność za przyszł,e losy Polski spoczywa 
tylko na naszych barkach, na naszym wysiłku 
i zdolności do ofiar. 

. Do zguby państwa w XVIII wieku w niemałej 
mierze przyczyniło się to, że społeczeństwo polskie 
i jego czynniki kierownicze przez długi okres nie 
rozumiały wielkich przemian, zaahodzących do­
okoła Polski, przemian w dynamizmie państwo­
wym, opartym na zmianie psychiki sąsiednich na­
rodów. I dzisiaj, niezwykle głębokie przemiany, 
które w świecie zachodzą, w świecie przejaskra­
wionego nacjonalizmu politycznego i krańcowego 
egoizmu gospodarczego, domagają się aktywnej 
i czujnej obrony z naszej strony. Ta obrona już się 
zjawiła w naszej świadomości i w naszym działa­
niu i to można uznać za największy walor w bilan­
sie ostatnich lat. 

Gdybyśmy chcieli pnedstawić w sposób pro­
sty i popularny, choć może nieco prymitywny -
stosunki międzynarodowe - w zakresie spraw fi­
nansowych i gospodarczych, to musielibyśmy 
stwierdzić, że zniszczone zostały te przewody ikon­
takty, które miały przewodzić prąd dodatni, twór­
czy, które były wyrazem postępu, współdziałania, 
wyrównywania interesów, a rozbudowane zostały 
pnewodniki ujemne, chorobotwórcze, zakaźne. So­
lidarność koniunktury rozluźniła się, a międzyna­
rodowa solidarność kryzysu poczyniła zawrotne 
postępy. Krach na giełdzie amerykańskiej, nadpro­
dukcja zboża na drugiej półkuli ziemskiej, wyzysk 
ras kolorowych przy uprawie trzciny cukrowej, 
wojna w Chinach, sztuczna obrona przed imigracją 
w krajach egzotycznych, wszystko to wywołuje na­
tychmiastowe skutki w najodleglejszych zakątkach 
świata. Musimy więc żyć i działać - nie wedle 
swobodnie wybranej i najmądrzejszej teoretycznie 
doktryny ekonomicznej - ale wobec jaskrawego 
realizmu takiego paradoksu. Oto im bardziej od­
dzielają się od siebie kordonem polityki autarkicz­
nej jedne narody od drugich, tym większy wpŁyw 
wzajemny wywierają na swoją politykę gospodar­
czą. W obliczu niezwykłych postępów autarkii 
w wielu krajach już nie światopogląd stwarza me­
tody działania w różnych krajach - ale odwrotnie, 
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wciąż zmienne warunki przymuszają codziennie do 
korygowania światopoglądu. 

Rządzenie sta je się zagadnieniem coraz bar­
dziej skomplikowanym i coraz trudniejszym, wy­
maga ono nieustannej czujności, nieustannej reak­
cji na .to, ~o się .w świecie dzieje, często reakcji, wy­
magaJąceJ chwIlowo zachowania tajemnicy i szyb­
kich decyzji dla osiągnięcia właściwego skutku. 

. Staro-grecka zasada, że "wszystko płynie", 
me miała może nigdy w przeszłości tak głębokiego 
potwierdzenia, j ak obecnie. 

I'stnieje kilka niezwykle ważkich i w zasa­
dzie prostych postulatów, których realizacja wpro­
wadziłaby ludzkość na drogę znacznie trwalszego 
i pewniejszego rozwoju ekonomicznego. Być może, 
iż kilka pokoleń ludzkich mogłoby wówczas wy­
kreślić ze swego codziennego słownika to poję­
cie "kryzys". W krajach niewykluczonych przez 
naturę od dostępu cywilizacji mieszka dziś w jed­
nym miejscu 500 ludzi na 1 km2, a w drugim jeden. 
W jednym kraju nie można rentownie ulokować 
pieniędzy na 1/2010, inne kraje mogłyby wypraco­
wać 5 i 6010 z korzyścią dla obu stron. Jedne kraje 
ograniczają produkcję surowców, drugie giną z po­
wodu ich braku. Jedne kraje cierpią z powodu nad­
miaru złota, . inne zostały odsuunięte od możliwości 
przetworzenia: go na wartości kultury i cywilizacji. 

W sąsiednich krajach powstają równocześnie 
potężne ciśnienia i wielkie depresje i nie mogą się 
wyrównać w sposób rozsądny i pokojowy. 

Potencjonalnie rosną przyczyny ciągłego kry­
zysu w skali światowej. Od 20 lat padaj~ te głów­
ne postulaty: 
Koniecznością dJziejową jest możność wyrówny­

wania gęstości zaludnienia w świecie i zra­
cj-onalizowania emigracji z punktu wid'zenia 
n a.rodJorwe go, przez otwa-rcie krajów zamor­
skich d!la celów osied1eńczych; 

KoniecznolŚdą dziejową s1aje się postulat równe­
go dOIstępu ws!zystkich narodów cywilizowa­
nych do źródeł surowców egzotycznych; 

Koniecznością d1ziejawą jest swobodna cyrkula­
cja ludzi, kredytów i towarów; 

Koniecznością dziejową jeslt znieslienie ws.zelkich 
prohibicji - dla pl'Oduktów rolniczych i prze­
mysłowych, bez ukrytych klauzul ogranicza­
jących; 

Konieczno.ścią dziejową jest ZID abiliz owa ni e 
i przerzucenie potężnych Slun, ZUiŻyWanych 
dziś na walkę dumpingową, na cele rozwoju 
konsumcji; 

Koniec~no.ścią d!ziejową je:s.t umiarkOlWanie w po­
lityce celnej i podatkowej; 

Koniecznością dziejową jest przywrócenie stabi­
lizacji walut; 

Koniecznością dlziejową jest umożliwienie spłaty 
dlI:ugów międlzynarodlcrwY'ch towarami 
i pracą. 
W, atmo.sferze stabilizacji politycznej realiza­

cja tych wskazań mogłaby pohnąć rozwój wielu 
krajów na zupełnie nowe, wielkie tory. Ale w cią­
gu 20 lat -po wojnie nie zostŁał zrealizowany prak­
tycznie ani jeden z tych postulatów, gdlyż zasto­
sowana została fałszywa i jakże obłudna metoda 
r'o~kruszania jedlnej, wielkiej i organiczne;, biłam­
~;ują,cej się w skutkach koncepcji na atomy, na 
fragmenty, a te fratgmenty nie mogły przywrócić 
równowagi ekonomicznej w żadnym kraju. W ten 
sposób część konwencji międ!zynanodJowych, za­
wartych pod patronatem Ligi Narocliów, ugrzęzło 
bez praktycznego. rezultatu w R'rchiwach komisyj­
nych, a część zrealizowana albo nie posiada fak­
tycznego znaczenia, al!bo Slta.nowi dziś ~orrzki wy­
rzut d1a wielu narodów, jak np. konwencja z dn. 
20 kwietnia 1929 r. "o .zwalczaniu fałszowania 
pieniędzy", ratyfikowana tuż przed procesem de­
waluacji pieniądza w tyh\ kraja'ch. 

Trzeba to wyraźnie i mo'CD·O stwierdzić: to 
t='aństwo, któreby na swoją rękę, w odosobnieniu, 
chciało wcielać w czyn te roztropne zasady, do­
tyczące współpracy w skali międzynarodowej, 
ponios.łoby bezskutecznie ol'hrzymie ofiary i g,amo 
znalazłoby się na brzegu przepaści. Była!by to nie 
mądrość doktrynalna, ale głupota. Realizacja ta­
kiej polityki mogh wynikać tylko z woli zbioro­
wej, a wola zbiorowa zawiodła na całej linii. Ten 
stan jest pr,oto'Plasitą politykiautarkicznei. W la­
tach ostatnich, wbrew wS>lelkim dleklaracjom i za­
pewnieniom czolowych osobistości w świecie, po­
lityka ta pocz:yniła oLbrzymie postępy. Nie można 
ież nie podkreślić, że polityka gospodarcza zwa­
Tla "autarkią" nie jeg.t monopolem państw total­
nych. Przeciwnie, niezależnie od maskowania 
formy i przystosowania treści clio potrzeby, olbrzy­
mia większość najpotężniejszych państw realizuje 
te z.asad'y. Polityka ta dąży w krajach o zdecydo­
wanej strukturze a.grarnej clio szybkiego u:przemy­
słowienia; w krajach przemysłowych dl} przywró­
cen:ia samorwys.łarczalnc,śd spożywczej i do na'jin­
tensywniejszej rozbudlol\V'Y rolnictwa . . W kraja,ch 
uzależnionych od SUirOWCÓW kolonialnych a po­
zbawionych kolonii dąży ona do rozwoju produk­
cji namiastek; w krajach kolooialnych do poli­
tycznego znacjonalizowania k,olonii i do gospodar­
czego Zc1.mkpjęcia ich w rama'ch własnego ilIll~e­
rium; w krajach przeludnionych, a pozbawiO­
nych dziś możliwości emigracvinych - do rozbu­
dowy zatrudnienia i handlu dumpingoweg·o-; w kra-
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ja-ch ubogich w kapitał i ockięŁych od kredytów­
dio obalenia monopoln kapitału zagranicznego. 
Każdy rok przynosi nowe, udoskonalone instru,­
menty, służące polityce autarkicznej. Reglamen­
tacja i cła, s;ystem kornceSijcmowania i premiowa­
nia, system przepisów dewizowych, system de­
waluacyjny, system zamówień państwowych, pro­
gram wielkich inwestycyj pUlblicznych, ustawo­
dawstwo dOtyczące użycia namiasitek - wszyst­
ko to stanowi różne rodzaje brom - w jednej 
walce o obalenie przewagi kapitali:stycznej kilku 
państw, które ze swej strony nie pogardzają tą 
samą bl'Ionią d1a osiągnięcia dodatkowego zabez­
pieczenia - jak im się wydaje - swego monopo­
lowego stanowiska. 

Można więc dziś przytoczyć długi indeks za­
rządzeń nietylko w Niemczech i w Italii, które 
bez wszelkiego maskowania rozbudowały cały sy­
stemat tei polityki, ale również zarządzenia Sta­
nów Zjed!noczornych, Anglii, Francji, które osiągnę­
ły wielkie rezultaty w tej dziedZinie. 

Jest rzeczą znamienną, iż te cztery kraje 
mOTIoOlpolistyczne w zakresie najwaJŻniejszych su­
rowoów, tj. W. Brytania, St. Zjednoczone, Francja 
i Sowiety, rozporządzające 84% prod. złota, 90% 
procl platyny, 93% w prodlukąi niklu i manganu, 
82 % w prod. żelaza, 75010 w prod. bawełny, 73 % 
w prod. węgla, 67% w prod:. ropy naftowej, 68% 
w prod. wełny, 70% w procl fosforytów, 65% 
w procII. ołowiu, cynku i gtuny i t. p., czynią naj­
więkSlZe wysiłki dla usunięcia wSiZelkiei zależno­
ści .od obcych krajów w ~aJrresie wytwarzania 
i tej zaJs'CłJd!zie pOOporządJkowują swoją politykę 
gospodarczą. 

I drla rezultatów tej polity:ki jest rzeczą zupeł­
nie obojętną, czy realizuje się orna na drodze for­
malnej ingerencji władlz państwowych, czy na 
podstawie dobrowolnej inicjatywy społ,ecznej. Je­
żeli idzie o skutec,zność, to być może, iż większy 
nawet walor posiada oświadczenie glltbematora 
emisyjnego Banku Anglii z października 1936 r., 
gdy deklarował: "Winszujemy sobie wolności, 
z której korzystamy w porównaniu z licznymi in­
nymi rynkami, lecz zamierzamy z niej korzystać 
jedynie w odlpowiedni ~os.ÓJb, to znaczy, działaJć 
stos>ownie do polityki rządu. Zapewniam mini­
strów, że jesteśmy zawsze gotowi stosować się do 
ich wskazówek z całą l-oj'aln.ością i z dobrą wolą, 
tak jak j dyby nrus do tego zmuszało prawo" - niż 
np. upaństwowienie hanku emisyjnego w Danii 
czy we Wł,os,zech. 

Już to najpobicżniej tylko zarysowane tło 
uświadamia, j2:k bardzo krucha musi być każda 
obecna koniunktura, jak znacznie powiększyła się 
ilość niewiadomych w rachutnku oceny prawdopo­
dobieństwa dalsz.ego l"ozwojl1 sił gospodarczych 
świata. Resztki biologicznego automatyzmu w pro­
<-esach ekonomicznych zosta·ły usunięte i wyparte · 
z życia, a coraz więcej czynników gOSlpodarczych 
ulega uzależnieniu od planowania narodowego 
i bezplanowości międzynarodiowej. 

Uporządkowany chao&jesŁ l1iajcię~szy dlo wy­
trzY'mania. 

Sprawozdawca obra·d z lipca b. r. Komitetu 
E~onomiczneg,o L. N. i t. zw. Komitetu Koordyna­
cyjneg·o sItwierdza z na'ciskiem, iż rządy krajów 
wierzycielskich zJlJaJjdlowały się w wysoce kłopotli­
wejsytuwcji, gdy w Oobliczu załamującej się w świe­
de koniulnktury stwierdzano, że fakt ten w wiel­
kiej mierze rgpowodowalllY został wewnętrznymi 
posunięciami natury pieniężnej i kredytowej 
w tych właśnie państwa'ch. 

Istotnie też recesja światowa od! poł;owy 
1937 r. do połowy r. 1938 miała lokalnie cha­
rakter bardzo gwałtowny, os:iągając we fragmen­
lad1 poz,iom poniżej dna kryzysu z 19312 r. Swiato­
wa wytwórczość przemysłowa od II kwartału 
r. 1937 do II kwart. 1938 spadła ogółe:m o 190/0. 
Objęto,ść handlu światowego skurczyła się o 15 % , 
a wskażnik światowych zapasów wzrósł nagle 
'023 %. 

Jak .~twierdlzaią jedlna'kże liczne publikacje 
Ligi Nwmd'ów, cechą charakterystyczną tegorocz­
nej depreSlji jest to, że rozłożenie s:plłJdlku gospo­
daTczego pomiędzy poszczególne organizmy pań­
stwowe jest b. różne. Z po,śród 22 głównych 
państw świata 9 znalazło się w połowie b. r. w t. 
zw. grupie kryzysIowej, przyczym najmniej'szy spa­
dek funkcyj gospodarczych ujawnoił się w Halii, bo 
tylko 6,5% w sto's. do r. ub., największy w Sta­
nach Zjednoczonych, bo 32,5 % . 

03m państw - wed1ug tej. samej oceny­
miało koniunkturę względnie ustabilizowaną. By­
ły to: Szwecja, Rumunia, Estonia, Węgry, Norwe­
gia, Dania, Japonia i Chili. Wreszcie tylko 5 
pań·siw two!"zyło trzecią grupę korniunktu~ry zwyż­
kowej, w której Niemcy notowały zwyżkę 6,2 % 
(1. , Polska 8,4 ,%. 

Rarpl)rty te ponadJto stwierdlzają, że najwyż­
szy spad.ek wytwórczości wykazują te kraje, któ­
re przy kulminacyjnym punkcie w r. ub. nie pod­
ciągnęły się db p,o.ziomu przedkryzysowego (j. np. 
Stany Zjednoczone). 

"Wyjątkiem w tej regule *) jest Polska. Fak­
tem jest, że konhmktura żadnego itliIlego kraju nie 
wykazuje tak powolnego wzrostu w okresie do 

*) Idzie tu o stary wskaźnik produkcji przemysłowej. 
Reguła okazała się i w tym wypadku słuszna 
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1936 r. i tak regularnie szybszego w ciągu na­
stępnego półLora mku". 

Wreszcie d'la us-talenia 'D.a!Szego poglądu na sy­
tuację międzynaro·dową warto przytoczyć i nast. 
stwierdzenie: "Cykl koniunktull"alny skończył się 
w latach 1931/32, kiedy interwencjOonizm monetar­
n:y poszczególnych krajów rozbił zupełnie jedność 
gos,podarstwa światowego. Od tego czasu różnice 
pomiędzy krzywymi koniunkturalnymi wy twór­
c.,ości w pOSlZczególnych krajach stały się tak 
wielkie, że nie można już zupełnie mówić o ko­
niurnJdurze światowej, jako zjawisku jednolitym. 

Pod koniec r. b. ujawniły się jednak w g.ospo­
dlal"stwie światowym momenty dIodatnie. Szczegól­
nie zaś w Stanach Zjed!nocro'nych wystąpiła dość 
gwałtowna zmiana sytuacji, głównie pod wpływem 
zDaJcznego zwiększenia programu inwestycyjnego. 
Wiele instytucji i wielu ekonomistów poczyna 
o~eniać sytuację obecną nad wyraz optymistycz­
me. Wiskazuje się, iż nie ma obecnie ani podobne­
go skumulowania przyczyn kryzysowych, jak w r. 
1929, 'ani też podobnego stopnia - jak wówczas 
- zależllIości krajów dlłużniczych od wierzyciel­
skich i krajów rolniczych od przemysłowych. 
~reszci2 jest pewne, że obecnie kryzys bankowy 
rue mógłby przybrać szerszych rozmiarów, a tem­
P? zbrojeń i opanowana metodyka nakręcania ko­
~unktury podciągają w górę zarówno pr.odukcję, 
)-a,k też - przez zatmdhlenie - podtrzymują roz­
wój konsumcji. 

Sądzę j.ednak, że nie należy ulegać zbyt krań­
cowym nastrojom w zakresie oceny sytuacji mię­
dzynar.odowej i w ocenie jej wpływu na sytuację 
gOoS1po~a:czą Potslci. Z jedlnej strony istnieją nie­
wątphW1e wcale poważne przyczyny, które będą 
działać d'eprymująco na gospodlarstwQ światowe. 
R·oo:warły S1.ę ponownie podlwójne nożyce cen. 
Zróżniczkowały się poziomy cen w złocie pomię­
dzy poszczególnymi kraiami i pomięd!zy pOS2icze­
~ólnymi prodl!!kt~i. Rozpiętość cen zbożowych 
1 przemysłowych JeStt porno'WIlie dość znaczna. 
Wytwórczość świat·owa nie opiera się na z.dro­
wych podstawach. Jest ona finansowana i konsu­
mowana w sposób sztuczny. Ceny spadają, a ob­
ciążenia rosną. Nie wydaje się prawdlo'Po,dobnym, 
by okres najbliższy miał być okresem s.trubilizacji 
walut światowych i stabilizalCji ~toSItL,ków poli­
tycznych. Na nie clIawne j konferencji p-rCIJsowej 
oświadlczył minister Ska1"bu Stanów Ziednoczo­
nych, że ucieczka zło.ta z Europy do Ameryki -
w okresie napięcia sudeckiego - nie miała równej 
Slobie w histońi świata. W ci3t~u ki1ku tygodni od­
płynęło do Ameryki zwyż 500 milionów dolarów. 
W neutralnej Holandlii- oclJpływ wkładów (),s.ią­
gnął w~wcza's 185 milion. florenów. Z drugiej 
stl"ony me mz.my powodlu d10 wyciągarnia dla sierbie 
zbyt pesymistycznych wniosków z sytuacji mię­
dzynarodowej. Nauczyliśmy się iuż bronić .o włas­
nych .sił~ch. Strząsnęliśmy ze Sliebie tendencję 
CIerpIenIa za cudze grzechy i cooze błędy, w imię 
zyskania pochwały międzynarodowych dyspo­
nentów kapit~łu. 

W odniesieniu do spraw politycznych i woj­
,~kowych już w r. 1912 J. Piłsudski ustaW następu­
Jącą zasadę: "na bezwz'ględność odpowiedzią mu­
SI być tylko bezwzględ!ność. Kto jej nie ma ten 

• ," t 
DlU,81 przegrac . 

Uczymy się obecnie stosować w życiu ekono­
micznym i tę z~Sladę . i jej konsekwencję: na współ­
pracę odpOWiadamy szczerą tendencją współ­
pracy. . 

. I na. tych zasadach nie wyszliśmy dotychczas 
naHl,orze). 

Jest sprawą ustaloną już - i bynajmniej nie 
z~mierza:m tej prawdy atak·o.wać, ze nasz orga­
mzm gospodarczy wykazuje i dziś jeszcze bardzo 
duże bralki strukturalne, braki o charakterze ma­
terialnym i mg·aniz.&cyjnym. Nie mniejszym złem 
jest to, że zarówno w społ'ecz.eńshvie, jak też 
i w aparacie urzędlniczym mamy często do czy­
nienia z błędnym na'stawieniem do rpotrzeb rozwo­
jowych gospodarstwa w ogólności, 'a przemysłu 
i handh~ w szczególności. Tym nie mniej istnieje 
uzasadmone prawo dlo stwierdlzenia, że ol"garuzm 
te.n zdrowieje i wzmaJcnia się, i to nie tylko po­
WIerzchownie: nie tylko w ujęciach statystycz­
nych, ale i w całym przekroju swojej sŁrUjktury. 
Chcąc objektywnie ocenić generalną linię mzwo­
jową, nie można tylko zapominać, że w niektó­
łych przejawach gospodlarczych może rys,o.wać się 
sprzeczność interesów jednosItki i 'całości. Ta 
srprzeczność, z pun1du widzenia chwili bieżącej, 
jest wielohotnie zupełnie istotna. Z rperSipektywy 
dlziesięcioleci traci ,swoje znaczenie. lm WięKsze 
bowiem powodzenie całego narodlu, tym większe 
powstają możliwości dla rozwoju potrzeb i intere­
sów jednosItki. 

To też z całym naciskiem pOIllownie podkre­
ślam, że mówiąc Q osiągnięciach Polski i całości 
gospodarstwa nie pragnę przesłonić tym tej praw­
dy, że indywidualna sytuacj1a milionów ludzi po­
zostawia jeszcze bardlz.o wiele dio życzenia. Cały 
Rząd jest te~o świrud!om, że dJotychczasowe wy­
siłki i rezultaty nie załatwiają wielu spraw 
wiążących się z egzystencją setek tysięcy ludzi w 
Polsce, tym nie mniej dotychczaso we rezultaty 
otwierają drogę do lepszego bytu szerokich 
warstw społeczeństwa, drogę, która VI. okresie 
kryzy~tl była zaryglowana i zamknięta. 
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Nie możemy dz'iś w jednym sprawozdaniu za­
głębić 'się w szczegółowe przestudiowanie cało­
kształtu gospodJarstwa. Ale wyrywkowo możemy 
stwiel'dzić, że lata ostatnie, ani w skali względlnei, 
ani w skali bezwzgl~dnej, nic zostały zmarnowa­
ne. Na podstawie biuletynu statystycznego Ligi 
Narodów stwierdzamy więc, że zestawiając ogól­
ny wSIkaźnik pvodukcji przemysł,o'wei za I półro­
cze 1938 r. z a.nalogi{;zn:ym wSlkaźnikiem za I pół­
rocze 1935 r., notujemy przyrost w Italii 6,8 %: 
w Anglii 13,3%, w FinlandIii ~,7%, w Japonii 
23,5 %, w Niemczech 315,5%, w ESltolllii 37,1%, 
w Polsce 42,2 %, a np. w Belgii i w Si. Zjednocz'o­
nych dorść poważny spadek. Oznacza to, że dźwi­
galifuny się z bardt7.io gł~bokiego urpadku, ale rela­
tywnie dlźwigaliśmy się bardzo szybko. Rozwój 
ten nie odlbywał się równomiernie. NajiS.i1niejszy 
s~ok został dokonany w pierwszej połowie r. 1937. 
Od tej chwili - osią~ając wciąż nowe zwyżki -
posuwamy się w górę coraz wolniej. Tak np. w I 
kwart. 1937 r. w stos. clio I kwart. 1936 r. wzrosła 
pl"odlukcj'a węgla kam .. o 23,4%, koksu o 25,49ó, 
rud żelaznyoh o 42,7%, surówki żelaznej Q 55,6 % , 
sŁali 00 51,9 % itd. Zestawiając ZaJŚ okres od 
stycznia do końca września b.r. z identycznym 
okresem r. ub., notujemy dalszy wzrost produkcji 
węgla o 5,7 % • kokStu o 12,4 %, gazu ziemnego 
o 100/0, soli potasowych o 17,2%, rud żelaznych 
o 14,7%, surówki żelaznej 0027,9%, staH Q 5,7%, 
benzyny o 11,7 %, cementu o 29,1 %, saletry wap­
niowej 047%. 

Jedinakże pod koniec r. b. w paźd:ziernUm 
mieliśmy ponownie silniejszy skok w iprodukcji 
węgla, koksu, sŁali, cementu, energii elektrycznej 
i w naład!unku w5'Zelkich towarow na kolejach. 

Rozwój r)'lJlku wewnętrznego sprzyjał też 
uzdrowieniu struktury naszego rupara;tu wytwór­
czego. Mogliśmy to z całą dokładnością obserwo­
wać np. na r'nwoiu pTzedsiębioi."srtw koncernu 
Banku Gospodiarrstwa Kra'iowego, które pod każ­
dym względem traJktowane były jak przedsiębior­
stwa pryw,dne. Stopień wykorzystania zdolności 
;P1'()dukcyjnej między r. 1935 i 1938 wzrósł b. sil­
nie. Wykorzystanie urządzeń produkcyjnych 
w tych okresach wyllIosiło dIla Starachowic 40 
i 95 9~ , dla Kałusza 62 i 97%, dla Hołynia 40 
i 100% ,dlaStowarzyszeniaMechaników61 i 100%. 
Obroty przedsiębiorstw koncernowych w r. 
1935-ym na rynkt~ wewnętrznym wyniosły ogółem 
50,5 milion. zł, - a w ciągu 9 tylkQ miesięcy 
1938 r. osiągnęły prawie 90 milion. zł. Obroty we­
wnętrzne wzrosły o 80%, Olbroty eksportowe za­
ledwie Q 100/0. Pięć g,łównych przedsięhiorstw 
koncernowych zapłaciło w 'r. 1935 - 1,7 mili.oll. 
zł pod:atków i 1,6 milion. zł świadlCzeń od praoo­
diaJWcya w r. 1937 - 3,0 milion. zł. podatków i 3,6 
milion. świaoJczeń. 

Poprawa rentowności w procesach ~ospodlar­
czyoh rozbudziła nowe siły w społeczeństwie pol­
skim. To społeczeństwo, które przez tyle lat, a na­
wet generacji, stroniło od wal"SlZtatu gospodrurcze­
go - w zakresie handlu lub przemysłu - które 
dla siebie rezerwowało prace najciężSlze i najmniej 
dochodlowe, funk{;je robotnika faJbrycznego, rolni­
ka, inżyniera, żołnierza, urzędnika, naukowca: 
księdza, teraz nagle zwróciło swą uwagę na gospo­
darstwo społeczne i z niezwykłym uporem insta­
luje się w handlu i w przemyśle. To zjawisko staje 
się coraz bardziej pows,ze,chne. ZaJChodzą nieznane 
ciJawniej wypadki: tUj i owdzie urzędnicy prywatni, 
inżynierowie porzucają dobrze płatne stanowiska 
i za zaoszczędzone pieniądze otwierają własne 
pl&cówki gospodarcze. 

Niektóre, szczytowe -objawy możemy lUZ 
uchwycić statystycznie. Oto np. bez uwz~lędnienia 
inicjatywy państwowej w rOZlbudowie polskiego 
przemysłu, wyłącznie tylko w zakresie przemysłu 
prywatnego, kapitał zagrani,czny w spółkach ak­
cyjnych w Polsce w dn. LI.19J4r. reprezentował 
47,2% kapitału akcyjnego i na dzień 1.1.1938 r. 
spadł poniżej 43% . Jeszcze silniej rysuie się ten 
proc es nacjonalizacji przemysłu w poszczegól, 
nych jego gałęz,ia·ch . 

Tak !lip. karpitał zagraniczny wynosił : 
1.1.1936 1.1.1938 

w przem: górniczo-hut. 73,9 % 56,8% sumy 
kap. akc. 

" 
metalowym 26,5% 24,0% fi 

fi chemicznym 51,0 % 49,2% fi 

" 
papiernicz. 32,1 % 25,9% fi 

" 
włókiennicz. 27,6 % 26,8% Ił 

" 
wyr. precyz. 31,4 % 24,4% " 

Wyraźnie trzeba podkreślić, że proces ten od­
bywa się na skutek znacznego wzrostu rentowno­
ści gosrp.o,dlarstwa społecznego, przyczym grupy 
polskie obracają osiągnięty dlochód do.~ć często 
na wzmocnienie s.wej pozycji kapitałowei w przed­
siębiorstwie. Pod rządami boWiem oQIstry>ch prz,e­
pisów dewizowych możemy dokładnie studio­
wać przyczyny zjawisk i wiemy, że mus.imy ha­
mować zbyt gwałtowne tendencje wykupna ob­
cych portfeli, gdyż to pog,orrszyłrOlby naSlzą pozycję 
walutową· 

Stojąc też przed programem uprzemysłowie­
ria i urbcmizacji Polski, zdlajemy sobie i'aknajdo­
kładln.iej z tego Sjp rawę , że rentowność produkcji 
musi być jednym ze składowych - i to szczególnie 
ważnych - czynników nas'zegQ trwałego progra-
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mu. Chociaż więc nasze działania w zakresie 
skocntrQlowania podziału dochooo społecznego 
tnięd~y państwo i obywateli naz:wCl!liśmy "małą 
rClformą podlatkową", to jednak realIlJie wykonMle 
prace na tym .odciI1lku mają zas~ęg h. SiZ'eI"Oki i obe­
cnie poczynają wydJawać oczekiwane rezultaty. 
Mała reforma podatkowa znalazła oficjalny wy­
raz w ·r. ub. w nowelizacji ustawy o podatku prze­
mysłowym, względtI1Jie obrotowym, w ustawie 
o podatku dochodowym i w kodeksie ul~ inwe­
stycyjnych, wprowadzonych ohecme w życie przez 
odpowied!nie ro~porządzenie wykonawcze. Z tą 
częścią pracy zetknął się w ub. okresie Parla-

. ment. Ale w z,akręsie wewnętrznych kompetencji 
Ministra Skarbu została dokonana olbrzymia pra­
c.a refo'rmatoTska w tej dziedzinie. Nie należy bo­
wiem zapominać, że przez rozszerzenie t. zw. de­
gresji w podatku gruntowym, .choć liczba płatni­
ków między r. 1935 i 1938 wzrosła o 10,4%, kwota 
wymierzonego podatku spadła prawie o 5%. W 
podatku od lokali suma wymierzonego podatku 
w tych dwu datach zmniejszyła się o zwyż 21 mi­
lionów zł, przyczym 1.020.000 najmniejszych lokali 
zostało zwolnionych od obowiązku podatkowego 
i skreśLonych z ksiąg bierczych. Zastoslowano uJ­
gi podatkowe dla rolników dotkniętych klęskami 
ŻYW~o~owymi.' ograniczono b. wydatnie egzekucj,e 
ad~ll1mSJtracYJne u właścicieli go&podCl!rstw wiej­
sklch (w r. b. do 15 października), zredukowano 
do połowy stawki w podatku od uboju na zie­
mL1iIch ws,chod:nkh, zniesi011JO t. zw. poda'tek woj­
skowy, obniżono opłaty od przejścia małej włas­
noś.ci rolnej, zniesiono pozostałą res~tę daniny 
malJąt1wwej, a pOip'rzedlnio zniżono akcyzę od cu­
kru, obniżono stawki w podatku obrotowym od 
benzyny i olejów mineralnych, obniżono składki 
ubezpie-czeniowe od przemysłu~ rolnictwa i praoo­
wników, itd. Wreszcie pod'jęto wielką akcję upo­
rząd'kowania d!zjałów egzekucyjny<:h i osiągnięto 
tu b. pozytywne rezultaty. Rem1ilnenŁ tytułów wy­
konawczych, wynoszący w r. 1935 prawie 181

/ 2 mi­
liona, spadł w roku 1938 do 8,7 miliona, ""pływ 
zaś tytułów wykonawczych sp.acla: z 17,8 mmona 
w r. 1,935/36 na 5,9 w roku 193,7/38 i SiPadla dalej. 
Z akCJa, tą połączono cały sz.ereg zabiegów natury 
ściśle fiskalnej, by tym pręcllz,ej i łatwiej uzyskać 
regenerację rentowno,śd w gospod!arstwiespołecz- . 
nym. Finanse samolrz.ąd'owe zostały częściowo 
przez oi~ldłużenie uporządkowane i przez d:oŁa<:je 
l(JopraWl,one. Stopa dyskontowa została ohniżona. 
Zwięks.zone względnie urutChomi,one zostały kre­
dyty średinio-terrmino~ .... e w Bwnku Gospod/arstwa 
Krar}olwego dla przemysłu i rzemio.~ła. .znacznie 
zostały zwiększ,one zamówienia rządowe w prze­
myśle prywatnym. Taryfy kolejowe z,o.stały do­
tychczas utl'Zymane na b. niskim poziomie. Ceny 
lIliektórych produktów, kom:umowanych przez rol­
nictwo, zlostałv o,bniż,one. 

T () ws,zystko wymienione tylko przykła,d'owo 
nie mogło pozostać bez wpływu na stan gospodar­
czy kraju, a w konsekwencji na poważne pod­
niesienie rentowności produkcji w Polsce. Jes't zaś 
rzeczą charakterystyczną i jak sądzę, wysoce &0-

.datnią - że rentowność ta nie slkupia srię w nie­
licznych, wielkich jedino~tkach gospodarczych, iak 
to miało miejsce w ,okresie 1927/29. Przeciwnie -
iesi ona umiarkowa'Ilia i dość pows1z,echna. 

Między r. 1936 i 1938 nie wymierzony lecz 
ze'znany dobrowolnie dio<:hód dlo opodJatk'owania 
w urzędach typ·owo miejskich wzrósł o 38, lI /i, 
z 500,5 milion. zł na 691 milion. zł; w urzęd:a~h 
~kal'1bo;wych powiatowych suma zeznanych d'ocho­
dów wzrosła w tym samym okresie czasu z 283,8 
milion. zł na 386,4 milion. zł, tj. o 36,1%. Ale naj­
większy przewrót cllokonał się w małych miasta.ch 
Okręgu Centralnego. Na przestrzeni dwu lat suma 
zaJdeklarowanego dochodu do opodatkowania 
wzrosła w Mielcu o 62%, w Tarnowie o 74%, 
w Sandomierzu o 117%, w Rzeszowie o 162%, 
w Gorlicach o 164%, w Nisku o 189%, w Tarno­
brzeJ!u o 196 % . 

Wreszcie można zaiznaczyć, iż równie poważ­
ne rezul ta ty z1ilnotowały oddziały bilansowe Izb 
Skarbowych. W ciągu jednego roku, tj. 1937-1938, 
suma zgłosl:wnych zyslków przeds,iębiorstw wzro­
sła ze 165,2 mil~o!ll. zł na 231 milion,. tj. prawie 
040%. 

Omówiona sytul3JCja prodlukcyjna i wynikowa 
w przemyśle polskim nie pozostała bez wpływu 
na nasz rynek pracy. Za.gadnier.ie chronicznego 
bezrobocia zaatrukowane zostało w sleZlo!llie pracy 
z dwu 'stron. Od! strony rozwoju p~ordukcji górni­
czej, hutniczej i przetwórcz,ej oraz od) s'trony 
ZtlIa1cznego zapotrz,ebowania rąk roboczych przez 
roboty p'I.lbliczne. Z pOIlecenia Szefa Rz.ądu termin 
uruchomienia robót publicznych zos:tał w r. b. 
znacznie przyspieszony. 10 marca podjęto 92 ro­
boty publiczne. 1 kwietnia pracowano już przy 
253 l'\obotach; 15 czerwca ilość prowadzonych 
oddzielnie robót dochodziła do 400. Do połowy 
września s:tan zatrudnienia na robo,tach publicz­
nych wzrastał systematycznie i silniej, niż w latach 
ubiegłych. Gdy w r. 1936 stan maksymalny zatru­
dnienia VI tym dziale wynosił 164 tysiące osób, to 
w r. b. przekroczył znacznie ćwierć miliolJlia ludzi. 
R ównO'cz:eśnie nas,tąpiły dwie charaktervs>tyczne 
zmiany w organiz,a.cji prac, aranżowanych przez 
Fundusz Pracy. Przede wszystkim więc zwrócono 
uwagę, by typ robót nie tylko rozładowywał naj-
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większą cyfrę bezrobotnych, ale by miał' jaknaj­
większe i trwałe znaczenie gospodarcze. To też 
finansowane były tak fundamentalne prace, jak 
Kanał Gopło - Warta, Kanał przemysłowy 
w Gdyni, jak droga wodna Przemsza - Wisła, jak 
elektrownia wadna w Turniszkach itp. Drugą ce­
chą charakterystyczną działalności finansowej 
Funduszu Pracy było to, iż niezależnie od wcale 
znacznegO' wzrostu środków własnych na cele za­
trudnienia, przeznaczył on procentowo znacznie 
większą część środków l1a roboty samorządowe 
i budJlwnictwo ro.botnkze. Tak więc w r. 1935,36 . 
res>o,rty państwowe zużyły 40,6% sumy kredytów 
Funduszu Pracy. W r. 1937/38 ucb:iał ten wynosH 
już . zaledvrie 7,2%. Natomi1ilsŁ samorządy i budo­
wnictwo T. O. R. otrzymały w r. 35/36 56,3% kre­
dyMw a w r. 371'38 prawie 901/i. 

Z listy zarejestrowanych bezrobotnych zatru­
dniono w 'sezonie pracy r. b. prawie 350 tysięcy 
osób. Ilo'ść zakładów pracy objętyoh strajkami 
spadła w r. b. do 25 % cyfry z r. 1937, a ilość stra­
conych przez stl'\ajki robotniko-dni zmalała do jed­
nej-trzeciej stanu z r. ub. Możnaby więc stwier­
dzić i na tym odcinku ewolucję zupełnie normalną, 
a w porównaniu z wieloma innymi, bogatymi p,ań­
stwarrni, w których w okresie slezonu letniego b. 14 
wzrastało bezrobocie - nawet za pomyślną. 

Znacznie gorzej ukształtowała się sytuacja 
w Pohce na odcinku cen zOOżo.wych. Ja'k to już 
w lecie b. r. w Parlamencie stwierdlziłem, ceny 
~borż'a mają tl nas znaczenie większe dla cało­
kszta:łtu. sytuacji g,OIspodarczej, niżby to wypadało 
ze stosunku do ogólnej dochodowości rolnictwa. 
Sprawa ta wymaga napewno szczegółowej dysku­
&ii, alby ustalić, że w danych okolicznościach ryn­
kowych wewnętrznych i międzynarodowych 
uczynione z,o-stało wszystko, co leży w ludzkiej 
możliwo-ści i co posiada s.ens gospodiarczy, aby z.a­
pewnić p'owrót do cen opłacalnych. W sz.czegól­
ności zrealizowano w b. s'zerokich rozmiarach 
kredyt rejestrowy i zaliczkowy, przyznając do 
1 listopada b. r . prawie 50 milionów zł na te cele. 
Kredytami tymi powstrzymano przed nalCiSlkiem 
na ryn~k prawie 6 milionów kwiIJJtali z.boża. Do 
chwili bieżącej - przy dJość znacznych wysił'kach 
- z:dałano wyeksportować lub związać transalk­
(.iami ekspodowymi zwyż 200 tys. tonn żyta, jęcz­
mienia i mąki. Wreslzcie na.leży zaznalc.zyć, że t. 
zw. ustawa przemiałowa pod względem finan­
sowym .dała wyjątkowo świetnie SlWÓj egzamin, 
dizięki współpra,cy czynnJików społecznych, gospo­
darczych i rządo'wych. Wresz.cie powstrzymano 
nacisk na płatności rolnicze w stO's,unku do S.kar­
bu Państwa, co w samym podatku gruntowym 
w stos,unk u clio b. z'lego r. 1934 dało ubytek w okre­
sie o-d pacz,ątkn roku buc1lżetowego do 1 lis,topacla 
b. r. pr?.wie 10 milion.. zł. 

Należy jed!nak p odlk re,ślić , że pomimo b. 
znaczne,go spadku cen Z1bożowych w stosunku 
do r. ub. są one wciąż jeslZ,cze wyższe od p,aryt.etu 
świat,owego i dopiero w ostatnich tygodJniach usu­
wanie nad'Wyżki z rynku odlbywasię nieco inten-

. sywniej. Najważniejsze byłoby, by zdobyć orienta­
cję, czy możemy w drugiej połowie roku gospodar­
czego oderwać się znaczniej od poziomu cen świa­
towych. Niespodzianki w tej dziedzinie były i są na 
porz,ąd!ku dziennym. Nawet statystyka jest tu tak 
samo zawodna, jak z.awodlnymi okazały się opinie 
przedstawicieli rolnictwa co do ilości zbiorów 
w r. ub. i w r. b. zaraz :po żniwach. Ale wedle 
ludzkich rachub należałoby oczekiwać tej wydat­
niejszej popmwy cen. Mamy bowiem w dru.giej 
połowie zimy dostarczyć ze>. granicę znaczniejsze 
parrtie żyta po cenie krajowej. ~onsumpcja we­
wnętrzna - miejska clIość wyraźni.e wzras:ta. Środ­
ki na popa.rcie eksportu zbożowego gromadzą się 
w dość poważnych sumach. Czę.Ść żyta zużywa 
się na przerób na spirytus. Zbiór ziemniaków 
jest wprawdzie normalny, ale znacznie mniej-szy, 
niż w r. ub. Ocena sltanu nowych ozimin jest nieco 
słabsza, niż w r. poprzednim. W każdym razie za­
gadnienie to wymagać będzie us>tawi-cznei czujno­
ści w ciągu całego 1939 r., gdyż w nim może leżeć 
albo dalsze utrwalenie na's:zej wewnętrznej ko­
niunktury, albo też jej osłahienie, o ileby miała się 
ultrwalić większa roz.wartość cen artykułów sprz'e­
dawanych i nabywanych przez rolników. 

Skierujmy wreszcie nas,zą uwagę na sprawy 
hand1u i k,omunikCl!cji. W handlu wewnętrznym od­
robiliśmy niszc.zące skutki . poprzedniego długo­
bW1ilłego kryzysu. Faza depresji zredukowała licz­
bę przedsiębiorsltw handli owych o 60 tysięcy; 
w okresie ohecnej poprawy I>owoła.nych zlostało 
do życia prz;:!szło 70 tysięcy no.wych przedsię­
biorstw, a łącznie z rozbudową miast Okręgu Cen­
tralnego i wzra,sŁającą dynamiką konsumpcyjną 
pl'\OICeS ten musi się potęgować. T o samo oświetle­
nie przychodzi i od strony wpływów skarbowych 
z podatku obrotowego i z podatków ściśle kon­
sump<:yjnych. W ce>.łej gamie dochod'ów bud'żeto­
wych te właśnie gn!py dIanin publicznych ro.zwija­
ją się najkorzysiniej. 

Nie można natomia'st sp.oglądać ze Sjpoka-jnym 
optymizmem na kształtowanie slię naszego handlu 
zagraniczne~o, pomimo, iż możnaby w zasadzie 
przytoczyć d\ługą listę solidlnych gosipocllarczo ar­
gumentów, uzasadniających, że rozwój ten jest ce­
lowy, a .częs,to- nawet pOiżądlany. W im-po,rcie bo­
wiem n,ajpoważniejsze pozycje stanowią materia-
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ły odzwierciadlające ściśle bądź to narastającą 
u naJs koniunkturę prodUik.cyjną i konsumpcyjną, 
bądź też potrzeby inwesty-cyjne. Mas,zyny wszel­
kiego typu, dotychczas w 'kraju niewyrabiane, me­
tale kolorowe, surowce - oto główna treść na­
szego importu. Poza tym procentowy udział towa­
rów gotowych w imporcie do Polski s,pada. Od­
~rotnie zaś wywóz dioskonali się i podobnie jak 
lmpod żłobi sobie bezpośrednie kontakty z od­
biorcami i dostawcami w całym świecie. T ak np. 
w r. 1937 eksport produktów przemysłowych 
wzrósł wartOościowo w stosunku do r. 1936 o 35%. 
Tern nie mniej - właśnie ze względu na systema­
ty<:zne wzmacnianie naszego planu inwes,tycyjne­
go, którego waga dla całokształtu sytuacji ekono­
mic.znej i politycznej w Polsce sia;e się coraz jaś­
niej rozumiana, długotrwały deficyt w bilansie 
hand!lowym stanowi dużą ŁrucliD.ość i duże obcią­
żenie. Musimy zdawać slohie z tego sprawę, że 
.ohro'ty· towarowe stanowią u nas często prawie 
75 % 'sum, zamyka}ących bilans płatniczy. Przy 
obecnych stosunkach na międzynaToc.owych ryn­
kach kredytowych waga bilansu handlowego bę~ 
cizie wzrasltać. Choć więc zredukowaliśmy znacz­
~ie transfery ściśle finansowe, choć ogranicz.amy 
JUŻ wszelkie inne tendiencje wydatkowania dewiz, 
to jedlnak i na odcinku handlu. zagraniczne~o mus,j­
my przystąpić cło ofensywy. Ofensywa ta powinr:a 
się przede wszystkim skoncentrować na odcinku 
e.ks,podorwym. Wej'ście w orbitę gospodarstwa 
Pols.ki Sląska Zaolziańs,kiego, uru~homienie do­
datkowego eksportu z;ooż owe g'o, u 'bezpieczenie 
np. w os,taŁniej umowie polsko - niemieckiej kre­
dlytowej dostawy mas'zyn ponad normalne zapo­
trzebowanie p,rzy pewnym wysiłku ze strony na­
szych mganizacji goslJ>odiarcz~h mogłoby opano 
wać te trudJności tak samo, jiak przei'ściowo apano 
wane one już zostały w mies,ią<:u paźdJzierniku b. 
r., zamkniętego saldem dodatnim zwyż 9 milionów 
złotych. Od wysiłku eksportowego - w niezupeł­
nie łatwych warrunkach polskich - zależy w d'u­
żej mierze dalszy ro'zwój koniunktury i dlatego 
o ten wy'siłek apeluję d.o tej części glOspodiars.!wa 
narocllowego, która własne powodzenie związab 
z powodJzeniem Polski. 

Oceniając w tej chwili zjawiska Komuni!k,acyj­
ne wyłącznie od strony dy:namizmu gospoda'rczego 
- a nie np. z punktu widzenia wyników eksploa­
tacyjnych przedJsliębiorsŁ.w i urządJzeń transporto­
wych - należy stwierdzić, że i tu odnajdujremy te 
sa.me przejawy rozw01u ekonomicznego Polski. 
Ilustrują to dobitnie cyfry. Średnio dziennie prze­
wieziono w okresie stycz.eń- wrzesień trz,ech ko­
lejnych lat następ'uóą-ce Hmści 15-tonuo'WY'ch wago-
nów: 

1936 1937 1938 
cukru 65 70 80 
mąki i kaslzy 192 208 231 
soli 69 72 79 
materiałów bud~wl. 675 895 979 
nawozów sztucznych 169 221 246 
art. prod. przemysł. 795 993 1050 

W ten sposób znajdujemy jeszcze jedno po­
twierdzenie, iż dotarliśmy z przejawami koniun­
ktury i konsumpcji w głębokie wa,rs:twy społeczne. 
Sprawc!zianem zaś wzmocnienia. dobrohytu są pe­
wne po<s.tępy w dziedzinie motoryzacji kraju. Na 
dzień 1.I.1928 r. zarejestrowanych mieliśmy 
w P,o.Is·ce 23.400 pojazdów mechaniczny<:h cywil­
nych. Okres kryzysu zahaml'wał zupełnie ten roz­
wój. Na 1 października r. b. z,a.rejestrowanych by­
ło prawie 55.400 sztuk w obs,łudze potrzeb cywil­
nych. Wiadome zaś jest, że wojsko poczyniło jesz­
cze większe postępy w tej dz.ied2inie. Polskie Li­
nie Lotnicze "Lot" zwiększyły ilość wykonanych 
lotów między r. 1935 a 1937 o 32%, a przebytą 
drogę zwiększyły {) 600 tys. km. 

Jednakże w zakresie urządzeń komunikacyj.­
nych największe zainteresowanie musi budzić w 
całej Polsce nasz, najwyższym prawem narodo­
wym utwierdzony - dostęp do morza, rezultaty 
naszej wytrwałej polityki morskiej, kontynuowa­
nej niezmiennie od kilkunastu lat. Wartość zain­
westowanych przez Państwo urządzeń w porcie 
gdyńskim dochodzi do ćwierć miliarda złotych, 
przy czym w r. 1924 asygnowano na ten cel 200 
tys. zł, w r. 1929 - zwyż 26 milionów zł i od tej 
pory dalsze budżety wahają się w granicach 20 -
"25 milionów zł rocznie. W r. 1928 dłuJ!ość nabrze­
ży wynosiła 1.200 m., obecnie zwyż 12Y:! kilome­
tra. Torów kolejowych w samym porcie było w 
r. 1928 - niecałe 50 km, vbecnie prawie 200 km. 
Liczba magazynów portowych w r. 1928 wynosiła 
2, o pow. łącznej 5 tys. m2 - w r. 1937 było 51 
magazynów o łącznej powierzchni 225 tys. m2

• Me­
chanicznych urządzeń przeładunkowych było 
przed dziesięciu laty 6, obecnie 76. Oba nasze 
porty handlowe, tj. w Gdyni i w Gdańsku, zmieni­
ły całkowicie strukturę ruchu towarowego mię­
dzy Polską i zagranicą. W r. 1928 - trzy piąte na­
szego eksportu przechodziło przez granicę lądo­
wą, a z całego eksportu Gdynia obsługiwała tylko 
7010. W imporcie Gdynia żadnej roli wówczas nie 
odgrywała , obsługując ok. 2 % importu całej Pol­
ski i 6010 importu d rogą morska.. 

W pierwszych 8 miesiącach rb. oba portyob· 
sługiwały już 85 % naszego eksportu, a długa gra­
nica lądowa zaledwie 150/0. Sama Gdynia obsłu 
guje 50°/0 eksportu i zwyż 40°/0 importu, 
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Rekapituluję. Oba bilanse Państwa Polskie­
go, bilans 20-lecia niepodległości i bilans ostatnie­
go 3-lecia, zamykają się niewątpliwie saldem do­
datnim. W ciągu 20 lat cyfrę dzieci w szkołach 
powszechnych zdołaliśmy dźwignąć z 3 milionów 
na 5 milionów w r. 1937/38. Analfabetyzm w gra­
nicach wieku 10 - 14 lat spadł z 30010 poniżej 7%. 
Ludność miast wzrosła o 31/2 miliona. Podwoili­
śmy długość linii telegraficznych, potroiliśmy dłu­
gość linii telefonicznych międzymiastowych, do­
budowaliśmy 2 tys. km. nowych linii kolejowych, 
zwiększyliśmy obszar uprawy pod 4-ma zbożami 
oraz ziemniakami i burakami cukrowymi z 11,3 
milion. ha na 17,2 milion. ha. Obszar gruntów sca­
lonych wynosi w tym okresie okr. 5 milion. ha. 
W ostatnim S-leciu liczba rozpoczynanych bu­
dowli mieszkalnych wzrosła dwukrotnie, kubatu­
ra tych domów trzykrotnie. 

Ponadto gospodarstwo nasze zdołaliśmy w 
pewnej mierze uniezależnić od infekcji rynków 
zagranicznych. Wskaźnik produkcji dóbr inwe-O 
stycyjnych, wyskakujący od 56,6 (1928 - 100) w 
r. 1932 na 138,6 w okresie 8 miesięcy r. 1938, 
wskazuje jak wielką rolę odgrywa dla podtrzyma­
nia naszej wewnętrznej koniunktury plan inwesty­
cyjny. Rozrost zatrudnienia i lekki wzrost zarob­
ków jednostkowych oddziałał ożywczo na kon­
sumpcję. Pieniądz stał się tańszy i nieco dostęp­
niejszy. Rentowność w procesach produkcji i wy­
miany wzrosła, rentowność kapitałów martwych 
zmniejszyła się. Ceny zostały utrzymane na sto­
sunkowo niskim poziomie, w okresie niewątpliwej 
poprawy ekonomicznej. Mechanika zrównoważo­
nego budżetu oddziałała korzystnie w tym 3-leciu 
na rynek pieniężny, na walutę i rozrost gospodar­
stwa. Tym nie mniej istnieją punkty newralgiczne 
w naszej strukturze gospodarczej, których nie wol­
no lekceważyć szczególnie w okresie koniunktu­
ralnej poprawy. Trzy ogniska newralgiczne doty­
czą naszej struktury: dotyczą one względnego 
przeludnienia połowy Polski, w stosunku do tech­
niki gospodarczej, jaką przeciętnie człowiek w tych 
okręgach musi się posługiwać; dotyczą one szczu­
płości kapitałów w stosunku do możliwości roz­
wojowych gospodarstwa polskiego; dotyczą one 
wreszcie struktury kosztów własnych, a w kon­
sekwencji i cen wyrażonych w złocie, w wielu fun­
damentalnych działach polskiej produkcji. 

Dwa ogniska newralgiczne posiadają charak­
ter bardziej koniunkturalny: są to zbyt niskie ceny 
zboża i zbyt słaba ekspansja naszego eksportu. 

Ale masyw naszego gospodarstwa wydobywa 
się z kryzysu i marazmu i w swym wielkim prze­
kroju jest zdrowy i uzdolniony do życia i rozwoju. 

Wyznaję z całkowitą otwartością, iż dla do­
tychczasowej części referatu wybrałem drogę 
uproszczoną i niezbyt trudną. Skoro przeżywamy 
okres koniunktury, a taki po wielu latach kryzysu 
musi wreszcie nastąpić, to nie ma trudności w wy­
szukiwaniu dłuższego choćby rejestru faktów 
dość pomyślnych. Przecież jest to istota koniun­
ktury. Ale co ważniejsze, każdy przejaw fizyczne­
go życia, przejaw pracy gospodarczej musi zawie­
rać w sobie symbol materii i symbol energii. Masa 
i motor oto dwa składniki ruchu i życia. Otóż do­
tychczas skierowywałem główną uwagę na "ma­
sę", na "materię", która stanowi kształt zewnę­
trzrty narodowego gospodarstwa Polski. Ta "ma­
sa" gospodarcza, choć nie jest tak zróżniczkowa­
na i wszechstronnie wykształcona jak w wielu 
państwach kapitalistyczno - przemysłowych, to 
jednak jest nie tylko zdrowa i wytrzymała, ale 
ma przed sobą w zasadzie większe możliwości 
rozwojowe, niż w państwach Zachodu. Mamy 
przecież przed sobą - praktycznie biorąc - pra­
wie bezgraniczne zadania: mamy tworzyć nowo­
czesne miasta, mamy rozwinąć tak wielkie tempo 
uprzemysłowienia kraju, by zaatakować strukturę 
demograficzną i do maksimum podnieść potencjał 
obronny, mamy dość jednostronną ewolucję za­
wodową narodu IłPlskiego zmienić na wielofunk­
cyjną, mamy ująć w pewną dyscyplinę pracy nasze 
rzeki i siły wodne, nasze bogactwa geologiczne, 
mamy przebudować nasze drogi i mosty, ulice 
i domy w miastach i wykonać setki innych, war­
tościowych zadań, dotyczacych rolnictwa, handlu. 
administracji i polityki. Możemy w tej ewolucji 
korzystać oZ nainowocześniejszych zdobyczy tech­
niki i kultury. Napewno główne trudności nie leżą 
w Polsce w tej "masie" ekonomicznej, w tych po­
tencjalnych możliwościach, w których koniunktu­
ra musi notować tym większe sukcesy, im z bar­
dziej niskiego poziomu swój ruch zwyżkowy roz­
poczyna. 

Teraz musimy zbadać elementy energii, któ­
re mogą ożywić lub już ożywiają naszą - jakby 
powiedziano w dawnej Polsce - "ekonomię". 

Muszę - u samego wstępu wyznać, że tę 
energię montujemy nie bez trudności i szczególne­
go wysiłku. 

Pieniądz skoncentrowany w budżecie Pań­
stwa jest lub może być jednym z tych elementów 
przemiany wartości potencjalnych w kinetyczne. 
On może uruchomLlć nowe i twórcze wartości. 

Nie można jednak ani na chwilę zapominać , 
że tak samo jak banknot pełno - wartościowy nie 
jest tylko syntezą papieru i druku, tak samo i bu­
dżet państwowy nie jest rejestrem dochodów i wy-
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datków. Budżet jest najprawdziwszą syntezą 
i koncentratem stanu ekonomicznego i polityczne­
go państwa. Nie jest to naprawdę żadnym przy­
padkiem, że na pocz. XVIII wieku budżet Korony 
i Litwy, wówczas terytorialnie jednego z najwięk­
szych państw Europy, wynosił ok. miliona tala­
rów, w "uelastycznionej" za Sasów walucie. 

W tym okresie czasu Prusy miały dochód 7 
razy większy, Rosja 15 razy większy, a Francja 20 
razy więcej wydaje na samą armię. T en stan nie 
był oczywiście wynikiem geograficznego położe­
nia, gdyż np. sam zabór pruski w nowych warun­
kach, po kilkunastu latach cierpliwej pracy, przy­
nosił Prusom dochody 6-krotnie większe, niż cała 
Polska w połowie XVIII wieku. 

Jeżeli budżet współczesnej Polski miałby 
czynić zadość postulatowi dynamizowania gospo­
darstwa, to w swojej 'części "wydatków zwyczaj­
nych" musi być niezmiennie i solidnie zrównowa­
żony i realny. Tradycje realizmu budżetowego 
są u nas znacznie mniejsze, niż tradycje równowa­
gi między dochodami i wyda tkami, choć i te do 
zwyczaju nie należą. 

Dochody osiągnięte w stosunku do prelimi­
narza wynosiły np. w r. 1930/31 - 90,60/0, w r. 
1931/32 - 78,90/0, w r. 1932/33 - 84,10/0, 1933/34-
88,0%, w r. 1935/36-95,2% i od r. 1936/37 prawie 
ściśle 100%. Wydatki zapreliminowane na 100 -
wykonano w r. 1930/31 - na 93,10/0, w r. 1931 /32 
- na 83,2010, w r. 1932/33 na 90,0010, w r. 1933/34 
na 87,1010 i od r. 1936/37 na 100Q/Q. Określmy ściśle 
skutki takiego zjawiska. Tak np. przy globalnej wy­
sokości budżetu 21/2 miliarda zł niedokładność 
preliminowania na 100/0 oznacza deficyt lub re­
dukcję budżetu o 250 milionów zł. Jeżeli zaś 
uwzględni się, że żadnej kompresji nie można do­
konywać w tzw. budżetach opancerzonych, tj. w 
wydatkach M. S. Wojskowych, Oświaty, w wy­
datkach personalnych, emeryturach, rentach in­
walidzkich, w resorcie M. S. Zagran., w obsłudze 
długów, w wydatkach morskich, w budżecie Poli­
cji, w Korp. Ochrony Pogranicza - to cała reduk­
cja przypadnie na wydatki nie wynoszące global­
nie 500 milionów złotych, a więc musiałyby one 
ulec zwyż 500/0-wej redukcji. Oznaczałoby to re­
dukcję funkcji np. Ministerstwa Skarbu do takich 
granic, że i reszta budżetu stałaby się nierealna. 

Wymagania stawiane przed budżetem pol­
skim są bardzo ciężkie. Ściśliwość jego po stro­
nie wydatków jest nieznaczna. Jeżeli zjawią się 
wypadki nadzwyczajne - do jakich należy w rb. 
np. objęcie Śląska Zaolziańskiego itp.-to oczywi­
ście odpowiednie pozycje rozchodowe muszą wzra­
stać. Jeżeli pragniemy coraz intensywniej inwe­
stować, to musimy włączyć do rachunku coraz 
wyższe pozycje na obsługę długów. Jeżeli w cią­
gu roku budżetowego powstaje konieczność uru­
chomienia dodatkowych "zwrotów cła" przy eks­
porcie np. produktów agrarnych, to musi ulec re­
dukcji pozycja dochodowa z ceł. 

W rb. - dla całego szeregu przyczyn, które 
omówione będą w poszczególnych referatach bud­
żetowych - w okresie 7 miesięcy budżetowych 
nie wpłynęły w cyfrach proporcjonalnych ani do­
chody tzw. administracyjne, ani wpłaty przedsię­
biorstw. Idealna proporcja dochodów i wydat­
ków w okresie 7 miesięcy musiałaby wynieść 
58,3 % . T ę doskonałą granicę osiągnęły jedynie 
wpływy skarbowe z danin publicznych. Dochody 
administracyjne wyniosły zaledwie nieco więcej 
niż 510/0

J 
wpłaty przedsiębiorstw nie osiągnęły 

nawet 420/0, przy czym przedsiębiorstw~ ~zw. 
mieszane wpłaciły prawic 118 % sum prehmmo­
wanych. Chorzów, Mościce, Brzeszcze 100% , L~­
sy Państwowe 56,80/0, Poczta 37.50/0, Polmm 
21,8 %, a kolej zaledwie 15,5%. W porównaniu 
z identycznym okresem r. 1937 wpływ z podatku 
specjalnego - zresztą zgodnie z przewidywania­
mi - zmniejszył się o 41,4 milionów zł, a np. w 
porównaniu z r. 1936 tzw. inne dochody nadzwy­
czajne spadły o 220/0, a wpływy z podatku grun­
towe~o prawie o 260/0. 

Te wszystkie braki zostały nadrobione przez 
przyśpieszenie wpraty i podniesienie dochodów 
monopolowych, które w omawianym okresie wy­
konały 61,5% swego obowiązku budżetowego. Ta 
pozycja zezwoliła na zamknięcie dotychczasowe­
go okresu budżetowego małym niedoborem, w 
kwocie 6.200.000 zł. 

Wreszcie nie bez znaczenia jest - mający za­
pewne swoje uzasadnienie w budżetach szczegó­
łowych - dość znaczny wzrost wydatków perso­
nalnych, spowodowany zwiększeniem etatów, wy­
datkami na awanse, znacznym wzrostem wydat­
ków na renty inwalidzkie i emerytury, (które w 
budżecie brutto, t. j. łącznie z emeryturami w mo­
nopolach i przedsiębiorstwach państwowych wzra­
stają między r. 1937/38 a preliminarzem na r. 
1939/40 o zwyż 46 miln. zł). Potrzeby są tu widocz­
nie silniejsze, niż wszystkie · hamulce Ministra 
Skarbu, tern nie mniej stanowi to poważne obcią­
żenie. Budżet bieżący zamykał się kwota 2475 miln. 
z ł. Wykonanie, które musi objąć kredyty dodat­
kowe, podniesie sumę globalną prawdopodobnie 
do około 2 y; miliarda zł. Minister Skarbu uczyni 
wszystko, co leży w jego mocy, aby budżet tego­
roczny został iamknięty równowagą i sądzi, że 
ten cel osiągnie. Jednakże z rozważań tych musi--
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my wyprowadzić nicmałoważne wnioski. 
Dochody budżetowe zbliżają się mianowicie 

do swej maksymalnej granicy, chyba, że zdecydu­
jemy się, za wzorem kilIm państw zachodnich, ala 
ze szkodą dla rozwoju gospodarstwa, na nowe 
bardzo poważne obciążenia podatkowe; niektóre 
ważne pozycje dochodowe stopniowo zanikają, albo 
muszą ulegać redukcji. Nierealny budżet i deficyt 
budżetowy uderzają w pozycje najważniejsze, bo 
przewracają plan inwestycyjny i zmuszają bez­
apelacyjnie największego nawet społecznika do 
obniżania poborów mas urzędniczych. Dlatego 
wypowiadam się już teraz za realizmem i równo­
wagą budżetową, za położeniem nacisku na obsłu­
gę długów, jako na konsekwencję inwestycji ora~ 
za spełnieniem kilku podstawowych celów progra­
mowych jak obrona Państwa i oświa­
ta, a więc przeciwko rozbudowie wydatków pea,­
s?nalnych ponad najniezbędniejsze granice i prze­
CIwko wszelkiemu dalszemu ,.dobrodziejstwu", 
realizowanemu z budżetu i Kasy Skarbowej. 

W zakresie inwestycji i ro'bót publicznych, 
przeprowadziliśmy w r. b. pierwsze głębsze studia, 
~ezwalające na zwrócenie uwagi na sprawę rozwo­
JU tych nakładów w Państwie przez wszystkich in­
westorów publicznych. Nie tu miejsce na sprawo­
zdania szczegółowe, które oczywiście będą złożone 
Parlamentowi. Natomiast należy stwierdzić, że 
rozwój tych wydatków wzrósł niezwykle silnie, 
a że wzrósł świadomie i celowo, przeto przyniósł 
korzyść całemu gospodarstwu społecznemu Polski. 
Rozróżniliśmy cztery grupy inwestorów: l) Kon­
cern Skarbu Państwa, obejmujący wydatki zarów­
no budżetowe jak i pozabudżetowe, łącznie z nie­
wydzielonymi przedsiębiorstwami, przedsiębior­
stwami skomercjalizowanymi, monopolami i fun­
duszami, 2) drugą grupę stanowi Skarb Śląski, 3) 
trzecią Samorząd Terytorialny i 4) czwartą 
Ubezpieczenia Publiczne. W obliczeniach uwzględ­
niono wyłącznie wydatki na inwestycje, pomijając 
wydatki na remonty oraz sumy, które zużywa się 
na spłatę zobowiązań za dawniej wykonane inwe­
stycje. 

Obraz jest następujący: Wszystkie cztery gru­
py inwestorów wydały na wymienione cele w r. 
1934/35 - 387,8 milj. zł, w r. 1935/36 wydatki te 
wyniosły 479,5 milj. zł; w r. 1936/37 - 532,3 milj. 
zł i w r. 1937/38 - 914,3 miliona zł. W sumach 
tycih t. zw. Koncern Skarbu Państwa uczestniczył 
w pierwszych trzech okresach w granicach 62 -
66 %, w roku ostatnim udział Skarbu podskoczył 
do 75%. 

Nakłady wszystkich inwestorów publicznych 
przekroczyły w tym czteroleciu kwotę 2,300 milio­
nów złotych z tym, że w r. 1937/38 wydano dwa ra­
zy więcei na inwestycje, niż w r. 1935/36. Z sumy 
tej na inwestycje podstawowe t. j. energetyczne 
i przemysłowe obronne przypadła suma 732 milj. 
zł, na koleje 445 milj. zł., na drogi i mosty prawie 
450 milj. zł, na melioracje i regulacje rzek prawie 
160 milionów, na kredyty budowlane 141 milj . zł, 
na budownictwo szkolne 104 milj . zł. i na inwesty­
cje pocztowe i teletechniczne prawie 100 milj. zł. 

W r. b. nastąpiło dalsze wzmocnienie prac in­
westycyjnych i one to w wielkiej mierze oddziałały 
na sytuację gospodarczą i rynkową w Polsce. Aż 
do początku jesieni rozprowadzenie kredytów od­
bywało się prawie dokładnie w zgodzie z ułożonym 
z góry planem. Każdy więc inwestor, opierający 
swe plany o mobilizację finansową przy pomocy 
Skarbu, mógł realizować plany techniczne bez 
przeszkód. Gdy więc wedle idealnego planu do 
końca sierpnia miało Min. Skarbu otworzyć 53 % 
globalnej sumy kredytów inwestycyjnych, to w rze­
czywistości z;e wz,ględów sezonowych otwarto na 
F. O. N. 53%, na cele elektryfikacyjne 54%, na 
cele komunikacyjne 58 %, na ce,le rolnicze 79 % , 
z tym, że w stosunku do innych inwestorów nastą­
piły przesunięcia na dalsze terminy. Pewne opóź­
nienie w otwieraniu kredytów inwestycyjnych na­
stąpiło przejściowo dopiero w dwu ostatnich mie­
siącach z powodu pomocy, którą Skarb okazał nie­
którym instytucjom finansowym, wykupując do­
browolnie na sumę kilkudziesięciu milionów zł. bi­
lety skarbowe, celem zmniejszenia nacisku na ry­
nek pieniężny w okresie wycofywania wkładów. 

Tak więc podstawowe założenia ustalone przy 
sformułowaniu pierwszego konkretniejszego planu 
inwestycyjnego w r. 1936 i rozwinięte na początek 
r. 1937 zostały wypełnione prędzej i pełniej, niż 
zarysowano to w ówczesnych przemówieniach. 
Łącznie z tegorocznymi sumami finansowymi plan 
czteroletni na sumę 1.800 milj. zł. wydatków inwe­
stycyjnych - będzie wykonany do marca r. 1939, 
a więc na rok przed terminem. Czteroletnie zobo­
wiązanie dotowania Funduszu Obrony Narodo­
wej - jeżeli idzie o półmiliardową transzę we­
wnętrzną - zostanie wykonane w dwa lata. Hasło 
budowy Centralnego Okręgu Przemysłowego, któ­
re przed dwoma laty mogło się wydawać niereal­
nym mirażem, dziś stało się konkretną rzeczywisto­
ścią w sensie podwójnym. Zostały założone wstęp· 
ne ale fundamentalne urządzenia energetyczne 
i przemysłowe w wielkim stylu. To , co się t am two­
rzy, tchnie wielkością, siłą i decyz ią i każdy zwie~ 
dzający te dzieła ulega temu wrażeniu. C. O. P. 
budować będą pokolenia, my budujemy tylko za­
czątki. 
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C. O. P. to zagadnienie milonów ludzi i tysięcy 
warsztatów produkcji i handlu. C. O. P. to uzbroje­
nie nie tylko militarne, ale i gospodarcze Polski. 
Wydaje mi się, że kiedyś społeczeństwo polskie 
oceni tę inicjatywę i ten twórczy wysiłek polskiego 
wojska, jako otwarde nowej drDgi, prowadzącej 
w kDnsekwencji do wielkiego rozwoju gospodar­
stwa cywilnego, prywatnego i na wskroś pokojo­
wego. Powtóre, dziś, po dwu latach pracy, nie ma 
już Ddwrotu od tej pDlityki. Inwestycje w C. O. P. 
muszą być kDntynuowane tak samO', jak nie mDgli­
byśmy dziś powrócić dO' idei z pDCZ. 1926 rDku CD 
do skasDwania obecnegO' departamentu mDrskiego 
W Ministerstwie Przemysłu i Handlu, gdy jedyny 
wynajęty, Dkręt pod banderą polską ugrzązł wów­
czas na mieliźnie, a kontrakt o budowę portu 
w Gdyni natrafił na trudności w realizacji. Dziś 
już nie możemy pozostać w miejscu. Musimy pójść 
dalej, naprzód - i oczywiście pójdziemy. 

Jeż·eli jednak chcemy administrować i rDZ­
strzygać wielkie zagadnienia, to musimy mieć na 
Dku wszystkie skutki i wszystkie konsekwencje na­
szych działań. 

Przy zagadnieniu inwestycji nie można oczy­
wiście zapominać o drugiej, nieco mniej przyjem­
nej stronie medalu. Inwestycje, gdy są dobrze za­
planowane, sumiennie, energicznie i oszczędnie 
wykonane, są wielkim osiągnięciem państwowym. 
Ale w budżecie na długie dziesięciolecia pDzDstaje 
po nich ciężki ślad: konieczność obsługi długów. 
Narastanie długów i możność ich amortyzacji i Db­
sługi Dto największa sztuka w zakresie współczes­
nych finansów publicznych. 

I nie ma tu - wedle megO' najgłębszegO' prze­
konania - żadnych szablonów, które mogłyby być 
z jednego kraju przenoszone do drugiego, żyjącego 
w zupełnie innych warupkach. Iluż to najbardziej 
powierzchownych ludzi, którzy sami niczego pozy­
tywnego w życiu nie dDkonali, powołuje się i u nas 
ze zmianą mody na przykłady nakręcania koniunk­
tury w Niemczech czy w !talii,a nieco dawniej na 
przykłady sDwieckie, nie rozumiejąc ani proble­
matyki, ani metody i iStDty tych zjawisk. Samą 
techniką kredytową czy pieniężną, nie spojDną or­
ganicznie z całokształtem potencjalnie zakumulo­
wanego bogactwa, nie tylko nie można osiągnąć 
trwałyoh efektów, ale wprost przeciwnie, musi się 
doprowadzić do załamania takiej fragmentarycz­
nej pDlityki. W fizyce i we fizjolDgii znane jest 
t. zw. "prawo przekory". Mówiono, że zmieniając 
jeden parametr w ukłaozie złożonym, a znajdują­
cym się w stanie równowagi, wywołujemy auto­
matycznie zmiany i innych parametrów w tym kie­
runku, aby przeciwdziałać pierwszej zmianie cząst­
kowej. Jeżeli zmienimy zasadniczo podstawowy 
element układu równDwagi na rynku pieniężnym, 
musimy być przygotowani na szereg konsekwent­
nych zmian w innych elementach gospDdarczych 
i musimy obliczyć ioh konsekwencje. Nie wszystko 
bowiem da się zreglamentDwać i załatwić zarzą­
dzeniem. Badając szczegółDwo wszystkie elemen­
ty walutowe, IDkacyjne, budżetowe, pDdatkowe, 
DszczędnDściowe, badając pDjemnosc kredytDwą 
rynku, stan kapitałów obrotowych i rezerwowych 
w gospDdarstwie narDdowym, na wet psychikę dłuż­
nika i wierzyciela, nawet reakcję społeczeństwa 
na zjawiska gospodarcze i polityczne, widzimy, ile 
ważkich skutków musi wywołać każde posunięcie 
w tym splocie współzależnych elementów. 

Domaganie się nadmiernego tempa wydatków 
na cele inwestycyjne, choćby teoretycznie i życio­
wo były Dne w pojedynkę niezwykle silnie uzasad­
nione, w gospDdarstwie cierpiącym na chroniczny 
brak kapitałów, w gospodarstwie o tak małej po­
femnO'ści rynku kredytDwego, w gospodarstwie po­
siadającym mechanicznie przywracaną równowagę 
bilansu płatni<:zego i nie mogącym albo nie chcą­
cym korzystać z każdej - zresztą coraz niereal­
niejszej okazji infiltracji obcych kapitałów, ozna­
cza program redukowania stopy życiowej najszer­
szych mas społeczeństwa. Trzeba wówczas dobrze 
ocenić, jaka redukcja jest jeszcze możliwa lub do­
puszczalna. Tu te·ż leży wielki węzeł, splatający 
gospO'darstwo i politykę w jedną całość. Plan głę­
bDkiegD i nagłegO' przekształcenia struktury gDSPD­
darczej przez wielkie roboty publiczne i wielkie in­
westycje w pewnych okolicznościach jest możli­
wy, ale musi Ddsunąć na dłuższy czas tendencje 
zwyżki zarobków i dochodów, a więc musi wzbu­
dzić wolę spDłeczeństwa do wyrzeczeń się w imię 
takiej właśnie powszechnie wyznawane j polityki. 
Jeśli zaś zestawi się sumiennie wszystkie polskie 
możliwości, wszystkie aktywa płynne i ruchome, 
wszelką akumulację kapitałową i porówna się wy­
siłek obecnej Polski c:hO'ćby z poprzednim lO-letnim 
planem Italii, albO' z planami Niemiec, to okaże się, 
że w skali względnej posuwamy się niezmiernie -
prawie bezprzykładnie - szybko naprzód. Pod 
górę można iść krokiem mocnym i wielkim, ale nie 
należy biec i skakać, szczególnie gdy droga do celu 
Dstatecznego jest daleka, kamienista i stroma. Taką 
właśnie politykę równego marszu prowadzi Polska 
obecnie i przy moim współudziale z drogi tej nie 
zejdzie. Plan nasz będzie coraz pełniejszy i coraz 
większy, będzie posługiwać się różnymi metoda­
mi finansowania, ale Dbracać się będzie w grani­
cach realizmu i możliwości rynku pieniężnego bez 
naruszenia podstawowych zasad równowagi. 

Wreszcie gdy zastanawiamy się nad elcmen-
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tarni energii, mającymi wprawiać w ruch "masę" 
gospodarczą Polski, elementami, przynoszonymi ze 
strony Państwa w formie budżetu zwyczajnego 
i nadzwyczajnego, t. j. inwestycyjnego, to nie mo­
żemy zapominać o trzech faktach. Zestawiliśmy 
niedawno w Ministerstwie Skarbu spDsób zużycia 
wpływów gotówkowych netto z emisji pożyczek 
wewnętrznych, biletów skarbowych, skryptów 
dłużnych oraz z kredytu bezprocentowego w Ban­
ku Polskim od r. 1932. W ohesie pierwszym t. j. 
od 1.1.1932 r. do 1.l.1934 z wpływów tycih 99,9% 
skonsumował budżet. W Dkresie następnym do dn. 
31 marca 1936 r. 89,1 Ufo zużyto również na deficyt 
budżetO'wy, W okresie trzecim, do dn. 1 paździer­
nika 1938 - 97,9% zużyŁo na cele inwestycyjne, 
a 2,1% na rezerwę kasO'wą. Tak więc tworząc nowe 
warunki gospodarowania "grDszem publicznym", 
stanowiące zupełny przełO'm w dotychczasowej po­
lityce, mamy do pokonania ponadto ciężkie dzie­
dzictwo okresu kryzysowegO'. To samO' zjawisko 
w jeszcze silniejszej fO'rmie ujawni się, gdy zbada­
my koszt obsługi długów w całym budżecie, łącznie 
z inwestującymi przedsiębiorstwami. W r. 1934/35-
wedle istniejącego zamknięcia, koszt obsługi dłu­
gów wyniósł 285,6 milj. zł. W nDwym preliminarzu 
te same zobowiązania obsługi długów wyniosąj uż 
410,9 milj. zł. W ciągu 5 lat wzrasta kDszt obsługi 
długąw o 125 milionów złotych. Przy tak znacznym 
rozmachu inwestycyjnym nie byłaby to zbyt uciąż­
liwa pozycja. Należy jednak pamiętać, że w latach 
1936 - 1938 przeprowadziliśmy cały szereg kon­
wersji w kraju i za granicą, Dbniżając bardzo po­
ważnie koszt obsługi starych długów. Wszystko to 
zostało skonsumowane przez obsługę nowyoh dłu­
gów i w latach następnych, gdy już nie będzie tej 
rezerwy z tytułu konwersji, obsługa długów pocz­
nie coraz dotkliwiej ciążyć nad naszym budżetem. 

Jesteśmy więc obowiązani nie tylko planować 
wydatki na cele inwestycyjne, ale również i k0szt 
ich obsługi w przyszłych budżetach, kontrolując, 
czy w równej choćby mierze wzrastać będzie do­
chód społeczny polskiej ludności. Inaczej cała po­
lityka musiałaby ulec w przyszłości załamaniu. 

Wreszcie nieco światła trzeba rzucić i na trze­
ci bilans - bilans zamknięcia kryzysu. Oczywiście, 
iż jest poza mO'żliwością, bym mógł to zagadnienie, 
tak obszerne i tak skO'mplikowane, pogłębić w ogól­
nym i syntetycznym referacie. Ale nawet kilka 
fragmentów uświadomi, jak dalece przeciążony zo­
stał nasz rynek pieniężny i wszystkie instytucje 
kredytowe - w szczególności instytucje państwo­
we i Skarb. Już w dawnej Polsce niezwyk12 dużO' 
zła pDwstało z nieświadomości, iż bank i instytu­
cja kredytowa nie rozporządza w zasadzie własny­
mi i nieograniczonymi środkami pieniężnymi. Każ­
da złotówka w instytucji kredytowej należy do ko­
goś, nieraz do mniej zamożnego Dd dłużnika. Ta 
nieznajomość funkcji mechanizmu gospodarczegO' 
i finansowego była jedną z waż kk h przyczyn, iż 
gdy np. w Prusach w okresie rozbiorów Polski ob­
ciążenie podatkowe na 1 mieszkańca mogło wyno­
sić 74 zł (w dzisiejszej wartO'ści) i nie wywoływało 
sprzeciwów, to w Polsce wynosiło w r. 1764-1773 
średnio 3,04 zł (dzisiejsze) na 1 mieszkańca, 
w okresie 1780 - 1789 - niecnłe 5 zł i powodowa­
ło powszechne narz,ekania na prze.ciążenie podat­
kowe. Roją się od tych narzekań diariusze ówczes­
nych sejmów, przepełnione nimi są pisma i broszu­
ry. Ale nieco później w r. 1805 Austria wyciskała 
już z dzielnic polskich 90 zł na głowę mieszkańca, 
Prusy 50 zł na l mieszkańca i narzekania stopnio­
wo ginęły. Opinia musiała się podporządkDwać 
prawidłowej gospodarce pieniężno - kredytowej 
i wiedziała, że zarówno lekkomyślny kredyt jak 
i niewykonanie zobowiązań prowadzą nieuchron­
nie do zguby i likwidacji majątku. 

Egzekucja długów hipotecznych i wekslowych 
w dawnej Polsce była jeszcze zawilsza i trudniej­
'sza, niż uzyskanie koncesji na dorO'żkę samochodo­
wą przed kilku laty w Polsce. Dopiero Sejm 1768 
r., widząc ruinę kredytu rolniczegO' w Pailstwie, 
wydał prawo o nieodwłocznym sądzeniu i egze­
kwowaniu spraw wekslowych. 

Największe może bł~dy w odrodzonej Polsce 
popełniliśmy w stosunku do organizacji aparatu 
kredytowego i w stosunkach - obustronnych -
między wierzycielem i dłużnikiem. To też kredyt 
w Polsce jest funkcją najsłabiej rozwiniętą. Głęb­
szy wgląd w akcję konwersyjną i układową uświa­
domił dopiero w całej pełni, jak chaotyczną była 
polityka kredytowa w okresie wysokiej koniunktu­
ry. Jednostki niezdolne do zaciągnięcia jakichkol­
wiek zobowiązań finansowych - nawet gdyby 
"prosperity" trwała wiecznie, korzystały z kredy­
tów równocześnie w kilku instytucjach finansowych 
i to z kredytów bardzo drogich. Jest notorycznie 
znanym faktem, iż w szeregu wypadków członko­
wie władz spółdzielni lub ich rodziny obficie ko­
rzystały z nadmiernyoh kredytów. Tymczasem 
bank może posiadać nieograniczoną zdolność kre­
dytową, zupełnie niezależną od emisji Qieniądza, 
byle tylko kierownicy banku byli ludźmi nieprze­
ciętnie sumiennymi i dzielnymi, a kredytobiorcy 
uważali za swój najważniejszy obowiązek spłacić 
dług w umówionym terminie i wysokości. Wówczas 
kredyty są łatwo dostępne i tanie. Myśmy długo 
tej prostej prawdy nie rozumieli. T. np. spółdziel­
nie rolniczo - handlowe VI r. 1929 na 10,4 milj. zł 
kapitałów własnych miały 105,6 milj. zł kapitałów 
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obcych, a wartość sprzedanych towarów dosięgała 
wówczas 280 miljn. Trzy czwarte kapitałów obcych 
zużyto na pożyczki towarowe, b. często bez wszel­
kiego, naj prostszego nawet zabezpieczenia. Wiele 
państw i narodów, może ze Szwecją na czele, za­
wdz·ięcza swój rozkwit gospodarczy i finansowy­
rozbudowie instytucji kredytowych - współpra­
cujących z solidnym i punktualnym dłużnikiem. 
Prywatna bankowość niemiecka jest w stanie od 
wielu dziesięcioleci uruchamiać pDtężne kredyty: 
) rzed wojną na rozbudowę kolonii zamorskich i na 
prywatne życie gospodarcze, dziś na potężne pla­
ny państwowe. Proszę bardzo, by ktokDlwiek pod­
jął próbę uruchomienia większego kredytu długo­
terminowego w prywatnyc:h bankach PDlski, a prze­
kona się sam, jakimi możliwościami Dne Dperują. 
Banki włoskie, które już przed wiekami odgrywa­
ły wielką rDlę, ułatwiły sfinansDwanie wielkkh 
planów gospodarczych faszyzmu. 

J ·estem naj głębiej przekonany, że nic pewniej 
i trwalej nie może załamać kredytu prywatnegO' 
i publicznego - stanowiącego przecież dziś punkt 
wyjścia naszego programu, gdy rzucamy hasłO' 
wielkich inwestycyj gospodarczych - jak wielo­
krotne zmiany ustawDdawstwa Dddłużeniowego, 
wbrew zapewnieniDm miarodajnych osobistości, jak 
wysuwanie zasady arbitrażowej co do wysokości 
kwoty dłużnej, jak demonstrDwanie tendencji prze­
rzucania na warunkowego gwaranta długu, obo­
wiązku zapłaty długu za zDbowiązanego, bez nie­
Ddzownego procesu likwidacyjnego. 

Oczywiście, iż nikt nie może zaprzeczyć, lZ 

wielki kryzys ma swoje prawa i to, CD w warunkach 
normalnych byłoby prostą demoralizacją dłużnika 
czy pDdatnika, w okresach kryzysu mDże się stać 
prostą koniecznością. Ale przecież i tak rozmiar 
przerzucenia skutków kryzysu na Skarb Państwa 
i na instytucje kredytowe jest u nas prDporcjonal­
nie niezwykle wielki. Nie kusząc się o wyczerpanie 
całości zagadnienia, rzućmy garść cyfr, aby zorien­
tować się, iż przed polityką finansową Państwa -
stawiamy niezwykłe, czasem wprost fantastyczne, 
postulaty. Polityka ta - po przegranej świeżo 
w latach 1933 - 1936 batalii oddłużeniowej i de­
ficytowej w budżetach ma natychmiast aktywizo­
wać życie przez olbrzymi wysiłek inwestycyjny 
i niezależnie od tego dalej wstrząsać finansafi,li 
publicznymi i prywatnymi. Należy pamiętać, że do 
końca r. budż. 1937/38 - w wyniku zastosowanych 
ulg generalnych i indywidualnych umDrzonD podat­
ków bezpośrednich na sumę 438,2 milj. zł. Należy 
pamiętać, że wpływy skarbowe tylkO' w zakresie 
podatku przemysłowego i cła - w Dkresie kryzysu 
spadły z 774 mili. zł na 254 milj. zł w r. 1935/36, 
a więc D zwyż 1/2 miliarda złDtych. Należy pamię­
tać, że z tytułu akcji zbożowe;, pomocy przy za­
wieraniu układów konwersyjnyoh i pri.y oddłuża­
niu, z tytułu zdewaluowania aktywów :,karbowych, 
pomocy udzielonetj instytucjom przemysłowym 
i bankowym i t.p. spadły na Skarb zobowiązania 
jednorazowe w kwocie zwyż 300 mili. zł i zobowią­
zania coroczne dość poważne, zawarte w budże­
tach. Umorzenia w zakresie należności Fund. O. 
Ref. Roln. wyniosły dotychczas zwyż 247 milj. zł, 
a dalsze zaprojektowane już umorzenia dla Wo­
jew. PoznańskiegO' i Pomorskiego wyniosą 29 milj. 
zł. Umorzenia w innych funduszach państwowych 
osiągnęły pod koniec b. r. kwotę 54 milj. zł. W róż­
nych typach kredytów Państw. Banku Rolnego 
umorzenia, dokonane do 1.X. b. r., wynoszą 120,3 
milj. zł, umorzenia, zaprojektowane na okres naj­
bliższy, wyniosą dodatkowo 26,8 milj. zł. W Banku 
Gospodarstwa KrajO'wegD stworzono fundusz od­
dłużenia rolnictwa, z którego dO' 1 lipca b. r. doko­
nano umorzeń na sumę zwyż 44 miln. zł. Ponadto 
wielką akcję umorzeniową przeprowadzO'no w za­
kresie pożyczek budowlanych i przemysłowych. Je­
żeli wreszcie uwzględni się akcj·ę sanacyjną w stD­
sunku do Towarzystw Kredytowych Ziemskich, do 
instytucji kredytu krótkoterminowegO', do spół­
dzielczości rolniczo-handlowej, oraz ofiary ponie­
sione przez Ubezpieczalnie Społeczne, przez Pow. 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, a wreszcie doli­
czy się do tego umorzenia zohowiązań Związków 
Samorządowych na sumę okr. 350 miln. zł, to można 
mieć ogólne wyobrażenie, jakie ciężary spadły na 
Skarb Państwa i jakie to problematy finansowe 
powstały w obliczu konieczności szybkiego uzdro­
wienia instytucji finansowych, bez czego wszelkie 
hasła o uprzemysłDwieniu kraju i podniesieniu po­
tencjału O'bronnego byłyby czczym frazesem. 

Nie sądzę bowiem, by znalazł się tak prymi­
tywny człowiek, któryby sądził, że akcja oddłuże­
niowa polega tylko na prostym skreśleniu pozycji 
cyfrowych w księgach instytucji wierzycielskich. 

Niezależnie zaś od tych zjawisk, sam kryzys 
również zaatakował w sposób gwałtowny wszyst­
kie instytucje finansowe i kredytowe. W tym kry­
tycznym okresie czasu rezerwy instytucj i emisyj­
nej wedle bilansów spadły o 800 milj. zł. Obroty 
bezgotówkO'we spadły o 11/2 miliarda średnio mie­
sięczni~. Stan kredytów krótkoterminowych uległ 
kompresji o 1100 milj. zł. Wkłady w r. 1931 wy­
kazały spadek o 1/2 miliarda, a z 918 mili. zł emi­
sji pożyczek wewnętrznych w latach 1932 - 1936 
91,2% skonsumowano na deficyt budżetowy. Na 
skutek zaś poniesionych strat 18 instytucji kredy­
towych - reprezentujących w r. 1929 sumę 270 
milj. zł udzielony:ch kredytów -- zniknęło całkowi-
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de z powierzchni naszego życia gospodarczego. 
Podjęto więc wielką akcję dostosowawczą, któ­
ra - po przez nowe perturbacje na rynku pienięż­
nym, wywołane często przez Skarb celowo i świa­
domie, jako konsekwencja powstałej sytuacji, do­
prowadziła dziś - jeżeli nie do uzdrowienia ryn­
ku pieniężnego - to przynajmniej do jego rege­
neracji. 

W październiku r. b. instytucje finansowe bez 
trudu udowodniły swoją niezwykłą sprawność 
i skrupulatne wykonanie zasady zwracania wkła­
dów w chwili, gdy tego żąda oszczędzający oby­
watel. P. K. O. obsługiwała wówczas 110 tysięcy 
spraw swych klientow dziennie. Rozwój obrotu 
czekowego w r. 1938 dosięgnie sumy 38 miliardów 
zł. Giełda wykazywała stałą poprawę zarówno co 
do globalnej kwoty obrotów, jak i kursów papierów 
wartościowych. Upłynnienie rynku pieniężnego, 
potanienie pieniądza i biletów skarbowych wywo­
łało nowe, gospodarcze zainteresowanie na rynku 
lokacyjnym. W bankach prywatnych przyrost 
wkładów w r. 1937 jest 41/2-krotnie większy, niż 
łączny przyrost w czteroleciu 1933 - 1936. Jedno­
cześnie przyrost wkładów w Kasach Komunalnych 
w 1'. 1937 jest większy, niż sumarycznie w :poprze~ 
dzającym czteroleciu. Odbudowują się finansowo 
ziemie wschodnie. Między r. 36 i 37 przyrost wkła­
dów tylko w Kasach Komunaln)"Ch wyraża się cy~ 
frą w wojew. wileńskim i poleskim 18%, w woj. 
białostockim 19%, w woj. wołyńskim 34%, w woj. 
nowogródzkim 42%. Wzrosła znacznie liczba spół­
dzielni związkowych, przy czym w ostatnim roku 
86% przyrostu przypada na spółdzielnie narodo­
wo polskie. Zw. Spółdzielni "Rolniczych i Zarob­
kowo - Gospodarczych" wykazał w ostatnim roku 
wzrost wartości obrotów towarowych z 93 milj. zł 
na 152 milj. zł. Rozwija się dość intensywnie 
uzdrowiona spółdzielczość kredytowa, a tak ważny 
czynnik na rynku pieniężnym, jakim są instytucje 
kredytu długotenninowego podjęły znacznie żyw­
szą działalność. Co ważniejsze, zjawił się nowy 
kredyt dla rolnictwa. Udzielały go nie tylko insty­
tucje państwowe, ale również i Kasy Komunalne, 
które w ciągu pierwszych 5 miesięcy r. 1938 
z własnych środków uruchomiły dla rolnictwa 
zwyż 11 milionów zł kredytów. 

T ego dorobku nie wolno nikomu zmarnować. 
Stan bowiem rynku pienięż~ego jest trzecim­
obok budżetu państwowego i inwestycji publicz­
nych i to najsilnie,jszym motorem, który Polskę 
może dźwigać wzwyż, który uruchamia "masę" nie 
tylko gospodarstwa publicznego, ale i prywatnego. 
Ruina rynku pieniężnego - to synonim bezprogra­
mowo i wbrew chęci Rządu rozwijającego się eta­
tyzmu. 

Proszę przejrzeć t. zw. "Głosy Wsi", wywo­
łane ankietą o zadłużeniu rolniczym i opublikowa­
ne w "Bibltotece Puławskiej" w r. b. Nr. publ. 74, 
przy pracy' Ant. Brody "Zadłużenie drobnych go­
spodarstw na dzień 1 lipca 1937 r.". . 

Jest tam długi szereg głosów najbardziej 
uświadomionych rolników, którzy wołają o przy­
wrócenie zaufania i kredytu, bez którego tysiące 
poczynań wsi marnieje i przepada. 

Istota zagadnienia finansowego d.la rolnictwa 
jako całości leży - wedle mego naj głębszego prze­
konania - nie w dalszym rozkruszaniu już ograni­
czonych praw instytucji wierzycielskich. ale w od­
budowaniu taniego i dostosowanego do obecnej sy­
tuacji kredytu, głównie dla drobnego rolnika. Aby 
to mogło nastąpić, konieczne jest powrócenie do 
zasady, że ostateczną gwarancją za zaciągnięty 
dług służy substancja majątkowa rolnika - dłuż­
nika. Rozumiem, że założeniem akcji oddłużenio­
wej było utrzymanie produkcji rolniczej, a nie 
utrzymanie warsztatów rolnych w ręku ich daw­
nych posiadaczy bez względu na stopień zadłuże­
nia i złą lub dobrą wolę wypełniania swych zobo­
wiązań. Jestem gotów w ramach istniejącego usta­
wodawstwa uczynić wszystko możliwe, by nie do­
puścić do masowych licytacji, szczególnie gdy idzie 
o drobny warsztat rolny. Ale nie godzę się - po ty­
lu zapewnieniach na przestrzeni lat 1933 - 1938, 
że decyzje ustawowe są wyczerpane - na dalsze 
rozszenanie i pogłębianie .oddłużenia i niszczenie 
własnego interesu rolnictwa dla kilku procent war­
sztatów przedłużonych i skazan)'1Ch - niezależnie 
od kryzysu - na przejście w inne ręce. 

Pragnąc zaś nawet w obecnych niesprzyjają­
cych okolicznościach położyć pierwszy kamień wę­
gielny pod długoterminowy kredyt dla średnich 
i małych gospodarstw rolnych, Rząd ma zamiar 
opracować jeszcze w ciągu sesji bieżącej projekt 
ustawy o nowym hipotecznym kredycie rolniczym. 
Byłby on oparty w zasadzie na 25-letnidh pożycz­
kach, z tym, że pełna rata amortyzacyjno - odset­
kowa wynosiłaby 50f0 ~ stosunku rocznym. Wy­
magałoby to dopłaty ze strony budżetu państwowe­
go i gotów j,estem w stosunku do pierwszej transzy 
takiego kredytu, np. w granicach 30 - 50 miln. zł, 
odpowiednie obciążenie przyjąć do budżetu, aby 
praktycznie udowodnić, jak pozytywnie kredyt ten 
będzie oceniony przez gospodarstwa zdrowe i mo­
gące korzystać z taniego kredytu. 

Sądzę, że jest rzeczą ważną i pilną, by wal- , 
czyć o poprawę sytuacji wsi. Rolnictwo jest i POz()­
stanie jedną z czołowych funkcji narodowych, 
związanych jak najściślej ze sprawą obrony i wy­
żywienia P aństwa. Państwo jest obowiązane do 
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okazania wszelkiej możliwej pomocy. Nie może ist­
nieć potężna i mocarstwowa Polska w oparciu 
o nędznie wegetujące rolnictwo. Te pewniki nie 
wymagają żadn)"Ch uzasadnień. Ale do tego ce­
lu - podobnie jak w tylu innych wypadkach - na­
leży dochodzić od strony konstrukcyjnej i gospo­
darczej. Przez przenoszenie z takim trudem nara­
stających nowych aktywów z jednego miejsca na 
drugie a tym bardziej od wartościowego nieraz 
wierzyciela do słabego dłużnika - nie mogą po­
wstać nowe siły i nowe wartości. 

Wysoki Sejmie I Oto nasze polskie warunki, 
nasze osiągnięcia i nasze trudności, nasze blaski 
i n~ze nęd~e, w których musimy wykuwać nową 
polską rzeczywistość. Jest to napewno objawem 
dodatnim, że nikt z nas nie chce stać w miejscu 
i zadowolić się dzisiej szym poziomem polskiego 
gospodarstwa. Wolimy ponosić jeszcze dodatkowe 
ofiary, byle wywalczyć prawo do lepszej przyszło­
ści. 

Czyż nie jest jasne, że na czołowym miejscu 
w programie polskim musimy ustawić: człowieka? 
Czyż nie jest on u nas więcej wartościowy, niż gdzie 
indziej? Nie możemy górować nad wieloma inny­
mi narodami ani produkcją węgla, nafty, stali, czy 
cukru, ani nawet produkcją zbożową. Gdy chce­
my jakikolwiek z tyCih produktów w świecie sprze­
dać, musimy najczęściej do tego dopłacać. Dopie­
rOj gdy z materiałem zwiążemy najwyższą sumę 
pracy ludzkiej, stajemy się konkurencyjni wobec 
całego świata, nawet wówczas, gdy w stosunku do 
warunków polskich b. dobrze zapłacimy za pracę. 
Mamy frapujące przykłady takich zjawisk w ostat­
nich miesiącach. Niedoli indywidualnych człowie­
ka w Polsce jest bezmiar. Rozpraszając się na 
szczegóły, nie ruszymy sprawy z miejsca. Musimy 
atakować całość tego zagadnienia: Pragniemy in­
nej pozycji niaterialnej i społecznej dla człowieka 
pracującego. Ale w pracy wszystko znaczy kwali­
fikacja. Więc też wielkością w narodzie i społe­
czeństwie ma się stać nie dyletant, ale fachowiec, 
rolnik, robociarz, inteligent. 

W roku bieżącym w tej polityce posunęliśmy 
się zdecydowanie naprzód i to nietylko w tym sen­
sie, że dla niektórych branż zabrakło fachowców. 
Mamy przybliżone, ale dość szczegółowe oblicze­
nia, interpolowane do końca b. r. co do wzrostu 
dochodu globalnego pracowników fizycznych i umy­
słowych w Polsce. Z powodu zwiększenia zatrud­
nienia i wzrostu zarobków w niektórych grupach, 
pracownicy fizyczni w r. b. w porównaniu 
z r. ub. uzyskają wypłatę większą o 239 miln. 
złotych. Pracownicy umysłowi, pracujący w in­
stytucjach prywatnych i niepodlegających bud­
żetowi państwowemu, otrzymają w r. b. o 96 
milj. zł więcej. Pracownicy państwowi przez re­
dukcję podatku specjalnego odzyskają w r. b. 74 
milj. zł, przez awanse, nowe etaty, dodatki dla 
praktykantów i t. p. 52,6 milj. zł. Jeżeli do tych 
kwot dołączymy pozycje cyfrowe w chwili obecnej 
nieuchwytne, np. wypłaty dodatkowe dla pracow­
ników samorządowych, bankowych i t. p., otrzyma­
my sumę prawie pół miliarda złotych. Na prze­
strzeni 20-lecia istnienia Polski, przy stabilizacji 
cen i kosztów utrzymania, podobny fakt skoku do­
chodów w ciągu jednego roku nie miał jeszcze 
miejsca. 

Nie potrzebuję zaś zapewniać, że uruchomio­
na będzie na szeroką skolę pomoc zimowa dla 900 
tysięcy dzieci i dorosłych bezrobotnych, że Rząd 
wyst~uje z ważnym dla klasy pracowniczej wnios­
kiem o jednoroczne przedłużenie zniżki czynszów 
mieszkalnych, że w nowym preliminarzu ponownie 
znajdują się poważne sumy na awanse nauczyciel­
skie i urzędnicze, oraz całkowite uwolnienie od po­
datku specjalnego najmniej zarabiających pracow­
ników. W stosunku do r. 1937/38 ogółem zwolnio­
nych od płacenia tego podatku będzie 210 tysięcy 
pracowników. Ulgi więc przychodzą dla najniżej 
wynagradzanydh, a dla wysokich poborów pozosta­
ją wysokie obciążenia. Choć więc to wszystko nie 
wyczerpuje życzeń i postulatów świata pracy, 
w szczególności w stosunku do Państwa i do budże­
tu - to jednak polityka nasza w tym zakresie jest 
polityką faktów i cyfr, a nie słów. 

Drugim elementem programowym polityki 
Rządu jest przedłożony dziś zgodnie z wymogami 
art. 58 i 50 obow. Konstytucji preliminarz budże­
towy na r. 1939/40. CaJ.ą technikę preliminowania 
i informowania w budżecie staraliśmy się i w tym 
roku udoskonalić i uzupełniĆ. Sformowanie tego 
preliminarza, wobec znacznego spadku wpływów 
z przedsiębiorstw państwowych i ustalonych z gó­
ry nowych konieczności państwowych w zakresie 
wydatków, nie było łatwe. Każdą dalszą, realną 
oszczędność w tym przedłożeniu powitam z UZna­
niem i zadowoleniem, ale wyznaję, że sam - mimo 
największych wysiłkow - nie mogłem dalej pójść 
w ograniczeniu wydatków, gdyż powstałby w ten 
sposób budżet nierealny. Przeciwnie, pomimo tych 
zabiegów - nie wszystkie konieczności państwo­
we znalazły uwzględnienie cyfrowe w prelimina­
rzu - i stąd zjawiła się konieczność pełnomoc­
nictw zawartych wart. 6 p. 1. B. projektowanej 
ustawy skarbowej. Preliminarz ten będzie przed­
miotem szczegółowych dyskus,ji w Parlamencie 
w ciągu 4 miesięcy i dlatego mogę dziś ograniczyć 
moje wyjaśnienia do stwierdzenia faktu, że na 
pierwszym miejscu uwzględniono dodatkowe po-
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trzeby M.in. Oświaty i kultury narodowej. 
Natomiast sprawą wielkiej wagi dla całokształ­

tu gospodarstwa polskiego w r. 1939 jest zagadnie­
nie dalszych inwestycji państwowych, wiążących 
się z przedłożeniem rządowym, znajdującym się 
również na dzisiejszym porządku obrad Sejmu. 
Mam tu na myśli \projekt ustawy o dotacjach na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej i o inwesty­
cjach z funduszów państwowych w okresie 3-let­
nim od l.IV.39 do 31. II 1.42 na sumę 2 miliardów 
złotych. Ustawa ta jest organicznym rezultatem 
nieco nowego podejścia do planowania inwestycji 
państwowych w czasie i przestrzeni, oraz koniecz­
ności ściślejszego ustalenia hierachii celów. 

Sam fakt stworzenia planu rozbudowy Okręgu 
Centralnego i stwierdzenie, ż,e realizacja tego za­
miaru nie tylko jest możliwa, ale biegnie milowy­
mi krokami naprzód, nie uspokoiły umysłów twór­
czych naszych rodaków, tak żądnych wielkości na­
szego Państwa. Codziennie zjawiają się nowe po­
mysły, nowe potrzeby, a jednostki i instytucje, za­
chęcone powodzeniem C. O. P., poczynają nawet 
realizować różne plany poboczne, oczywiście już 
bez zabezpieczenia sobie na ten cel pienięd:~y. 
Weksle poczynają podpierać takie inwestycje i być 
może, że pójdą prędzej czy później do protestu. 
Z drugiej strony planowanie kilkuletnie np. 
,w oparciu o Fundusz Obrony Narodowej stwarza 
szereg niedociągnięć w zakresie komunikacyjnym 
i energetycznym przy planowaniu jednorocznym. 
Gdybyśmy chcieli zesumować tylko naj słuszniej­
sze potrzeby inwestycyjne, to w zakresie potrzeb 
Państwa, samorządu i kredytów budowlanych na­
leżałoby uruchamiać rocznie wedle dokonanych 
w Skarbie obliczeń ok. 21/2 miliarda zł, w zakresie 
zaś produkcji prywatnej ok. 2,2 miliarda zł, razem 
4.700 milj. zł rocznie. Byłaby to suma odpowiada­
jąca 25% całego dochodu społecznego i 40% do-
chodu, przechodzącego przez rynek. -

Wyznaję, że nie ulegam złudzeniu, iż potęga 
Państwa i siła Narodu jest wprost proporcjonalna 
do ilości wydawanych pieniędzy. Są państwa, któ­
re wydają b. dużo pieniędzy i znajdują się w ma­
raźmie lub upadku, i są państwa, wydające znacz­
nie mniej, oględniej i oszczędniej, bez megalomanii 
słów i projektów, bez niecierpliwej ambicji, a jed­
nak realizujące w wielkim stylu rozwój swej naro­
dowej potęgi. 

Idąc po tej drodze, z pełnym wewnętrznym 
przekonaniem, że zdaliśmy już wstępny egzamin, 
iż słów nie rzucamy na wiatr, iż umiemy nasze na­
rodowe zamiary wprowadzać w czyn, sądzę, że 
właśnie wobec wykonania planów pierwotnych 
j wyczerpania poprzednich finansowych pełnomoc­
nictw nadszedł czas, by zarysować przed Polską 
plan nowy - moż·e nie rewelacyjny - ale szerszy 
i głębszy od dotychczasowego. 

Nowy plan obejmie okres lat piętnastu i po­
dzielony będzie na 5 okresów 3-letnich, z tym, że 
w każdym okresie 3-letnim ma dominować jedno 
z pięciu naczelnych zagadnień w zakresie inwesty­
cji państwowych i ambicji Narodu Polskiego. Jest 
rzeczą jasną, iż nie możemy planom naszym nada': 
cech zbytniej jednostronności. Ten szczególny 
akcent każdego okresu wyrazi się w tym, i;e na to 
właśnie zagadnienie czołowe poświęci się 60% sum 
zmobilizowanych na inwestycje i roboty publiczne. 
Pozostałe 40 % obsłuży inne zagadnienia i koniecz­
ności publiczne, oraz cele pomocnicze w stosunku 
do cdu naczelnego. . 

Już kilkakrotnie vi historii odrodzonej Polski 
udowodnione zostało w sposób niewątpliwy, że 
przy koncentracji woli kierowniczej, przy koncen­
tracji pieniędzy i programu powstają dzieła wiel­
kie i montujące siłę moralną, polityczną i material­
ną Polski. Tak powstał przemysł zbrojeniowy, tak 
powstała Gdynia, tak realizuje się przebudowa z,e­
lektryfikowanego węzła kolejowego .w Warszawie, 
tak powstaje C. O. P., ta~ powstała Powsz,:chna 
Wystawa w Poznaniu, tak inwestował się Sląsk, 
tak właśnie przekształca się np. Warszawa czy 
Kraków, tak ma powstać na 25-lecie Niepodległo­
ści - samodzielnym wysiłkiem miasta - wielka 
wystawa krajowa w Warszawie. 

Tej właśnie idei koncentracji wysiłku i pie­
niędzy, ustalenia naczelnego celu, synchroniczne­
go planowania odpowiada na I Okres przedło­
żona przez Rząd ustawa o kredytach inwestycyj­
nych. 

Okres pierwszy więc obejmie lata 1939 -
1942, przy czym zadaniem naczelnym będzie da!­
sza rozbudowa potencjału obronnego. ProdukCja 
ta ma osiągnąć w tym okresie najwyższą dosko­
nałość techniczną i eksportową. Decydujący 
wpływ na synchronizowanie planu posiadać bę­
dzie więc w tym okresie Min. Spraw Wojskowych, 
z tym, że conajmniej 60Q/o zmobilizowanych środ­
ków materialnych - tak jak to przewiduj", projek­
towana ustawa - obsługiwać będzie cel naczelny. 

W okresie drugim, obejmującym lata 1942 -
1945--dominować winno zagadnienie komunikacyj­
ne. Koleje, mosty, drogi bite, drogi wodne śródlą­
dowe i kanały, dalszy skok w rozbudowie Gdyni, 
motoryzacja i lotnictwo cywilne, produkcja samo­
chodów - oto podstawowe cele drugiego okresu. 

W okresie trzecim, w latach 1945 - 1948 -
sama logika celów narzuci nam nowe potrzeby, 
które zamykają się w tych dwu słowach: oświata 
ludowa i rolnictwo. Nie zaniedbując tych, jakże 
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podstawowych zagadnień i w innych okresach -
w tym właśnie 3-leciu należałoby skoncentrować 
największe środki materialne na rozbudowę 
szkolnictwa wiejskiego powszechnego i zawodo­
wego, na melioracje, na usprawnienie obrotu pro­
duktami rolnymi, na spotęgowanie i zróżniczko­
wanie produkcji agrarnej. Cegła, cement i żelazo 
w budownictwie wiejskim, maszyna w uprawie i 
produkcji oto naczelne hasło tego okresu 'na wsi 
polskiej pozbawionej młodych analfabetów. 

Okres czwarty miałby wysunąć hasło: urba­
nizację i uprzemysłowienie Polski. W tym okresie 
skoncentrowałyby się wielkie inwestycje miejskie, 
zagadnienia kultury i oświaty najwyższego rzędu, 
zagadnienia zdrowotne w miastach, a przede 
wszystkim ostateczna polonizacja struktury miast 
polskich. 

Wreszcie w okresie piątym, sięgającym r. 1954, 
dominowałaby akcja o ujednostajnienie struktury 
i dynamiki gospodarczej w Polsce. Byłby to okres 
walki o zatarcie granic pomiędzy Polską A. oj B. 

Oczywiście, iż przedstawiony schemat działań 
ma sens ekonomiczny tylko jako linia kierunkowa 
i programowa. Życie jest bardziej skomplikowane 
od wszelkich najjaśniejszych nawet wYiPracowań 
teoretycznych na dalszą metę. 

Realizm zawarty jest tu w planie na pierwszy 
okres 3-letni, w którym ustala się już szczegółowo 
rozdział kwot na odrębne grupy inwestycji. Ca­
łość zaś wprowadza tylko pewien ład i ustala za­
sady ogólnej hierarchii i kolejności celów. 

Przeszliśmy już okres 20-lecia samodzielno­
ści państwowej bez ustalenia planu generalnego. 
Dziś wiemy, że stosując nowoczesne metody dłu­
gofalowego planowania nawet przy użyciu tych 
samych środków pienię,żnych, bylibyśmy dziś zna­
cznie bardziej zmobilizowani gospodarczo, niż je­
steśmy. Pieniądze wydawane bezplanowo wydają 
małe rezultaty! 

W końcu dla jasności obrazu wypada podkre­
ślić, iż przedstawiony plan finansowy - znowu 
nieco szerszy niż w latach ubiegłych, ale realny 
i możliwy do wykonania, a ponadto z tolerancją 
ew. wcześniejszej realizacji wykonania, gdyby od­
powiednie operacje finansowe w kraju lub za gra­
nicą dopisały - nie obejmuje wszystkich potrzeb 
kredytowych na cele inwestycyjne w Państwie. 
Ustawą tą są objęte tylko te potrzeby, które win­
ny być planowane na okres dłuższy. 

Kredyty budowlane, kredyty na budownictwo 
wiejskie, kredyty dodatkowe dla Funduszu Pracy 
nie wymagają dłuższego terminu planowania i bę­
dą odrębnie przedkładane co roku-o ile zaistnie­
je potrzeba upoważnień ustawowych. Natomiast 
sprawozdania i zamknięcia rachunkowe przedkła­
dane będą Izbom Ustawodawczym corocznie, łą­
cznie z zamknięciami budżetowymi w wyczerpu­
jącej formie. 

Program nasz nie zamyka . się w przedstawio­
nych dotychczas elementach. Są to sprawy naj­
ważniejsze z punktu widzenia odpowiedzialności 
i zadań Ministra Skarbu, nie wyczerpują jednak 
prac i tendencji Rządu. 

Z przedłożeń ustawowych stwierdzą Panowie, 
że na warsztacie prac znajdują się obok szeregu 
zadań politycznych, niezwykle ważne i zasadnicze 
sprawy gospodarcze, wymagające intensywnej 
pracy Izb Ustawodawczych. Przyjdą tu pod obra­
dy - już z dzisiejszego porządku dziennego­
sprawy dotyczące doniosłych zmian w ustawo­
dawstwie kartelowym, oraz w sprawie rentowno­
ści w przedsiębiorstwach prywatnych. W dziedzi­
nie finansów komunalnych Rząd realizuje w preli­
minarzu budżetowym dawne swe zobowiązania 
i opracowuje zasady głębszej reformy w tej mate­
rii. Z referatów budżetowych poszczególnych sze­
fów resortów dowiedzą się Panowie, że w zakre­
sie gospodarczym toczą się prace nad ściślejszym 
skoordynowaniem prac Rządu w odniesieniu do 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, że położony 
będzie w r. 1939 jeszcze większy nacisk na prace 
poszukiwawcze geologiczne, a w związku z tym 
i na intensywniejsze wiertnictwo pionierskie naf­
towe, że jedną z naczelnych trosk Rządu jest spra­
wa rozbudowy własnej produkcji surowców za­
stępczych, że wydane świeżo rozporządzenie wy­
konawcze do ulg podatkowych dia inwestycji 
przyśpieszy rozrost i modernizację przemysłu pry­
watnego, że w fazie końcowej znajdują się badania 
co do sprzedania niektórych udziałów Skarbu 
Państwa w naszym gospodarstwie w ręce prywat­
ne i to z możliwością spłaty tych należności pa­
pierami państwowymi po kursie al pari, że w Min. 
Skarbu toczą się prace nad przygotowaniem pro­
jektu prawa budżetowego etc. 

Dwie sprawy szczególnie ważne pragnę jesz­
cze w najkrótszych słowach podkreślić. 

Przede wszystkim więc sy.gnalizuję, że na tle 
powszechnych utrudnień w handlu międzynarodo­
wym nowa umowa polsko - niemiecka i sposób jej 
załatwienia mogą być przykładem prostoty i do­
~rej woli we wzajemnych stosunkach gospodar­
czych. Określiliśmy obustronnie, czego potrzebu­
jemy i co możemy wzajemnie skompensować z ko­
rzyścią dla obu gospodarstw. W ten sposób prze­
mysł prywatny zyskał możność zakupu maszyn w 
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warunkach kredytowo dogodnych, a rolnictwo 
uzyska stały dodatkowy eksport swych płodów 
po cenach wewnętrznych polskich. Sądzę, że ta 
umowa zostanie szybko wypełniona, a gdy ujaw­
nią się obustronne znaczne korzyści gospodarcze, 
ramy jej - być może - będą mogły być rozsze­
rzone. Drugą ważną sprawą jest gospodarcza asy­
milacja Sląska Zaolzańskiego. Jest rzeczą zrozu­
miałą, że tak skomplikowany organizm nie może­
bez trudności i kryzysu zmienić natychmiast swej 
ekonomicznej dyspozycji i gospodarczego nasta­
wienia. Zapewniam jednak, że czynniki rządowe 
czuwają najsumienniej nad tą doniosłą sprawą. 
Ceny artykułów spożywczych zostały tam już w 
ostatnich dniach wydatnie obniżone, zniesiono ca­
ły szereg uciążliwych podatków, w tym i podatek 
od węgla. Obniżono opłaty od uboju. Również 
nasz plan inwestycyjny na r. 1939 zostanie dosto­
sowany do potrzeb tej drogocennej dla każdego 
Polaka ziemi. 

Wysoki Sejmie. W tym-być moż~ciężkim 
i nużącym referacie Ministra Skarbu zaledwie 
przebiegliśmy wspólnie po najważniejszych pro­
blematach gospodarczych i finansowych współ­
czesnej Polski. 

Wiemy dobrze - i my, zasiadający chwilowo 
na ławach rządowych w tej Wysokiej Izbie, i Wy 
Panowie Posłowie, jak duża jest rozpiętość pomię­
dzy tą Polską, którą budujemy we własnej wyo­
braźni w formie ideału Państwa, a tą, na którą 
spoglądamy w codziennej rzeczywistości. • 

W obecnej kadencji parlamentarnej - pomi­
mo, iż nas nie dzielą antagonizmy personalne i ma­
łostkowe - duch samokrytycyzmu winienby być 
bardziej może zaostrzony, niż dawnięj. Ciąży bo­
wiem na nas - tj. na Rządzie i na nowym Parla­
mencie - wielka odpowiedzialność. 

Otrzymaliśmy wspólnie niezwykłe w dziejach 
odrodzonej Polski votum zaufania od przewa­
żającej większości społeczeństwa polskiego. 
Otrzymaliśmy to votum zaufania na kredyt i to bez 
zastawu. 

Nie na szumne hasła, nie na znane od dawna 
part je polityczne, nie na przyrzeczenia, ale na lu­
dzi, na wezwanie Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszałka Smigłego, na hasło Zjednoczenia się 
w służbie dla Polski - głosowało społeczeństwo. 
Ono nam zaufało, że celem naszego wysiłku jest 
Polska! 

Winniśmy udowodnić swą dojrzałość i mą­
drość polityczną, wyrażającą się w tym, że pomi­
mo różnych obowiązków, różnych temperamen­
tów, różnych nastawień potrafimy bez małostko­
wości, bez swarów, bez personalnych niechęci 

. i rozgrywek, bez zaściankowych interesów praco­
wać razem nad budową i utrwaleniem potęgi 
Polski. 

Mamy tyle braków materialnych i tyle nieza­
spokojonych potrzeb kulturalnych i moralnych. 
Jest jednak faktem historycznym, potwierdzonym 
na przestrzeni 40 wieków cywilizacji, że mądrość 
przewódców narodu znaczy stokrotnie więcej, niż 
największe bogactwa naturalne. Z nicości i biedy 
powstawały największe potęgi państwowe w świe­
cie i budowały drogowskazy cywilizacji. 

Największe i najprawdziwsze bogactwo Pol­
ski to ludzie. Toczy się na ziemiach polskich wal­
ka, jedyna walka, jaką toczyć warto. Walka o cha­
rakter człowieka, który niebawem dojrzeje w 
Polsce. 

We wszystkich naszych działaniach, w pra­
wach i deklaracjach, w budżetach i w inwesty­
cjach nie dopuśćmy, by ten nowy, młody zespół 
ludzi stawał się podobny do tych, którzy już stop­
niowo schodzą z areny życia, a którzy raczej b]li 
skłonni uwierzyć w potęgę Ligi Narodów i siłę 
obcego banku, niż w moc i zdolność do czynu wła­
snego Narodu. 

Ktoś mądry powiedział: "nie oczekujcie 
wszystkiego od państwa, lecz sami bądźcie silni, 
jeżeli chcecie mieć silne państwo". 

W czasie wycieczki inwestycyjnej w rb.­
wszyscy bez różnicy poglądów politycznych i 
przynależności partyjnych patrzyliśmy z podzi­
wem, jak się mnoży nowy gatunek ludzi w Polsce, 
ludzi ze Stalowej Woli. 

A możemy ich spotkać i w Gdyni, i na Ślasku, 
nad Gopłem, i w Turniszkach, w Dębicy i w Miel­
cu, w Mościcach i w Rożnowie, w Radomiu i w 
Starachowicach, w Rzeszowie i w Majdanie, i 
wśród robotników, i wśród chłopów, i wśród in­
żynierów, i wśród kierowników fabryk. 

Oni tworzą naprawdę nową i potężną Polskę. 
My usuńmy wszystkie zawady, zmobilizuj­

my wszystkie możliwe środki, otwórzmy wszyst­
kie zapory, by w Polsce powstało wielkie życie 
w imię wielkich i realnych celów". 

Mowa P. Wiceprezesa Rady Ministrów w wie­
lu miejscach była przerywana oklaskami. Po skoń­
czeniu mowy rozległy się również huczne i dłu­
gotrwałe oklaski. 

Na tym zakończono ohrady. 
P. Marszałek zapowiedział, że rozprawę nad 

ustawą skarbową wraz z projektem budżetu oraz 
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nad ustawą inwestycyjną z'amierza odł<?,żyć na 
dzień sobotni. 

Interpelacj,e wnieśli pOS. Dudziński w spra­
wie wspólnej granicy polsko-węgierskiej oraz po­
słowie Pełeńskif Witwtcki i Boluch w sprawie lud­
ności ukraińskiej. 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o 
godz.l0. 

Po,siedzenie zakończono o godz. 13 min. 45. 

Z Senatu. 
J. Em. ks. kardynał A. Kakowski rewizyto­

wał w dniu wczorajszym P. Marszałka Senatu płk~ 
B. Micdz-ińskiego. 

• • * 
P. inspektor armii gen. K. Sosnkowski rewi­

zytował wczoraj P. Marszałka Senatu płk. B. Mie-
dzińskiego. . 

• • * 
P. Marszałek Senatu płk. B. Miedziński złożył 

wczoraj wizyty pierwszemu prezesowi Sądu Naj­
wyższego L. Supińskiemu oraz prezesowi Najwyż­
szej Izby Kontroli dr Krzemieńskiemu. 

URZĘDOWA CEDUŁA. 

Giełdy Zbożowo -Towarowej w \\Tarszawie 
Nr. 267. 

z dnia 2 grudnia 1938 roku. 
Ceny nale:ty rozu!i.lieć za towar sŁandartowy lob 

IIredniej jakości za 100 kg w handlu hurŁowym parytet wa­
gon W-wa przy dostawie bieżącej . 

STANDARTY: Zyto Istandart 706 gIl, żyŁo lIsŁandarŁ 
696 g/l. Pszenica czerwona szklista 716 g/l z za wart. 70" 
ziarn szklistych, pszenica jednolita 754 J!/l, pszenica zbie­
rana 737,5 g/l. ,Jęczmień browarny 681/690 gIl, jęczmień 
I sŁandarł 661/667 gil, jęczmień lIsŁandarŁ 637 g/I, jęczmień 
Dl standarŁ 606,5 g/l. Owies I sŁand. 466,5 gil, owies II sŁan­
darŁ 435 g/l. 

I'iAZWA TOWARU 

Zboła 

Pszenica czerwona szklista • • • • • • 
" jednoliŁa..,..... ~ • 
" zbierana ......" i i! j 

ZyŁo I standarł •• I t • • II • • 

Jęczmień browarowy • •• ••• 
" I standart i • • • I I i • 

" II " ~'.'ił.' 
" III " •••• I • • • 

Owies I standarł • • • ~ • ł I • ; ; 

.,11 t' ,i.i"'· 
Gryka. ••••• j i • • • • I 

Proso (bez obr.) • • • • • 

_____ P __ rz_etwory_~łynars_ki_·.e _____ I 

Mąka pszenna gat. I wyciąg () - 30% z wor. 
"" 0--35% z wor. 
" " "I 0--50%" 
" " "I-A 0-65%" 
" " ,. II-A 3(}.-65 Y. " 

Mąka razowa gat. II-D 50-65% " 
" " "III 65-70%" 

Mąka" pastewna....... 
Mąka żytnia wyciąj!owa z workiem 0-30% 

" ,,~at. I 0--55% " 
" II razowa 0-95% ,. 
" "śruŁ. eksp. (o zaw. popiołu do 

2.5%) ••••••••• 
Mąka ziemniaczana "Superior" z workiem 
Otręby pszenne grube z przem. stand. • 

Ił fł średnie u fi •• 

" fł miałkie" ff tI. 
Otręby żyŁnie z przem. stand. • • • 

" jęczmienne 

Strączkowe, oleisŁe, 
koniczy~y i inne nasiona 

-------
Groch polny z workiem . . ••••• 

" Victoria z workiem. , • ~ 
" zielony (Folger) z workiem. i • i 

Wyka jara • '. • • • i i • 

" ozima. .... • • • • • 
Peluszka • • • • • • i , 

Łubin niebieski •• •• '" • • i i 

Seradela targowa i i .j , • , • 

Seradela 95% czystości. • i j j i i • 

Rzepak ozimy z workiem. • • • • • • 
Rzepak jary z work iem. •••• 
Rzepik ozimy z workiem. . • • • • , 
Rzepik jary bez obr. . . • . . • • • 
Siemię lniane basis 90% z workiem • 
Mak niebieski z workiem. . . . • • 
Gorczyca z workiem. . . . . . • • • 
Koniczyna czerw. sur. bez gr. kan. z war. 

" "bez kan. o cz. 97% z wor. 
" biała surowa z workiem. . . 
" "bez kan. o cz. 97% z wor. 
" szwedzka z workiem . . . . 

Rajgras angie1.95 ?;; cz. 90% kiełk. z workiem 

~~!y~ly pastewne i inne: - - _ .-
Makuchy lniane 

" rzepakowe 
" słonecznikowe 40/42% . 

.. 
Śrut sojowy 45% z workiem (bez obrotu) 
Ziemniaki jadalne . • ' . . . . 
Kiełki słodowe • . . . . . . 
Słoma żytnia prasowana . . . 
Słoma żytnia luzem w snopkach •• 
Siano pras. l (70/800!0 traw słod.). • • • 

" prasowane II • • , • 

Ceny 
orientacyjne 

od I do 
zł gr zł I!r 

22.25 
20.00 
19.5() 
13.75 
11.15 
16.25 · 
16.00 
15.75 
16.00 
15.00 
17.00 
16,00 

41.50 
noo 
36,00 
34.50 
30,50 
25.50 
19.50 
16.00 
26.50 
24,50 
19,50 

13.25 
31.00 
10,25 

9.25 
9,25 

g; 9.00 
8,50 

22.75 
20,50 
20.00 
14.00 
18.25 
16,50 
16.25 
16,00 
16.50 
15.50 
17.50 
17.00 

42.50 
41 .50 
39.00 
36.00 
32.00 
26.50 
21.50 
17,00 
27.110 
25,00 
20.00 

13.75 
3200 
10.75 
9.75 
9.75 
9,50 
9.00 

23.50 23,50 
29.50 32.00 
27.00 29,00 
19.5020.50 

21.00 
10.00 
21.50 
27,50 
44.50 
41.50 
42,00 
41.00 
48,00 
75.00 
44,00 
70.00 

100.00 
260.00 
310,O() 

80.00 

20.00 
\3.00 

4.00 
11.00 
4,25 
4.75 
7,25 I 
6.00 

22,50 
10.50 
23.50 
28.50 
45,00 
42.50 
43,00 
41.50 
49.00 
77.00 
47.00 
80.00 

105.00 
280.00 
3~O.OO 

85.00 

20.50 
13,50 

4,50 
11.50 
4.75 
5.25 
7.75 
6.50 

Tendencja i obrot~ 

Pszenica obrót 62 ton. tendencja spokojna 
2yto lO 1015 ton. tendencja spokojna 
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Jęczmień .. 431 ton. tendencja ożywiona 
Owies ,,1135 ton. tendencja spokojna 
Mąka pszenna obrót 618 ton. tendencja spokojna 

cI M o n e t y. 

Marki niemieckie srebrne 93.00 - 90.00. , 

c) Taw. Kred. Miejskich. 

5% L. z. Tow. Kred. M. w Warszawie 77.00 -76.75. 
5% L. Z. Tow. Kred. M. w Warszawie 1933 r. 72.50 • żytnia " 517 ton. tendencja spokojna . Kurs urzędowy 1 grama czystego złota = 5 zł 92,44 gr. 

- 73.25 **). ' 
Ogólny obrót 4597 ton Papiery procentowe. 

Określenie tendencji 1. Określenie wyjściowe: spokojna. L Papiery Państwowe. 

bl premiowe. 

5% L. Z. Tow. Kred. M. w Warszawie 1936 r. 72.50. 
5% L. Z Tow. Kred. ID. Lublina 1933 r. 61.75. 
5% L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 1933 r. 64.00 - 63.75. 

U. Określenie przy zwyżce cen: 1) ożywiona, 2) lekko 
zwyżkowa, 3) zwyżkowa, 4) mocna, 5) b. mocna. IV. Oblig. Miast i Sp. Akc:. 

al miast. 
Ul. Określenie przy zniżce c en: 1) chwiejna. 2) lekko zniż" 

kowa, 3) zniżkowa. 4) sł aba i 5) b. słaba. W złotych za jedną sztukę. 
IV. Określenie przejściowe: 1) niejednolita, 21 nieustalona 

3J wyczekuiąca. 3" 0 Prem. 
3% Prem. 

Poż. Jnwestyc. 
Poi. lnwestyc. 

Jem. szt, 83.50. 
Hem. 82.50. 

6% Poż. Konwers. m. Lodzi 1934 r. ser. A 68,50. 

3% Prem. Poż. Jnwestyc. Ilem. serie 91.50. 
4% Prem. Po;t. Dolarowa ler. m ut. 42,00. - Akcie notowane w złotych za 1 akcję. 

Bank Polski 130.50. Bank Zachodni I - II em 39.00. 
c) inne. 

W procentach nominału. 

4% PożyczKa Konsolidacyjna 1936 r. 66.00. 
URZĘDOWA CEDUŁA. 

Giełdy Pieniężnej w Warszawie 
Nr. 264. 

4%% Wewnetrzna Pot. Państw. 1937 r. 64.50-65,00·), 
5o/~ ·Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 67.00 *.,. 

U. Listy Zast. ł ObI. Banków. 

aj państwowych. 

Lilpop. Rau & Loewestein 92 00-93.00. Modr~ejowsk~e 
Zakłady Górniczo - Hutnicze • 20.50. Norbhn. B-Cia 
Bucb i T. Werner 93.50 - 92.75. Tow. Zakładów 
Zyrardowskich Sp. Akc. 60,00. . Zjed~oc~?ne !3rowary 
Warszawskie p. f. "Haberbuscb I Schlele l I Ił em. 
63.00 - 63,50 - 63.00. 

dnIa 2 grudnIa 1938 roka. 

Notowania w złotych. 

~ a I u t ,. 

a) Bilety bankowe. 

złotych w złocie 1927 r. 

.7% L. Z. Państw. B-ku Rolnego 81.00. 

.8'·i> L. Z. Państw. B-ku Rolnego 81.00. 

.7% L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II-VII em.81.00. 

Zamienniki obliczeniowe dla papierów warto'ciowycb 
i wartości kuponu bieżącego, opiewających na. Z~ w zł 
z 1924 roku. franki francuskie. dolary i funty sterhni!l: 

100 Zł w zł z 1924 roku = 172,00 zł. 
100 Fr. francuskich - podług przeCiętnego ~ursu 

transakcyjnego w czekach na Paryż z dnia transakcJI. . 

Belgi belgijskie 89.82-89,35. Dolary Stanów Zjedn. 
5,30 - 5.27 ~~. Dolary kanadyiskie 5.26 yz - 5,24. 
Floreny holenderskie 289,99 - 288.25. Franki francuskie 
14.03 - 13.93. Franki szwajcarskie 120.80 - 120.00. 
Funty ani!ielskie 24.88 -24.72. Guldeny gdańskie 100.25 

• 7% ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II-III em. 81,00. 
.8% ObI. Bud. B-ku Gosp. Krajowego lem. 81.00. 

5)/, % L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II-Vll em. 81.00. 
5)/, % ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II-lII i IIIN em. 81,00. 
51 /~% Obł. Kom. B-ku Gosp. Kraj. IV em. 81,00. 

1 Funt sterling - podług przeciętnego kursu transak· 
cyjnego w czekach na Londyn z dnia transakcji • 

1 Dolar - podług przeciętnego kursu transakcyjnego 
wypłaty telegr. na N.-York z dnia transakcji. 

Na zasadzie dekretu Prezydenta R. P. z dnia 18 list?" 
pada 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz, 607) oprocentowanie 
zostało obniżone: - 99.75. Korony cz.- słow. (ode. do 100 K.) 10,75 

- 10.40. Korony duńskie 111.10 - 110.25. Korony 
norweskie 124.93 - 123,95. Korony szwedzkie 128.09 
- 127.10. Liry włoskie (ode. do 100 L.) 19,20 - 18,60, 
Marki fińskie 10.98 - 10,75. 

złotych w złocie 1924 r. 

.8% L. Z. B-ku Gosp. Krajowego lem. 81.00. 
• na 5 Y2% począwszy od daty płatności drugiego 

kuponu, płatnego po wejściu w życie wspomnianego dekretu. 
• 8% ObI. Kom. B-ku Gosp. Kraj. lem. 81.00. 

5X % L. Z. B-ku Gosp. Kraj. lem. 81,00. 
Wartość kuponu bieżącego od 80f0 L. Z. dolar. Tow . 

Kred. Ziem. w W-wie ser. 1924 r., poręczonych przez Skarb 
Państwa, wart.ości imiennej 1000 Dolarów, na dzień 2. XU 
1938 r. = Zł 106 gr. 25. 

b) Czeki i wypłaty. 5h % Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. lem. 81,00. 

Amsterdam 289.25 - 289.99 - 288.51. Berlin 
213.07- 212.01. Bruksela 89.60 - 89,82 - 89,38. Gdańsk 
100,25 - 99,75. Helsingfors 10.98 - 10.92. Kopen­
haJ!a 110.80 - 111.10 - 110.50. Londyn 24,81 - 24.88-
24.74. Mediolan 28.07 - 27.93. Montreal 5.28Y2-
5.26. New-York 5.307/ 8-5,321/ 8 - - 5.295/8. New-York telegr. 
5.31 Y4 - 5.32Y2 - 5,30. Oslo 124.60 - 124.93 - 124.27. 
Paryż 13.99 - 14.03 - 13.95. Praga 18,18 - 18.23 -
18.13. Sztokholm 127,75-128.09-127,41. Zurych 120,50 
- 120.80 - 120.20. 

złotych .) Dotyczy odr.inków po 100. 

E dykty 
O ZAGINIĘCIU I POSZUKIWANIU OS08 

:WOJSKOWYCH. 

EDYKT. 
Na mocy rozporządzenia Ministra Spraw 

IW ojskowych w porozumieniu z Ministrem 
Sprawiedliwości oraz Ministrem Opieki 
Społecznej z dnia 18.IV. 1930 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 24/30, poz. 285, Dz. U. R. P. Nr 24/31 
i Nr okólnika 721 z dnia 31.X. 1931"". 
L. 12166/0V) wdraża się postępowanie ce­
lem uznania za zaginionego Weszki Jana, 
urodzonego 9.1. 1881 r., syna Walentego i 
Katarzyny z Żab ów, zamieszkałego ostatnio 
w Komatce b. pow. Wieliczka, który według 
zapodania pozostałej żony Anny . Weszka -
zaginął jako żołnierz 30 p. p. b. armii austr. 
na froncie włoskim w roku 1915. 

Wyże:, nazwana Anna Weszka, zamiesz­
kała w Kornatce 37, pow. Myślenice. ubiega 
się o zaopatrzenie wdowie po wymienionym. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
o wymienionym posiadali jakąkolwiek wia­
domość '0 jego śmierci, zaginieniu lub istnie­
niu, by zawiadomili o tym Starostwo Powia­
towe, Referat Inwalidzki w Krakowie, w cza­
sie do trzech miesięcy od chwili ogłoszenia 
niniejszego edyktu, z powołaniem się na 
L. W-I14/2/38. 

---000-
8453-p 

EDYKT 
Na mocy rozporządzenia Ministra Spraw 

Wojskowych w porozumieniu z Ministr.em 
Sprawiedliwości oraz Ministerstwem Opieki 
Społecznej z dnia 18.IV. 1930 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 24/30, poz. 285, Dz. U. R. P. Nr 24/31 
i Nr okólnika 721 z dnia 31.X. 1931 r. 
L. 12166/0V) wdraża się postępowanie ce­
lem uznania za zaginionego Jana Kowala. 
urodzonego w roku 1886, syna Piotra i Ma­
rianny, w PIeszowie, pow. Wadowice i tam­
że przynależnego, który jako żołnierz 1. Bry­
gady b. Leg. Pol. w roku 1914 zaginął na 
froncie rosyjskim. 

Maria Kowal, zamieszkała w PIeszowie, 
pow. Kraków, ubiega się o zaopatrzenie ro­
dzicie lskie po wymienionym. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
o wymienionym posiadali jakąkolwiek wia­
domość o jeg·o śmierci, zaginieniu lub istnie­
niu, by zawiadomili o tym Starostwo Powia­
towe, Referat Inwalidzki w Krakowie, w cza­
sie do trzech miesięcy od chwili ogłoszenia 
niniejszego edyktu, z powołaniem się na 
L. Inw. 82/2/38. 

8454-p 

--- LU 

Zmiana nazwisk. 

Pieprzyk Józef, ur. dnia 2.IX. 1894 r. 
w Walichnowie, syn Józefa i Jadwigi z Si­
wików, zam. w Kaliszu, wniósł prośbę o ze­
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego na 
nazwisko "Pietrzycki". 

Urząd Wojewódzki Poznański podaje 
powyższą prośbę do powszechnej· wiadomo-

6% ObI. Bank. B-ku Gosp. Kraj. III em. 97,00. H) Dotyczy drobnych odcinków. 

UL L, Z. i ObL Tow. Kredytowych. 

b) Tow. Kredyt. Ziemskich. 

• oznacza, że spółka akcyjna emitowała akcje ~przy· 
wilejowane, które nie są dopuszczone do obrotów I!leldo­
wych. 

4 1h% L. Z. Tow. Kred. Ziemsko w Warsz. ser. V 64,00 
. - 64.25 - 64.00. 

4%% L. Z. Pozn. Ziem. Kredyt. ser. L 63.75 "). 

-
ści z nadmienieniem, że w myśl art. 6 
ustawy z dnia 22 marca 1929 (Dz. U. Rz. P. 
Nr 3, poz. 16 z 1930 r.) wolno przeciw jej 
uwzględnieniu zgłosić sprzeciwy, które po­
dać należy do Urzędu Wojewódzkiego Po­
znańskiego w przeciągu dni 30 od dnia ni­
niejszego ogłoszenia. 

Za Wojewodę: 
(-) Dr Zieliński, 
Naczelnik Wydziału. 

8482-p 
~oo--

1) Stanisław Kaczka, zamieszkały w 
TaTnopolu, 

2) Władysław Rak, zamieszkały w 
Batkowie, 

uzyskali zezwolenia na zmianę rodo­
wych nazwisk: 

1) Kaczka na nazwisko Bochenek, 
2) Rak na nazw~sko Rawski. 

Za Wojewodę: 
Dr J. Kaczkowski, 

8451-p 
Naczelnik Wydziału. 

---000---

Hansel Roman Andrzej (2 im.), ur. 24.IX. 
1910 r . w Poznaniu, syn Karola Józefa (2 im.) 
i Marii z Olejniczaków, zam. w Poznaniu, 
wniósł pro.śbę o zezwolenie na zmianę na­
zwiska ro.dowego na nazwisko: Haliniecki, 
Halski, Haniecki, Haniewski, Haniński lub 
Haniowski. 

Urząd Wojewódzki Poznański podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomo­
ści, z nadmienieniem, że w myśl art. 6 usta­
wy z dnia 22 marca 1929 r. (Dz. U. Rz. P. 
Ni' 3., poz. 16 z 1930 r.) wolno przeciw jej 
uwzględnieniu zgłosić sprzeciwy. które po­
dać należy do Urzędu Wojewódzkiego Po­
znańskiego w pr·zeciągu dni 30 od dnia ni­
niejszego ogłoszenia. 

Za Wojewodę: 
(-) Dr Zieliński, 
Naczelnik Wydziału. 

1ł450-p 
---000---

Następujące osoby uzyskały zezwolenie 
na zmianę nazwisk rodowych : Piotr Bałan­
da, pomocnik handlowy we Lwowie, na Ba­
żowski, ' Byk Tobiasz, elektromonter we 
Lwowie na Graf. Antoni Graj ek, por. p. s. p. 
w Samborze wraz z żoną Leokadią z d. Ci­
chocką i dziećmi Tadeuszem Romualdem 
2 im. i Danutą na Grajski, Mieczysław Ta­
deusz 2 im. Gąska, por. 38 p. p. w Prze­
myślu wraz z żoną Czesławą Wiktorią 2 im. 
z d. Burczyk na Gąszewski, Antoni Kra­
wiec, b . wychowawca we Lwowie na Kra­
wiński, Jan Kutas, rolnik w Bukowinie wraz 
z żoną Julią z d. Piwowar i dziećmi Kazi­
mierzem i Józefem na Sabanowski, Jan Ku­
tas, rolnik w Bukowinie wraz z żoną Marią 
z d .Nawrocką i dziećmi Genowefą, Józe­
fem, Janem, Kazimierzem, Stanisławem, 
Władysławem i Agnieszką na Bukowiński, 
Antoni Mudrak, nauczyciel gimn. we Lwo­
wie wraz z żoną Ernestyną Franciszką 2 im. 
z d. Wierońską i dziećmi Witoldem Sewe­
rynem 2 im. i Zbigniewem Antonim 2 im. na 
Hortyński, Józef Petryka, funkcjonariusz 
M. K. E. we Lwowie wraz z żoną Agniesz­
ką z d. Górkiewicz i dziećmi Kazimierzem, 

Tadeuszem, Eugeniuszem Edwardem 2 im. 
na Pietrusiewicz, Józef Petryka, bez zaję­
cia we Lwowie, na Pietrusiewicz, Janina 
Kureczka we Lwowie na Zakorczmena. 

Urząd Wojewódzki Lwowski 
8452-p 

Z rejestru stowarzyszeń. 

Na za·sadzie pDstanowienia Wojewody 
Lubelsk.ieg.o z dn. 8.X. 1938 r. Nr PBS. 
3/77/38, wciągnięto w dn. 7/X. 1938 r. do re­
jesŁTu stowarzyszeń i związków Urzędu Wo­
jewódzkiego Lubelskiego pod Nr 1364 sto­
warzyszenie pod nazwą "Zrzeszenie Aseso­
rów i Aplikantów Notarialnych w Lublinie" 
z siedzibą w Lublin,ie. 

Teren działalności: ok'rąg Sądu Apela­
cyjnego Lubelskiego. 

Cel stowarzyszenia: Popieranie i obro­
na moralnych i materialnych interesów 
swych członków. 

Srodki działania: Organizowanie pracy 
naukowej, niesienie pomocy materialnej 
swym członkom i t. d. 

Imiona i nazwiska założycieli: Monika 
Kotlińska. Halina Branecka, Józef Szew­
czuk, Henryk Dwórnrk, Ludwik Kukzepa, 
Włodzimierz Zawadzki, Janina Łazarczyko­
wa, Irena Kocko, Jan - Władysław Prajzne.r, 
Longin Hołejko. Bolesław Malec, Stefan Fi­
Iipowicz, AdoH Dzyr, Czesław Rożenek, 
Igor Michalczenko, Józef Robak. 

Ograniczenia pełnomocnictw zarządu: 
Nabywanie, zbywanie i obciążanie nierucho­
mości należy do kompetencji Walnego Zgro­
madzenia. 

Czas trwani'a stowa·rzyszenia: Nieogra­
niczony. 

---000---
3622-kg 

Na zasadzie postanow,ienia Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy z dn . 23 listopada 
1938 r. za Nr SPII-3/1371. wciągnięto w dn. 
23 listopada 1938 r. do rejestru stowarzy­
szeń Komisariatu Rządu m. st. Warszawy 
pod Nr f323 stowarzyszenie pod nazwą: 
"Dom Wypoczynkowy Dozorców Domowych 
i ich Dzieci w Warszawie", z siedzibą w 
Warszawie. 

Teren działalności: M. st. Warszawa. 
Cel stowarzyszenia: Budowa domu wy­

poczynkowego, rozwijanie życia umysłowe­
go dozorców domowych i ich dzieci . 

Środki działania: Buduje, nabywa, po­
siada letniska, prowadzi kolonie letnie dla 
dzieci oraz domy wypoczynkowe. 

Imiona i nazwiska z ałożycieli: Dą­
browski Edward, Szczypiorski Adam dr, Za­
charski Marcin, Machnik Bronisław, Tarno­
polski Józef, Dąbrowska Władysława, Polit 
Józef, Loskot Franciszek, Finster Antoni, 
Pawlak Henryk, Stachul Andrze:, Siarno 
Antoni, Gronikiewicz Aleksander, Podziński 
Henryk, Hiluta Michał, Markiewicz Włady­
~ław. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra­
niczony. 

3616-ki 

--~oOo---

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Wileńskiego z dn. 6 września 1938 r. za 
Nr SPP-30/123/38, wciągnięto w dn. 19 li­
stopada 1938 r. do rejestru stowarzyszeń 
i związków Urzędu Wojewódzkiego Wileń­
skiego pod Nr 2245 stowarzyszenie pod 
nazwą: Stowarzyszenie Przyjaciół Dzielnicy 
Nowe Zabudowanie ( .. Ponary-LeśBiki·') w 
Wilnie", z siedzibą w Wilnie. 

Teren działalności: Dzielnica Nowe Za­
budowanie w Wilnie. ' 

Cel stowarzyszenia: Podniesienie stanu 
gospodarczego, kulturalnego i estetycznego 
wyglądu dzielnicy, rozwój kultury i poczu­
cia obywatelskiego oraz pomoc charytatyw­
na wśród mieszkańców dzielnicy. 

Srodki działania: Współdziałanie z wła­
dzami państwowymi i samorządowymi i or­
ganizacjami społecznymi, organizowanie od­
czytów, zebrań dyskusyjnych, otwieranie 
spółdzielni, kas pożyczkowo-oszczędnościo­
wych i pogrzebowych. udzielanie porad 
prawnych i technicznych członkom, prowa­
dzenie czytelń i bibliotek, szkół, urządzanie 
impres rozrywkowych. 

Imiona i nazwiska założycieli: 1) Stani­
sław Baturo, 2) Antoni Gagis, 3) Józef Au­
ksztulewicz, 4) Stanisław Witkowski, 5) 
Stanisław Grontkowski, 6) Jan Bogacz, 71 
Witold Drabowicz, 8) Bazyli Kumański, 9) 
Zygmunt Gąsowski, 10) Bolesław Stubiedo, 
11) Leon Bobrowski. 121 Józef Pieślak, 13) 
Aleksander Dubicki, 14) Wacław Kocha­
nowski, 15) Stanisław Tomkowski. 

Ewentualne ograniczenia pełnomocnictw 
zarządu: Zacią;j~nie zobowiązań majątko­
wych wymaga uchwały Walnego Zgroma­
dzenia. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieograni­
czony. 

3614-kg 

---000---

Na zasadzie postanowienia Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy z dn. 6 października 
1938 r. za Nr SPII"3/1351, wciągnięto w dn. 
15 listopada 1938 r. do rejestru stowarzy­
szeń Komisariatu Rządu m. sI. Warszawy 
pod Nr 1308 stowarzyszenie pod nazwą: 
"Koło Seniorów Akademickiego Związku 
Sportowego w Warszawie", z siedzibą w 
Warszawie. 

Teren działalności: M. sI. Warszawa. 
Cel stowarzyszenia.: Materialne i moul­

ne popieranie A. Z. S. w Warszawie, upra­
wianie ćwiczeń w zakresie w. f. i sportu. 

środki działania: Umożiiwienie człon­
kom uprawiania sportu, budowa urządzeń 
sportowych, rozwijanie życia towarzysk.ie­
go, zabaw itp. 

Imiona i nazwiska założycieli: Sokołow­
ski Seweryn, Antoniewicz Włodzimierz, 
adw. Janusz Pałęcki, Przybyszewski Zbi­
gniew, Golędzinowski Stefan, Dzik Antoni, 
inż. W oaziański Marian, Ku-rnicki Piotr, 
Różewicz Zenon, Ostrowski Stanisław, Ro­
I!alski Mieczysław, Pilarski Aleksander, 
Stronczyński Władysław, inż. KU$zelewicz 
Wiktor, inż. Poleski Józef, Bogielski Boh­
dan. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra-
niczony. 

3617-kg 
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Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Lubelskiego z dnia 22 lipca 1938 roku 
Nr PBS. 3/90/37 wciągnięto w dniu 12 listo­
pada 1938 r. do rejestru stowarzyszeń i 

. związków Urzędu Wojewódzkiego Lubel­
skiego pod Nr 1372 stowarzyszenie pod na­
zwą: "Stowarzyszenie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Motwicy" z siedzibą w Motwicy. 

Teren działalności: wieś Motwica oraz 
okolice w promieniu 5 klm. 

Cel i środki działania określone w sta­
tucie wzorowym stowarzyszell ochotniczych 
straży pożarnych, ogłoszonym w Dz. U. R. P. 
Nr 7 z r. 1935 pod poz. 35. 

Imiona i nazwiska założycieli: Jan Chil­
czuk, Józef Kurach, Stefan Wawryszuk, Pa­
weł Bożyk, Antoni Zielonka, Filip Włady­
czuk, Michał Gonczuk, Wawrzyniec Hosz­
czaruk, Michał Sozoniuk, Stefan Potapiuk, 
Jan Klimiuk, Stanisław Hładun, Artem Po­
tapiuk, Aleksander Tarasiuk, Jakub Roz­
manowicz. 

Ograniczenia pełnomocnictw zarządu: 
Nabywanie i zbywanie nieruchomości oraz 
obciążenie ich zobowiązaniami może odby­
wać się tylko na mocy uchwały Zgroma­
dzenia Walnego, zatwierdzonej przez Za­
rząd Oddziału Powiatowego Związku Stra­
ty Pożarnych R. P., przyjęcie zaś warunko­
wego zapisu lub darowizny na uocy uchwały 
Zgromadzenia Walnego. 

Czas trwania stowarzyszenia: nieogra­
niczony. 

3623-kg 
---000---

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
,wileńskiego z dnia 18 listopada 1938 roku 
za Nr SPP-30/158/38 wciągnięto w dniu 19 
listopada 1938 r. do rejestru stowarzyszeń i 
związków Urzędu Wojewódzkiego Wileń­
skiego pod Nr 2244 stowarzyszenie pod na­
zwą: "Stowarzyszenie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Sawiczach" z siedzibą w Sawi­
czach pow. postawski. 

Teren działalności: wieś Sawicze i oko­
lica w promieniu 5 klm. 

Cel i środki działania stowarzyszenia 
określone są statutem wzorowym, ustalonym 
rozporządzeniem Min. Spraw Wewn. z dnia 
14.1. 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr 7, poz. 35 
z 1935 r). 

Imiona i nazwiska załotycieli: 1) Ka­
duszkiewicz Franciszek, 2) Katowicz Ju­
lian, 3) Łastowski Konstanty, 4) Żuk Bro­
nisław, 5) Łastowski Stefan, 6) Kowalski 
Anatol, 7) Łastowski Albert, 8) Katowicz 
Józef, 9) Łastowski Wacław, 10) Łastowski 
Stefan, 11) Kowalski Piotr, 12) Łastowski 
Nicyfor, 13) Łastowski Michał, 14) Janu­
kowicz Paweł, 15) Kowalski Paweł. 

Ewentualne ograniczenia pełnomocnictw 
zarządu: Nabycie i zbycie nieruchomości 
oraz obciążanie ich zobowiązaniami, przy­
jęcie warunkowych zapisów i darowizn wy­
maga uchwały Walnego Zgromadzenia. 

Czas trwania stowarzyszenia: nie ogra­
oiczony. 

3624-kg 
-000---

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
,Wileńskiego z dnia 10 listopada 1938 roku 
za Nr SPP-30/153/38 wciągnięto w dniu 16 
listopada 1938 r. do rejestru stowarzyszeń i 
związków Urzędu Wojewódzkiego Wileń­
skiego pod Nr 2243 stowarzyszenie pod na­
zwą: "Stowarzyszenie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w OIechnowiczach" z siedzibą w 
Olechnowiczach. 

Teren działalności: wieś Olechnowicze 
oraz okolica w promieniu 5 klm. 

Cel i środki działania stowarzyszenia 
określone są statutem wzorowym ustalonym 
rozporządzeniem Min. Spraw Wewn. z dnia 
14 stycznia 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr 7, poz. 
35 z r. 1935). 

Imiona i nazwiska załotycieli: 1) Usik 
Bazyli, 2) Burak Mikołaj, 3) Janucionek 
Grzegorz, 4) Usik Jan, 5) Usik Aleksander, 
6) Jarmołkiewicz Wiktor, 7) Gul~cki Dy­
mitr, 8) Zieniewicz Aleksander, 9) Sebut 
Marek, 10) Komar Filip, 11) Usik Ignacy, 
12) Szuplak Dymiłr, 13) Myszkiewicz Anto­
ni, 14) Makowski Emilian, 15) Urlik Antoni. 

Ewentualne ograniczenia pełnomocnictw 
zarządu: Zbycie i nabycie nieruchomości, 
obciążenie ich zobowiązaniami, przyjęcie 
warunkowych zapisów i darowizn wymaga 
uchwały Walnego Zgromadzenia. 

Czas trwania stowarzyszenia: nieogra-
oiczony. 

3625-kg 
---000---

Na za'sadzie po>Słanowi,enia Wojewody 
Krakowskiego z dn. 2.XI. 1938 r. za Nr SPB. 
XI/lIKrmI73/38, wciągnięto w dn. 25.XI. 
1938 r. do rejestru stowarzyszeń Krakow­
skiego Urzędu Wojewód.zkiego p·od Nr 1487 
stowarzyszenie pod nazwą "Koło Rodziciel­
skie li Państwowego Liceum i Gimnazjum 
im. św. Jacka w Krakowie Nr 357" z sie­
dzibą w Krakowie. 

Teren działalności: m. Kraków. 
Cel stowarzyszenia: Opieka nad ucznia­

mi II Państwowego Liceum i Gimnazjum im. 
św. Jacka w Krakowie. 

Środki działania: Organizowanie w gim­
nazjum Patronatów -Klasowych, urządzanie 
wspólnych konferencyj rodziców i nauczy­
cieli, pogadanek i odczytów, współpraca z 
Dyrekcją Gimnazjum. 

Imiona i nazwiska założycieli: Jan Dzie­
dzic, Dr Jan Kostecki, Dr Aleksander Piąt­
kowski, Jan Twaróg, Józef Tworeszczuk, 
Edward Malanek, Elżbieta Glatzel, Franci­
szek Tomes, Kajetan Ster, Antoni Józef 
Stawarz, Dr Józef Ciołkowski, Janina Iwa­
nejko, Ryszard Wójcik, Dr Zdzisław Ni­
wicki, Ludwik Suchcitz. 

Czas trwania sto.warzyszenia: Nieogra­
niczony. 

3621-kg 

Na zasa.dzie postanowienia Wojewody 
Krakowskiego z dn. 12.XI. 1938 r. za 
Nr SPB. XII1/G/14/38, wciągnięto w dn. 
25.XI. 1938 r. do rejestru stowarzyszeń Kra­
kowskiego Urzędu Wojewódzkiego pod 
Nr 1485 stowarzyszenie pod nazwą "Za­
chodnio - Małopolski Związek Brutłowców" 
z siedzibą w Gorlicach. 

Teren działalności: województwo kra­
kowskie. 

Cel stowarzyszenia: Zastępstwo i obro­
na interesów wła,ścicieli udziałów brutto na 
kopalniach naftowych. 

Środki działania: Współdziałanie przy 
wykonywaniu ustawy z dnia 1 maja 1923 r. 
w przedmiocie zakupu ropy bruttowej dla 
Państwowej Fabryki Olejów Mineralnych 
w Drohobyczu. 

Imiona i nazwiska założv.cie1i: Józef 
Grądalski, Jan Kanty Polak. Piotr GrądaI­
ski, Franciszek Konior. Tadeusz Gąsiorek, 
Tadeusz Kędzi'or, Andrzej Mikowski, Ale­
ksander Wojnarski, Wojc.iech Stępień, Ma­
ria Kędziorówna, Agata Król, Ignacy Król, 
Mieczysław Mrazek, Felicja Mrazek, Stani­
sfaw Madfes. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra­
niczony. 

3620-kg 
---0.00---

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Wileńskiego z dnia 17 października 1938 r. 
za Nr SPP-30/138/38 wciągnięto w dniu 20 
października 1938 r. do rejestru stowarzy­
szeń i związków Urzędu Wojewódzkiego 
Wileńskiego pod Nr 2237 stowarzyszenie 
pod nazwą: "Stowarzyszenie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Konciniętach" z siedzibą 
we wsi Koncinięta pow. święciańskiego. 

Teren działalności: wieś Koncinięta 
okolica w promieniu 5 klm. 

Cel i środki działania stowarzyszenia 
określone są statutem wzorowym, ustalonym 
rozporządzeniem Min. Spraw Wewn. z dnia 
14.1. 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr 7, poz. 35 z dn. 
S.II. 1935 r.). 

Imiona i nazwiska załoźycieli: 1) Adolf 
Surwiło, 2) Skakim Wiktor, 3) Michał Ku­
miszczo, 4) Michał J ancewicz, 5) Konstanty 
Topiel, 6) Nikodem .Spiglanin, 7) Leon Ba­
kuło, 8) Konstanty Kuniszczo, 9) Jan Ku­
niszczo, 10) Józef Kuniszczo, 11) Zygmunt 
Surwiło, 12) Jan Chorowy, 13) Michał Ra­
dzion, 14) Franciszek Kumiszczo, 15) Józef 
Surwiło. 

Ewentualne ograniczenia pełnomocnictw 
zarządu: Nabycie i zbycie nieruchomości 
o.raz obciążanie ich zobowiązaniami, przy­
jęcie warunkowych zapisów i darowizn wy­
maga uchwały Walnego Zgromadzenia. 

Czas trwania stowarzyszenia: nieogra­
niczony. 

3626-kg 
---000---

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Poznańskiego z dn. 28 października 1938 r. 
za Nr SPB. V. la/132/37, wciągnięto w dn. 
24 listopada 1938 roku do rejestru stowa­
rzyszeń i związków Poznańskiego Urzędu 
Wojewódzkiego pod Nr 1979 stowarzyszenie 
pod nazwą: "Stowarzyszenie Kobiet Ewan­
gelickich - Evangelischer Frauenverein", z 
siedzibą w Rogoźnie Wlkp. 

Teren działalności: parafia gminy ewan­
gelickiej wRogożnie Wlkp. 

Cel stowarzyszenia: a) wyrabianie, po­
głębianie wiary i dobroczynności ewange­
lickiej; b) usuwanie nędzy moralnej i go­
spodarczej wszelkiego rodzaju wśród człon­
ków parafii; c) wykonywanie szczególnej 
dobroczynności w parafii. 
. Środki działania: a) prowadzenie akcji 
samopomocowych przez zbiórkę dobrowol­
nych datków wśród członków oraz nie sto­
warzyszonych, należących do kościoła ewan­
gelickiego; b) współpraca z innymi organi­
zacjami kobiet; c) odbywanie zgromadzeń, 
zebrań i imprez. 

Imiona i nazwiska założycieli: Ponowna 
rejestracja. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra-
nic zony. 

3615-kg 
----000-

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Pomorsk!iego z dnia 17 listopada 1938 roku 
za Nr Sp. BS. 2/297 wciągnięto w dniu 18 
listopada 1938 r. do rejestru stowarzyszeń i 
związków Pomorskiego Urzędu Wojewódz­
kiego pod Nr 923 stowarzyszenie pod na­
zwą: "Pomorski Instytut Rzemieślniczo­
Przemysłowy" z siedzibą w Toruniu. 

Teren działalności: Obszar wo;ewódz­
twa pomorskiego. 

Cel stowarzyszenia: Współpraca z in­
stytucjami i samorządem gospo.darczym, 
prowadzenie działalności kulturalno - wy­
chowawczej i zawodowo - oświatowej wśród 
warstw rzemieślniczych, przemysłowych, 
robotników i bezrobotnych. 

Środki działania: Organizowanie kursów 
zawodowych, propagowanie wytwórczości 
rodzimej i popularyzowanie wyrobów wzo­
rowych, badanie koniunktur gospodarczych, 
zaznajomienie się z nowymi metodami pracy. 

Imiona i nazwiska założycieli: Artur 
Szulc, Roman Wojciechowski, Jan Zygmunt 
Kozło.wski, Karol Matkowski, Łucjan Pre­
chitko.-Poliński, Franciszek Wiencek, Aloj­
zy Frankowski, Antoni Nowakowski, Irena 
Gutwińska, Roman KGciurski, Zygmunt 
Pawłowski, Edward Mollin, Władysław Gro­
belny, Ludwik Konkolewski, Jan Baranow­
ski. 

Czas trwania stowarzyszenia: nieogra-
niczony. 

3560-kg 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Lwowskieg.o z dn. 10 listopada 1938 roku 
Nr PBS. XII-1250, wciągnięto w dn. 10 listo­
pada 1938 r. do rejestru stowarzyszeń i 
związków Urzędu Wojewódzkiego Lwow­
skiego pod Nr 1941 stowarzyszenie pod na­
zwą: Towarzystwo Studium· Pracy Społecz­
nej we Lwowie, z siedzibą we Lwowie. 

Teren działalności: m. Lwów. 
Cel stowarzyszenia: Organizowanie 

doskonalenie środków i warunków pracy w 
różnych działach służby społecznej i opie­
kuńczej. 

Środki działania: Prowadzenie i utrzy­
mywanie na terenie miasta Lwowa szkoły 
p. n. "Studium Pracy Społecznej" oraz przez 
zapewnienie jej potrzebnych warunków do 
dalszego rozwoju. Zakładanie i utrzymywa­
nie urządzeń oraz dostarczanie niezbędnych 
pomocy naukowych, mających na celu przy­
sposobienie szkoły do pracy naukowo­
twórczej. Nawiązanie i utrzymanie kontak­
tu z innymi zakładami naukowymi. 

Imiona i nazwiska założycieLi: Babicki 
Czesław, Dr Baran Marian, Błażewski Hen­
ryk, Dr Fischer Adam, Mgr Gajewski Stani­
sław, Dr Gottlieb, Dr Ingarden Roman, Dr 
Kolankowski Ludwik, Dr Kupczyński Ta­
deusz, ŁopaUo Stefan, Dr Michalew.icz Nor­
bert, Ostrowska Kamila, Dr Ostrowski Sta­
nisław, Sobolta Wanda, Dr Steusing Zdzi­
sław. 

Czas trwania sto.warzyszenia: Nieogra­
nicrony. 

3550-kl! 
---000---

Na zasadzie postan'owienia Wojewody 
Kieleckiego z dn. 24.X. 1938 r. za Nr SP. S. 
2/418/38, wciągnięto w dn. 24.X. 1938 r. do 
rejestru stowarzyszeń i związków Kieleckie­
go Urzędu Wojewódzkiego pod Nr 1797 sto­
warzys.zenie pod nazwą: "Kielecki Komitet 
Trwałego Upamiętnienia Powrotu Zaolzia do 
Polski", z siedzibą w Kielcach. 

Teren działalnOoŚci: Obszar Wojewódz­
twa Kieleckiego. 

Cel stowarzyszenia: Trwałe upamiętnie­
nie powrotu Śląska Za.olzańskiego do Macie­
rzy przez utworzenie fundacji dla powołania 
do życia zakładu, w któ.rym młodz.ież uboga, 
zdolna - mogłaby wychowywać się i kształ­
cić zawodowo na kupców i kramarzy. 

środki działania: Gromadzenie fundu­
szów. 

Imiona i nazwiska założycieli: 1) Dr Ma­
rian Jaskólski, 2) Dr Fr. Dziewulski, 3) Dr 
Stanisław Bawor, 4) Tadeusz Narnaczyński, 
5) Mgr Emil Gorczyński, 6) Jan Jankowski, 
7) Dr Roman Muller, 8) R. Grochowski, 
9) Stefan Buszek, 10) Inż. Eugeniusz Soliń­
ski, 11) Mgr Stanisław Bałuciński, 12) Kazi­
mierz Iwachow. 13) Karol W oyciechowski, 
14) Eugeniusz Zagrodzki, 15) Inż. Ja~Ham­
pel. 

Czas trwania stowarzyszenia do czasu 
utworzenia fundacji. 

3553-kg 
---000---

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Krakowskiego z dn. 12.XI. 1938 r. za 
Nr SPB. Rej. 67, wciągnięto w dn. 25.XI. 
1938 r. do rejestru stowarzyszeń Krakow­
skiego Urzędu Wojewódzkiego pod Nr 67 
stowarzyszenie pod nazwą "Towarzystwo 
Kolonii dla Uczniów V-go Gimnazjum 
Męskiego w Krakowie" z siedzibą w Kra­
kowie. 

Teren działalności: województwo kra­
kowskie. 

Cel stowarzyszenia: Urządzanie kolonii 
wakacyjnych dla uczniów V -go Gimnazjum 
w Krakowie. 

Środki działania: Podejmowanie w ra­
mach ustaw wszelkich przedsięwzięć i wy­
konywanie wszelkich czynności, mających 
na względzie powyższy cel Towarzystwa:. 

Imiona i nazwiska zaJ.ożycieli: Zmiana 
statutu. 

Czas trwania stow~zyszenia: Ni·eogra­
nic zony. 

3619-kg 
---000-

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Poznańskiego z dn. 11 października 1938 r. 
za Nr SPB. V. la/23/38, wciągnięto w dn. 
22 listopada 1938 r. do rejestru stowarzy­
szeń i związków Poznańskiego Urzędu W'o­
jewódzkiego pod Nr 1978 stowarzyszenie 
pod nazwą "Towarzystwo Ogrodu Działko­
wego i Hodowli Drobnego Inwentarza im. 
Hetmana Stefana Czarnieckiego" z siedzibą 
w Swarzędzu. 

Teren działalności: Swarzędz. 
Cel stowarzyszenia: Szerzenie wiedzy 

ogrodniczej i należyte utrzymywanie dzia­
łek ogrodowych oraz budzenie zamiłowania 
do przyrody. 

Środki działania: 1) udzielanie człon­
kom instrukcji i pomocy przy utrzymywaniu 
działek i hodowaniu drobnego inwentarza; 
2) urządzanie zebrań, kursów, zjazdów po­
kazowych, wycieczek i półkolonii letnich 
dla dzieci; 3) ·współpnca z innymi organ i­
zacj.ami o tych samych celach. 

Imiona i nazwiska założycilei: 1) Jan 
Nykiel, 2) Józef Kmiec.iak, 3) Jankowiak II, 
4) Amalia Bodek, 51 Wal. Roznow3ki, 
6) Fr. Foltyński, 7) Bolesław Kurowski, 
8) WI. Jankowiak, 9) Czesław Wieczorek, 
10) Ignacy Antkowiak, 11) Jan Maier·owicz, 
12) Franciszek Nagodziński, 131 Kazimierz 
Sibila, 14) Franciszek Donaczyk, 15) Sta­
nisław Mimik. 

Ewentualne o~raniczenia pełnomocnictw 
zarządu: Walne Zebranie uchwala zobowią­
zania majątkowe, zaciągane przez Towa­
rzystwo. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra-
nicz.ony. 

3613-kg 

Na zasadzie postanowienia Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy z dn. 9 listopada 
1938 r. za Nr SP. II-5/961, wciągnięto pono­
wnie w dn. 9 listopada 1938 r. do rejestru 
stowarzyszeń Komisariatu Rządu m. s1. War­
szawy pod Nr 961 stowarzyszenie pod na­
zwą: "Związek Maklerów Przysięgłych Giełd 
Towarowych w Polsce", z siedzibą w War­
szawie. 

Teren dzJałalności: Rzeczpospolita Pol­
ska. 

Cel stowarzyszenia: Skupienie w swoich 
szeregach wszystkich urzędujących makle­
rów przysięgłych na giełdach towarowych 
w Polsce. 

Środki działania: Obrona interesów za­
wo.dowych, samopomoc materialna, pogłę­
bianie wiedzy zawo.dowej i rozwijanIe życia 
kulturalnego i towarzyskiego. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra­
niczony. 

3557-kg 
---000---

Na zasadzie post'anowienia WOJewod., 
Poleskiego z dn. 26 listopada 1938 r. 
Nr B. A. lO, wciągnięto w dn. 26.XI. 1938 r. 
do rejestru st.owarzyszeń i związków 
Poleskiego Urzędu Wojewódzkiego pod 
NI' 1017 zmiany statutu stowarzyszenia pod 
nazwą: Rodzicielska Rada Opiekuńcza przy 
Gimnazjum i liceUm 2eńskim PMS z sie­
dzibą w Brześciu n. B. 

Teren działalności: Brześć n. B. 
Cel stowarzyszenia: Współpraca rodzi­

ców i opiekunów uczniów (nic) Gimnazjum 
w należytym wychowaniu i współdziałanie 
ze szkołą. 

Środki działania: Urządzanie zeb.rań 
dyskusyjnych, poga.danek i odczytów, nie­
sienie pomocy szko.le i odbywanie wspól­
nych zebrań ro.dziców i nauczycieli - wy­
chowawców oraz materialne wspomaganie 
młodzieży szkolnej, zbieranie składek itp. 

3612-kg 
---000-

Na zasadzie postanowienia Wojewod) 
Stanisławowskiego z dn. 17 listopada 1938 r. 
za Nr SPB. 65/319/38 wciągnięt,o w dniu 17 
listopada 1938 r.' do rejestru stowarzyszeń 
Stanisławowskiego Urzędu Wojewódzkiego 
pod Nr 736 stowarzyszenie pod nazwą: 
"Stowarzyszenie Zawodowych Młynarzy" 
z siedzibą w Stanisławowie. 

Teren działalności: Województwo Sta­
nisławowskie. 

Cel stowarzyszenia: Obrona praw mo­
ralnych i materialnych członków. 

Środki działania: Udzielanie członkom 
bezpłatnych porad prawnych i technicznych, 
pośrednictwo w poszukiwaniu pracy, wyda­
wanie czasopism zawodowych, udzielanie 
zapomóg podupadłym członkom oraz wdo­
wom i siel'otom. 

Imiona i nazwiska założycieli: 1) Ma­
rian Leginowicz, 2) Michał Baranowski, 
3) Jakub Szaba, 4) Józef Muller, 5) Konrad 
Zorna, 6) Rudolf Wawrzyński, 7) Jan Tur­
czyński, 8) Józef Kura, 9) Marian Stecki, 
10) Stanisław Fedorowicz, 11) Jan Issla, 
12) Karol Ossla, 13) Stanisław Hryniewicz, 
14) Julian Myszkowski, 15) Władysław Ole­
ksiński. 

Ewentualne ograniczenia pełnomocnictw 
zarządu: Zaciąganie zobowiązań majątko­
wych jest zastrzeżone uchwale walnego 
zgromadzenia członków. 

Czas trwania stowarzyszenia: nie ogra-
niczony. 

3559-kg -
Obwieszczenia sądowe. 

Z REJESTRU HANDLOWEGO. 

Sąd Okręgowy w Rzeszowie, dnia 3 li­
stopada 1938. 

R. H. A. II. 3. 
Wykreślenie firmy. 

W rejestrze handlowym w dziale A. 
przy firmie Młyn motorowy Andrzeja Ks. 
Lubomirskiego w Kosinie, wpisano dnia 
19/11. 1938: Wykreśla się firmę n;i wniosek 
właściciela przedsiębiorstwa. 

Sąd Okręgowy w Rzeszowie, dnia 3 li­
stopada 1938. 

R. H. A. II. 2. 
Wykreślenie firmy. 

W rejestrze handlowym w dziale A. 
przy firmie Cegielnia Par'owa Andrzeja ks. 
Lubomirskiego w Przeworsku, wpisano dnia 
19/11. 1938: Wykreśla się firmę na wniosek 
właściciela prze.dsiębiorstwa. 

Sąd Okręgowy w Rzeszowie, dnia 3 li­
stopada 1938. 

R. H. A. II. 74. 
Wykreślenie firmy. 

W rejestrze handlowym w dz.1ale A 
przy firmie fabryka specjalnych serów 
O~dynacji Przewo'rskiej w Przeworsku, wpi­
sano. dnia 19/11. 1938: Wykreś 1. a się firmę 
na wniosek właściciela przed,iębi·orstwa. 

Sąd Okręgowy w Rzeszowie, sprawa 
firmy Komunalnej Kasy Oszczędności Po­
wiatu Tarnobrzeskiego w Tarno.brzegu, p 0.­

S t a n a w ia: wpisać do rejestTu handlo­
wego numer rejestru III. 48 następujące 
dane: 

Kapitał zakładowy podwyższono do su­
my 8.000 złotych. Wykreśla się c złonka za­
rządu Kazimierza Szpilkę . Wyh:rani proku­
rentami: Michał Payk art i Stefan Trzeciak. 
Data wpisu: 19/11. 1938. 
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Sąd Okręgowy w Nowogródku, 
Do Rejestru Handlowego wpisano 26 li­

stopada 1938 r. A. 8097 firma "Chaim Ma­
słowaty". Siedziba: m. Nowogródek, Zam­
kowa 12. Przedmtot przedsiębiorstwa: han­
del mąką i zbożem. Właściciel Chaim Ma­
Iłowaty. 

Sąd Okręgowy w Nowogródku, 
Do Rejestru Handlowego wpisano 26 Li­

stopada 1938 r. A. 7990 rpzy firmie: "Ca~­
pinio" - Lipkowicz i S-ka, w BaranowI­
czach. Firma wykreślona z powodu zlikwi­
dowania. 

Sąd Okręgowy w Nowogr6dku. 
Do Rejestru Handlowego wpisano 24 li­

stopada 1938 r. A. 7857 przy firmie "Młyn 
i Elektr'Ownia w Mirze", spółka firmowa. Na 
mocy aktu zeznanego przed Borysowsldm, 
notariuszem w Mirze w dniu 19 września 
1938 r. rep. 551 - Abram Reznik część swe­
go udziału w spółce, wynoszącą 9% daro­
wał na własność Racheli Reznikównie i Ger­
szonowi Iskoldskiemu niepodzielnie w rów­
nych częściach. Spólnikami obecnie są: 
Abram Reznik, Cyla Lichtygierowa, Nawach 
Protas, Aron Rudziclci, Jankiel Rudzicki, 
Rachela Reznikówna i Gerszon Iskoldski. 

8474-p 
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Sąd Okręgowy w Warszawie, 
Do rejestru han-dlowe~o, dział B. wpi-

11II1II0: 

dnia 19 wr~eśnia 1938 !'. 

10.355. "Wytwórcze Za-kłady Chemicz­
no-Farmll!ceutyczne Dr med. A. Wasilewski, 
spółka z ograni.czoną ·oopowiedzialnośdą". 
An;t'Oni Wasilews'ki, Kazimierz Daumas i 
Włady-sława Setkowicz zostali wykreśleni 
wskutek ustąpienia z zarządu. Do zarządu 
powołany został Wilthelm Kokiński. 

11.202. "Towarzystwo Wydawrucze 
,Wiek XX, spółka z ogran~czoną odpowie­
dzialnością". Warszawa, Zielna 17 m. 9. Pro­
wadzenie prz,eds iębiorstwa wydawn_h::zego. 
Kapitał zakładowy 14_000 złotych .. Wspólnik 
może mieć większą ilość udziałów. Zarząd: 
Romuald Miller, Jerzy Piętowski, WilloCenty 
Rzymowski. Spółkę r.eprezentują dwaj 
czł'Onkowie zarządu łą'cznie, albo jeden 
członek zarządu łącZlnie z pr'Okurentem. 
Spółka z ogranicz'Oną odpowiedzialn'Ością 
zawarta dnia 2 sierpnia 19\38 r. 

11.203. "Teb" Teletechniczne Aparaty, 
spólka z ogran~zoną odpowiedzialno-ś'cią". 
Warszawa, Zelazna 81. Wytwarzanie sprzę­
tu elektro-tele i radi'O--te-chnicznego a w 
szczególności urządzeń pomiarowych. Ka­
pitał zakładowy 10.000 złotych. Wspóln 'k 
może mieć większą ilość udziałów. Zarząd: 
Kazimierz Stefko. Spótka :z o,graniczoną 'Od­
powiedzialn-ością zawarta dnia 12 września 
1938 r. 

dnia 2{) września 1938 r. 
11.113. "Zakład Gastconomicz.no - Roz­

rywkowy "Melody-Palace", <spółka z ogra­
lIli-czoną odp'Owiedzialnoś'c·ą". Cukiernia i bar 
angiel ski. Dnia 10 sierpnia 1938 r. zmienio­
na została umowa spółki. 

11.204. "Polski Przemysł Rę·kawkzni­
czy Hieronim Kostka i S-ka, spółka z ogra­
niczoną odp-owiedzialnością" w Warszawie, 
Marszałkowska 89. Kapitał zakładowy 
10.000 złotych. Na sumę 9.500 zł wniesiono 
wkład niepienięŻJI1.y. Wspólnik może mi.eć 
większą ilość udziałów. Zarząd: Moj!Żesz 
Gross-baum. Spółka z ogorani=oną o-dpowie­
dzialno-ścią zawarta dnia 23 kwietnia 1938 r. 

9142. "Centrala Surowców Tapicerskich 
Stefm Radzik, spół.ka z 'Ograniczoną odpo­
wiedzialllośc.ią". Likwi<łatorem jest Stefan 
Radzik. Otwarto .likwidację spółki. 

dnia 21 wr2Jeśnia 1938 r. 
6.226. "Towarzystwo Samochodowe 

"Frankomobil", spółka z 'O~rani-czoną odp'O­
wiedz.ialnoślcią". Prokura Arkadiu~za May-
zla wygasła. . 

7300. "Zakłady Wklęsłodrukowe "Ro­
tof.ot", spółka z ogran.i,czoną 'O-dpowiedz.ial­
nością". Do zarząd.u powołany został Józe-f 
Roszkowski. Spółkę reprezentują dwaj 
członkowie zarządu łącznie. Dnia 19 wrześ­
nia 1938 r. zmieniona została umowa topółki. 

9962. "Towarzystwo Górniczo - Hutni­
cze "Sl<\,ski Węgiel", spółka Ź ' ograni-c zoną 
odpowi.edzialnością". Kazimierz Kieszkow­
ski l Bolooław Friedman zostali wykreśl.eni 
~skutek usŁąpie.nia z zarzl\'du. 

9986. "Droga, Spółka Akcyjna". Wik­
-torowi BJumowi udzielo_no prokury łącznie 
z jednym z członków zarządu. 

10.034. "Centra.Ia Handlowa Rzemio­
sła lC . H. R.), -s półka z ograniczoną odpo­
wied:zialnością". Kupno i sprzedaż w kraju 
i zagrani,cą wyr-ohów w zakres produkcji 
rzem:eślnkzej wchodzącY'ch oraz potrzeh­
nych do tej produkcji surowców, pó!faJbry­
katów i tym podobnyoh. Dn!a 22 czerwca 
1938 r_ zmieniona została umowa spółki. 

10.793. "Chemipharma, spółka z ogora­
niczoną odp-owiedzialno-ś_cią". Szmul Tempel 
został wykr-eślony wskutek ustąpienia z za­
rządu. Do zarządu p-owołany został AdolI 
Szwar,cman. Dnia 17 września 1938 r. zmie­
nionazostała umowa spółki. 

D. 4. .,.Pań-stwowe Zakłady Przemysf.o­
wo-Zbożowe". Siedziba: Szpitalna 5. Do za­
rządu powołany został Stefan Kisielewski .. 
(Z a-rządzono wpi:sanie do miejscowych rej . 
hand!.). 

dnia 22 wr2Jeśnia 1938 r. 
4026. "Dom H:tndlowy L. Romanus, 

spółka z' o,goran iczoną odp-owiedzialnością". 
Siedziba: Mar'szalkowska 141 m. 12. 

5449. "Robdok, spółkabud'Owlano-
przemysłowa, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnoś.cią". Włodzimierz FilipkoWlski 
został wykreślony wskutek ustąpienia z za­
rządu. Dnia 23 sierpnia 1938 r. zmieniona 
została umowa spólki. 
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7028. "Brada Geisler, Okolski i Pahch­

ke, Fabryka Maszyn i Zakłady Przemysło­
we w Warszawie, Spółka Akcyjna". Ale­
ksander IŻY'cki i Witold Szehekozostali 
wykreśleni wskutek ustąpienia z zarzl!<du. 
Na -członka zarządu powołany został F au­
styn Rasiński. Prokura Zygmunta Cygi.eJ­
skiego wygasła. 

8036. "Spółka Dzieriawna Cegielni Leo­
poldynów i W-ojciechów, spół-ka z ograni­
czoną odpowiedzialnością". Spółka została 
wykreślOlIla wskutek zlikwidowania. 

9105. ,.M:egacykl" W, A. Trembiński, 
spółka z 'OgraoIlilczoną odpowiedzialnością':. 
Firma obecnie brzmi: ,.Megacy-kl", spółka z 
ograni,czoną oopow-iedzialnością". Wycób 
nadajników, odhiorni'ków, częstościomierzy, 
kondensatorów, oporów i il!l1lego sprzętu 
ra·dio i elektrotecooiczen.go, pomiary, spraw­
dzania i naprawy, wydawn-ictwa i porady, 
uzyskiwanie i prowadzenie przedstawicielstw 
firm zagranicznych i krajowych, prowadze­
nie i.nstalacji elektr)'ICzn)'ICh bez ogranicze­
nia wysokości napięcia oraz instalacj.i -sygna­
liza'cji aku<stY'cznej i opt)'ICznej, wyrób szaf 
i tahlic roro:zielczy-ch i innego sprzętu elek­
trycznego,. Zarząd: Antoni Borkowski, Wła­
dysław-Arnold TrembińlSki, Tomasz Valeri. 
Spółkę reprezentują dwaj członkow_ie za­
rządu łącznie. Dnia 28 czerwca 1938 r. zmie­
niona została umowa spół'ki. 

9801. "Ka-Pe-Wu", spółka z ograniczo­
ną 'Odpowie,dzialnością". Siedziba: Ohmiel­
na 49. Mordka Budzyner został wykreślony 
wskutek ustąpienia z zarządu. Otwarto li­
kwida'cję spółki. 

11.205. "Generalna r-eprezenoŁacja firmy 
"Standoil" S. Su1imierski, E.Zieliński i Ska, 
spółka zograniczo_ną odpowiedzialn'Ością". 
Warszawa, Sniadeckich 13. Generalna repre­
:zentacja i wyłączna sprzedaż wyr<ibów che­
m~cznyoh firmy "Standoil" S. Su1imierski, E. 
Zieliński i Ska", służących do tępienia in­
sektów i owadów. Kapitał zakładowy 
10.500 zł. Wspólnik może mieć większą 
Hość udziałów. Zarząd: Stanisław Sulimier­
ski, Edward Zieliń-ski, Tadeusz Rok~wski. 
Spółkę reprerentują dwajczlonkowie za­
rządu łą-cznie lub jeden członek za.rządu 
łącznie z prokurentem. Spółka zograniczo­
ną odpowiedzialnością zawarta dnia 31 sierp­
nia 1938 r. 

11.206. "Morska Spółka Terenowa, 
spółka z -ogra,niczoną odpowiedzialnoś'cią". 
Warszawa, Al. J.ero:z-olimskie 37. KomiJso­
we kupno i sprzedaż te.renów ora.z organi­
zacja ·osiedli. Kaprtał zakła-dowy 10.000 zł-o" 
ty-ch. Wspólnik może mi,eć w_iększą ilość 
udziałów. Zarząd: Józef Błeszyński, Henryk 
Drozdowski. Spółkę reprezentują dwaj człon­
kowie zarządu łącznie, lub jeden członek 
zarządu łącznie z prokurentem. Spół.ka z 
ogran~czoną odpowiedzialnoś.cią :zawarta 
dnia 13 września 1938 r. 

11.207. "Spół-ka Producentów Krochma­
lu, spółka z ogmni'czoną 'Odpowiedzialno­
ścią". Warszawa, Kopernika 30. Prowaw..e­
nie opera'cji handlowych przetworami z-ie­
mnia-czanymi i artykułami niezbędnymi dla 
rpodukcji tych przetworów. Kapitał zakład 0-

wy 20.000 złotych. Wspólnik może mieć 
większą ilość udziałów. Zarząd: Tadeusz Be­
lina, Witold Iwankki, Stanisław Janicki, 
Aleksander Mazaraki, Mieczysław Porow­
ski, Adam Sulikowski. Spółkę reprezentuj,e 
Mie.czysław Porowski samodzielnie luh po­
zostali ,członkowie zarządu we dwÓ'ch łącz­
nie. Spółka z ~gra;ni'czoną ·odpowi.edzialno­
ścią zawarta dnia 15 września 1938 c. 

11.208. "Zakłady Cerami-czne "Łopat­
ki", 'spółka z o.grani'czoną odpowiedzialno­
ścią" w Warszawie, ul. Tadeusza Zulińskie­
go 2 m. 23. Prowadzenie cegielni w dobrach 
Łopatki powiat Puławski. Kapitał zakłado­
wy 10.500 zł. Wspólni.k mo,że mieć więk<szą 
ilość udziałów. Zarząd: Aron Prywes. Ser­
giusz Biełasz, Witold Andruszkiewicz. Spół­
kę r.eprezentuje Aron Prywes łącznie z jed­
nym z pozostałych członków zarządu luh 
z pro-kurentem. Spółka z ograniczoną odp'O­
wioedzialnością zawarta na mo'cy umowy 
z dnia 5 grudnia 1935 r. i 14 stycznia 1936 r. 
na czas do dnia 31 grudnia 1936 r. z pra­
wem przedłużania. 

dnia 24 września 1938 r. 
970. "Bank Przemysłowców Polski'ch, 

Spółka Akcyjna". SiedziJba: Marszałko'w­
ska 140 m. 13. 

1867. "PrzemYiSł Szklany w Polsce, 
Spółka Akcyjna". Siedzi:ba: Marszałkow­
ska 140 m. 13. 

6069. "Bracia Ko>bylań.scy, Spółka Ak­
,cyjna dla Przemysłu i Handlu Wyrobami 
Stalowymi w Warszawie. Siedziba: Wspól­
na 56 m. 5. 

10.601. "Krajowa Fabryka WieCZIl)'ICh 
Piór "Stylit", spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnośdą". Spółka została wykreślona 
wskutek p,rze:n.iesienia siedziby do Krakowa. 

10_672. "Centra.Ia Wyrobów Koszykar­
skkh i Podróżniczych, spółka z ograni-czoną 
odpowiedzialnością". Szmul W o.nocho-ckier 
został wykr,eślony wSKut,ek ustąpienia z za­
rządu. Dnia 22 lipca 1938 r. zmienio>nazo-
5tała umowa spółki . 

10.731. "Fabryka Drutów Emaliowa­
nych "Drem", spół-kaz ()ograniczoną odpo­
wiedzialnośoeią". He,rmanowi Ro,chmanowi 
udzielono łącznej prokury. 

10.97:5. "Cukro'skup", spółka z ograni­
c.zoną odpowiedzialnością". Siedziba: Ża­
b.ia 9. Da.wid Ersler został wykreślony wsku­
tek ustąpienia z zarządu. Do zarządu po­
wołani zostaIr: Maurycy Wodzisławski, Ma­
teusz Hindes. Spółkę reprezentują dwaj 
czlonkowi_e zarządu łącznie. Dnia 18 sieorp­
nia 1938 r. zmieniona została umowa spółki. 

6631. "Wi>chodnia Wytwórnia Futer, 
spółka z ·ograniczoną odpowie,dzialnością". 
Strz-eżY'sław Bowbelski, Stefan Katelbach i 
Stan i·s ław Krosnowski zostali wykreśleni 
Wlskutek ustąpienia z zarz·ądu. Na likwida­
tora powołany został adwokat Leon Poncz 
vel Pączewski. Otwarto likwidację spółki. 

11..210. "Inż. Stanisław PawHcki, prz-ed­
siębiorstwo Budowlane. spółka z 'Oltnniczo­
ną odpowiedzialnoś.cią". Warszawa, Piusa 

XI 48. Prowadzenie robót budowlanych. 
Kapitał zakładowy 10.000 złotych. Wspó!ni'k 
może mieć większą ilość udziałów. Stani­
sław Pawlicki. Spólka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością zawarta dnia 23 sierpnia 
1938 r. 

11.209. "Teatr Buffo, spółka z ograni­
czoną 'Odpowiedzialnością". Warszawa, Kre­
dytowa 14. Prowadzenie teatru. Kapitał za­
kładowy 12.000 zł. W<spólnik może mieć 
większą iłość udziałów. Zarząd: Fryderyk 
Jarossy. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością zawarta dnia 31 sierpnia 1938 r. 

dnia 26 września 1938 r. 
1702. .,spółka Listwiarzy Warszaw­

skich, spółka z o,!!raniczoną odpowiedzial­
n·ością". Do zarządu powołani zostali: Cze­
sław Uziembło, Stanisław Sniatkowski. . 

111.064. "Polska Spółka Handlu Zło­
mem Fr. Korzy;cki i M. PalRJSzewski, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością". Kapitał 
zakładowy został p.odwyższony o 10_000 zło­
-tych .i obecnie wyn'Osi 25.000 złotych. Do 
zarządu powołana została Maria Korzycka. 
Dnia 23 czerwca 1938 r. !Zmienione została 
umowa spółki. 

dnia 27 września 1938 r. 
9500. "Wytwórnia Toreb Papierowych i 

Drukarnia "ToI1ba Papierowa", spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością". Spółka 
!Została wykreślona wskutek zlikwidowania. 

W.l78. "Towarzystwo Powi,ernicze "J. 
C. A.", spółka z ograniczoną od-powiedzial­
Dością", Prokurent Bernard Dobrzyński 
zmarł. MichoeIowi Gożańskiemu udzielono 
łącznej prokury, 

10.4182. "Proviclent.ia" TowarzYiStwo Po­
wiern.iJcze i GelStyjne, Spółka Alocyjna w 
Polsce", Wpis 4 z dnia 2 sierpnia 1938 r. do­
tyczą-cy u-stanowienia człon.kiem zarządu Lu­
dwika Szmida został wykreślony. 

11.2t.1. "Towarzystwo Biblio1ek Zespo­
ł,owY'Ch ~sięgaornia WYiSyłkowa, spółka z 
ograniczoną odpowied:zialnoŚcią". Warsza­
wa, Swiętokrzyska 17. Tworz-enie bibliotek 
zespołowy-ch w zrzeszeniach urzędniczych 
instytucji państwowych i samorządowych, 
dostarczanie książek do bibliotek oraz za­
kła-danie i prowadze.nie .czytelń. Kapitał za­
kładowy W.OOO złotY'ch. Wspóln.ik mo,że 
mieć większą ilość udziałów. Zarząd: FeH­
-cja Knollowa, Wadaw Warszawski. S.półkę 
repr.ezentują dwaj · członkowie zarządu łącz­
nie. Spółka z ograni,czoną odpowiedzialno­
ścią ;zawarta dni.a 1'5 września 1938 r. 

11.212. "Zakłady Mechaniczno-Kotlar­
skie Kazimierz Kopeć i Spółka. spółka z 
.ograniczoną odpowiedzialnością". Gr-odzisk 
Mazowiecki, pow. błoński, Towarowa 2. 
Budowa aparatów i urządzeń dla przemysłu 
chemicznego i jemu pokrewnych. Kapitał 
zakladowy 10.000 złotych. Wspólnik mo­
że mieć większą ilość udziałów. Zarząd: 
Kazimierz Kopeć. Szymon Milewski. Spółkę 
reprezentują obaj członkowie zarządu łącz­
TLie. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
śoią zawarta dnia 17 i 23 września 1938 r. 

dnia ' 28 września 1938 r. 
8024. "Automatic Sales Instalation 

Company, Biuro instalacji i sprzedaży urzą­
dzeń automatycznych, spółka ·z ograniczo­
ną odpowiedzialnością". Leokadii Bereda 
udzielono prokury. 

9817. "Dom ucznia, spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością". Mieczysław Ły­
sakowski został wykreślony wskutek ustą­
pienia z zarządu. Na likwidatora powołany 
został Józef Etminis. Otwarto Hkwidację 
spółki. 

11.090. "Spółka Akcyjna Robót Inży­
nieryjnych i Budowlanych "Spar". Siedziba: 
Zurawia 1 m. 3. 

dnia 29 września 1938 r. 
2127. ,;Kąpiele na Wielkim Morzu Ja­

strzębie Góry "Jastgór" Spółka Akcyjna. 
Siedziba: Aleje Jer'Ozolimskie 37. Emil 
Landsberg, Wacław Makowski, Jerzy Osmo­
łowski i Karol Klukowski zostali wykreśleni 
wskutek ustąpienia z zarządu. Do zarządu 
powołani zostali: Józef Błeszyński, Henryk 
Drozdowski. Ludwice Platerowej udzielo­
n,o prokury. 

4075. "Gebethner i Spółka. Skład for­
tepianów, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością". Jadwiga Gebethnel' została 
wykreślona wskutek ustąpienia z zarządu. 
Likwidatorem jest Ignacy Kazimierz Swię­
tochowski. Otwarto likwidację spółlci. 

11.206. "Morska Spółka Terenowa, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". 
Ludwice Platerowej udzielono prokury. 

dnia 30 września 1938 r. 
4546. "Bracia Biihler, spółka z ograni­

czoną odpowiedzialnością". Kapitał zakła­
dowy został podwyższony i obniż-ony 
o 247.000 złotych i wynosi nadal 150.000 zło­
tych całkowicie wpłaconych. 

6680. "Centrala Sprzedaży Wyrobów 
Kamionkowych, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Prokura Leona Janczaka 
wygasła. 

11.213. "Fabryka Cukrów i Czekolady 
Czesław Twarowski i S-ka" spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością". Warszawa, 
Chłodna 36. Prowadzenie fabryki cukrów 
i czekolady oraz przetworów produktów 
spożywczych i kolonialnych i sprzedaż 
tychże. Kapitał zakła.dowy 60.000 złotych. 
Na sumę 12.000 zł wniesiono wkład niepie­
niężny. Wspólnik może mieć większą ilość 
udziałów. Zarząd: Józef Gaik, Julian Łu­
niewski, Władysław Pogorzelsk,i. Spółkę 
reprezentują dwaj członkowie zarządu łącz­
nie. Spółka z ogranicZ!oną odpowiedzialno­
ścią zawarta dnia 12 września 1938 r. 

dnia 4 października 1938 r. 
67. "Chemiczno - Farmaceutyczne Za­

kła-dy Przemysłowe Fr. Karpiński, Spółka 
Akcyjna". Oddział w Poznaniu został 
zlikwidowany. (Zarządzono wpisanie do 
miejscowego rejestru handlowego)_ 

1262. "Przędzalni a i Tkalnia Juty i Lnu 
"Warta" Spółka Akcyjna". Prokura Dawi­
da Grylaka i Aleksandra Poznańskiego wy­
gasła. 

1878. "Towarzystwo Handlowe Lloyd 
Kresowy, spółka z ograniczoną odpowie-

dzialnością". Maurycy Mayze! zoslał wy­
kreślony wskutek ustąpienia z zarządu. Do 
zarządu powołano Lubę vel Libę Rozen­
szajn. Spółkę reprezentują dwaj członko­
wie zarządu łącznie. 

7178. "Towarzystwo Cukrowni Brześć 
Kujawski, Spółka Akcyjna". Adolfowi Ra­
datzowi i Stanisławowi Samorzewskiemu 
udzielon~ prokury. 

8674. "Automatyczna sprzedaż I!umy 
higienicznej. spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością". Kapitał zakładowy został pod­
wyższony o 8.000 zł i obecnie wynosi 10.000 
złotych. 2.000 zł wniesi'Ono wkładem nie­
pieniężnym. Zanąd obecnie stanowią: Sa­
bina Tratwa. Adam Kahan. Spółkę repre­
zentuje dwóch członków zarządu łącznie. 
Uchwałą wspólników z dnia 16 maja 1936 r. 
zmieniony został § 2 umowy spółki. 

10.183. "Spółka Wydawnicza Głos 
Gospodarczy. spółka z ograniczoną .odpo­
wiedzialnością". Spółka Zl.ostała wykreślo­
na wskutek zlikwidowania. 

10.281. .. Chemiczne Zakłady Przemy-
słowe "Niton" spółka zograniczonąodpo­
wiedzialnością··. IHa - Eliasz Eicher zo­
stał wykreślony wskutek ustąpienia z za­
rządu. Do zarządu powołano Abrahama-Ja­
kuba Fiszera. 

10.410. "Zakład Elektryczny Okręgu 
Podstołecznego "Zeop" spółka z olZraniczo­
ną odpowiedzialnością". Jerzemu Kazimie­
rzowi Sawickiemu udzielono łącznej pro­
kury. 

11.099. "Zakłady Metalurgiczne i Ze­
garów Elektrycznych "Cop - Elektro" spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością". 
Wiktor Ludwikowski został wykreślony 
wskutek ustąpienia z zarządu. Do zarządu 
powołani zostali Jan - Bolesław Kałuża 
i Władysław Dąbrowski. Spółkę reprezen­
tują dwaj członkowie zarządu łącznie. Dnia 
1 września 1938 r. zmieniona została umowa 
spółki. 

11.215. "Garaż Dynasy. spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością". Warszawa, 
Oboźna 1/3. Prowadzenie handlu w zakre­
sie przemysłu samochodowego w najszer­
szym zakresie. urządzenie, wynajmowanie 
i prowadzenie garażów samochodowych, 
stacji obsługi i tym p-odobnych. podejmowa­
nie się przedstawicielstw firm. będących 
producentami lub sprzedawcami pojazdów 
samochodowych. Kapitał zakładowy 10_000 
złotych. W spólnik -może mieć większą ilość 
udziałów. Zarząd: Marceli Hartingh, Jan 
Fruziński. Spółkę reprezentuje jeden czło­
nek zarządu. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością zawarta dnia 23 września 
1938 r. 

8674. "Automatyczna sprzedaż gumy 
higienicznej. spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością". Adam Kahan został wykreślo­
ny wskutek ustąpienia z zarządu. Otwarto 
likwidację spółki. 

dnia 5 października 1938 r. 
4462. "Polskie Radio. Spółka Akcyjna", 

Delegacja członka Rady Nadzorczej Ta­
-deusza Szpotańskiego do czasowego wyko­
nywania czynności członka zarządu ustała. 
Do zarządu powołany został Konrad Li­
bicki. 

7376. "Zakłady Przemysłowe "Bielany" 
Spółka Akcyjna". Henrykowi Maślanemu 
udzielono łącznej prokury. 

11.006. "Kluczewska Fabryka Papieru 
i Celulozy, Spółka Akcyjna". Bronisławowi 
Radowskiemu udzielono pr·okury łącznie z 
jednym z członków zarządu. 

11.216. "Towarzystwo dla Handlu i 
Przemysłu "SimpIetan" spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością". Warszawa, Twar­
da 21. Organizowanie i prowadzenie w Pol­
sce i za granicą działalności handlowej w 
zakresie sprzedaży na rynek krajowy oraz 
eksportu na rynki zag'raniczne surowców 
dla przemysłu garbarskieg'O oraz olejów 
i tłuszczów technicznych. Kapitał zakłado­
wy 10.000 złotych. Wspólnik może mieć 
większą ilość udziałów. Zarząd: Leon 
Srebrnik, Kelman Srebrnik. Spółkę repre­
zentują dwaj członkowie zarządu łącznie 
lub jeden członek zarządu łącznie z proku­
rentem. Spółka z ograniczoną odpowie· 
dzialnością zawarta dnia 2~ września 1938 r 
na okres trzyletni z prawem przedłużania 

11.217. "Viking, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialn.ością". Warszawa, Polna 72/20. 
Handel wszelkimi towarami produkcji kra­
towej i zagranicznej. eksport i import tych­
że, przedstawicielstwo firm krajowych i za­
granicznych. Kapitał zakładowy 10.000 zło­
tych. Wspólnik może mieć większą iloU 
udziałów. Zarząd: Lew Fainsztejn, Mojżesz 
vel Marek Ferdman. Spółkę rep3:ezentują 
dwaj członkowie zarządu łącznie lub jeden 
członek zarządu łącznie z prokurentem. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
zawarta dnia 30 września 1938 r. na okres 
pięcioletni z prawem przedłużania. 

11.218. "Hotel Krakowski. spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością". Warsza­
wa, Bielańska 7. Prowadzenie przedsiębior­
stwa hotelowego. Kapitał 2:akładowy 
10.000 złotych wpłaconych wkładem niepie­
niężnym. Wspólnik może mieć większą 
ilość udziałów. Zarząd: Szulim - Mordka 
Fisze!. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością zawarta dnia 2S września 1938 r. 

11.219. "ForviI, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością". Warszawa, N owolip­
ki 12. Handel olejkami perfumeryjnymi 
oraz artykułami wchodzącymi w za .lues wy­
robów kosmetyczno - perfumeryjnvch oraz 
pudrami. Kapitał zakład owy 10.000 zło­
tych. Wspólnik może mieć większa il o ść 
udziałów. Zarząd: Mi eczysław Prusak. 
Spółka z ograniczoną odoowiedzialnością 
zawarta dnia 16 września 1938 r. 

8476-1.1 

---00 0---
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Sąd Okręgowy we Lwowie. 
Do rejestm handlowego wpisano: 

dnia 8 maja 1936 r. 
Dział B. Nr 626 przy fjrmie: "Galen"­

wytwórnia chemiczno - farmaceutyczna i 
kosmetyczna, spółka z' ograniczoną odpo­
wiedzialnością we Lwowie, że członek za­
rządu Dr Józef We-intraub ustąpił, a w jego 
miejsce wybrano Józefa Ozjasza Katza : 
uchwałą zgromadzenia spólników z dnia 
H/L 1936 zmieniono § 10 umowy spółki. 
Firma odtąd brzmi: "Wytwórnia chemiczno­
farmaceutyczna i kosmetyczno - handlowa 
"Polon", spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością we Lwowie". 

Dnia 10 listopada 1938 r ., dział B. 
Nr 2009 nowe przedsiębiorstwo pod firmą: 
Bitumak, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. 

Siedziba przedsiębiorstwa: Lwów, ul. 
Dwernickiego 11. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Zarobko­
we prowadzenie przedsiębiorstwa zajmują­
cego się budową dróg wszelkiego typu, oraz 
związanych z tym obiektów, jak naprzykład 
przepustów, mostów i tym podobnych. Dla 
osiągnięcia tego celu spółka może pode jmo­
wać wszelkie czynności, a w szczególności 
trudnić się może handlem lub wytwarza­
niem materiałów, narzędzi, maszyn i tym 
podobnych, mających zastosowanie w zakre­
sie wyżej· podanym i to tak na rachunek 
własny jak i na zlecenie osób trzecich. 

Kapitał zakładowy wynosi 12.000 zło­
tych. Spólnik może posiadać większą ilość 
udziałów. 

Członkiem zarządu został wybrany 
Emil Lazoryk, który będzie reprezentował 
spółkę samoistnie. 

Dnia 25 listopada 1938, dział B. Nr 1436, 
firmy: Teatr Swietlny "Atla.ntic" spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwo­
wie, że odtąd spółkę reprezentuje Maurycy 
Gerner z Władysławem Kucharem lub Joa­
chimem Schallem, bądż też Adolf Gerner 
z Władysławem Kucharem lub Joachimem 
Schallem. 

Odwołano członka zarządu Herza Wein­
stocka. 

Dnia 25 listopada 1938 wykreślono z re­
jestru handlowego w dziale B Nr 1413 fir­
my: . Pionierski Instytut Geofizyki Stosowa­
nej, spółki z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią we Lwowie, prokurę inż. Zygmunta Mi­
tery. 

Dnia 25 listopada 1938, dział B. Nr 1495, 
firmy: Dziennikarska Wydawnicza Spółka, 
s-ka z ogr. odpow. we Lwowie, że uchwałą 
zgromadzenia spólników z dnia 22 września 
1938 postanowiono rozwiązać spółkę -i 
otworzyć likwidację. . 

Likwidatorem wybrano Jana Szczyrka, 
który reprezentuje spółkę samoistnie. 

Dnia 25 listopada 1938, dział B. Nr 2010, 
nową firmę: "Zethan" Związek handlowy 
dla rolnictwa i przemysłu, spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. 

Siedziba przedsiębiorstwa: Lwów, ul. 
Mochnackiego 30. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) zakup i sprzedaż hurtowa i drobiaz­

gowa wszelkich towarów, 
b) organizacja i prowadzenie wszelkiego 

rodzaju zakładów handlowych i przemysło­
wych, 

c) prowadzenie zastępstw i przedstawi­
cielstw zakładów handlowych i przemysło­
wych, 

d) eksport i import wszelkich towarów. 
Kapitał zakładowy 10.000 złotych. Spół­

nik może mieć więcej udziałów. 
Członek zarządu: Wiktor Kalito. Spół­

kę reprezentuje jeden członek zarządu. 
Pismem, przeznaczonym do ogłoszeń 

spółki, jest Monitor Polski. 
Dnia 12 listopada 1938 r., dział A. 

Nr 2196, firmy: Dawid Buchband, hurtow­
ny skład towarów żelaznych we Lwowie, ul. 
Karna 2, że siedziba przedsiębiorstwa jest 
przy ul. Euila Byka 2. 

Dnia 22 listopada 1938, dział A. Nr 1165, 
przy firmie: Ch .. Stadler we Lwowie, że do 
spółki przystąpili Dr Izydor Stadler i Dr 
Jakub Stadler, a równocześnie wystąpił ze 
spółki Chaim Stadler. Odtąd firma brzmi: 
Ch. Stadler właściciele Dr I. i Dr J. Stad­
ler. Siedziba: Lwów, ul. JagiellOńska 15. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel deta­
liczny i hurtowy konfekdi, sukna i towa­
rów galanteryjnych oraz wytwórnia kon­
fekcji . 

Spólnicy: Dr Izydor Stadler i Dr Ja­
kub Stadler reprezentują firmę każdy sa­
moistnie. 

Dnia 25 listopada 1938, dział A. Nr 2774, 
firmy: B. Kopf i O. Knapp, skup surow­
ców lnianych i konopnych oraz eksport 
tychże, Lwów, ul. Zeromskiego 3 (Klepa­
rów). że odtąd firma będzie miała brzmie­
nie : B. Kopf i O. Knapp, handel oraz eks­
port surowców lnianych i konopnych, a 
przedmiotem tego przedsiębiorstwa jest: 
handel oraz eksport surowców lnianych i 
konopnych. 

Dnia 25 listopada 1938, dział A. Nr 3078, 
nowe przedsiębiorstwo: 

Firma: S. Landau. 
Siedziba : Lwów, uL Bożnicza 17. 
Przedmiot przeds i ębiorstwa: Sprzedaż 

szkła, lamp i naczyń kuchennych. 
Kupiec: Scheindel Landau. 

8460-p 
-000---

Sąd Okręgowy w Kaliszu. 
wykreślił z rejestru handlowego, działu A, 
następujące firmy : na zasadzie art. XXX § 2 
przepisów wprowadzających kodeks han­
dlowy, dnia 20 listopada 1937 r., 11340. Ber­
ta Resler w Kaliszu: dnia 13 stycznia 
1938 r. 12923. Perla Dębolińska w Babiakuj 
dnia 15 września 1938 r. 323. Stefania La­
uewska w Kleczewiej dnia 19 październi-

MONITOR POLSKI. - Dnia 3 grudnia 1938 r. 

ka 1938 r. 38. Otto Liske w Slazewie: 
dnia 30 listopada 1938 r. 520. Michał Le­
sień w Kaliszu, 539. Wojciech Sałata w Ka­
liszu, 635. Józef Zaremba w Blaszkach, 
7943. Szmul Drapisz w Koninie. Z powodu 
Iikwidac:·i: dnia 20 maja 1938 r. 12890. Cha­
na Rywka Jach.imowicz w Kole; dnia 19 paź­
dziernika 1938 r. 69. Mateusz Ro.pelski w Dą­
biu, 95. Edward Nietz w Dąbiu, 106. Frania 
Dawidowicz w Dąbiu, 124. Sylka Walter w 
Kole, 175. Moryc Heliszkowski w Golinie, 
227. Icek Zarnowiecki w Koninie, 288. Mord­
ka Obażanek w Małej Orlinie, 449. Maks 
Scheer i Abram Unikowski w Kaliszu: dnia 
30 listopada 1938 r. 9. Józef Kieler w Ka­
liszu, 447. Alje Reich w Kaliszu, 465. Mo­
ryc Dawidowicz i Michał Perle w Kaliszu, 
495. Szyje Weitz w Kaliszu, 526. Jakub 
Wierzbicki w Kaliszu, 582. Wol! Weinstein 
wStawiszynie, 583. Wiktoria Wróblewska 
wStawiszynie, 640. Jan Pawlaczyk w Koź­
minku, 668. Zofia Schloesser w Brzezinach, 
12298. Władysław Rybacki w Kaliszu. 

8461-p 
-000-

Sąd Okręgowy we Lwowie. 
. Dnia 17 listopada 1938 wykreślono z re­
j~stru z pow,odu zlikwid<Jwania następujące 
firmy: 

dział A. 
Nr 2202. "Cyganeria" Ludwik Schaffer 

we Lwowie. 
2270. . Hurtownia tytoniowa Uniwersy­

tetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
dzi ał B. 

353. Przedsiębio.rstwo naftowe Toma­
Sza Las.zcza, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością we Lwowie. 

4'05. Włośc·iańska mechaniczna tkalnia 
Len, galicyjska spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością we Lwowie. 
. 434. "Petrolgea" terenowa i wiertnicza 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie. 

592. Ludowa spółka parcelacyjna, spół­
ka z ograniczoną o.dpowiedzialnością we 
Lwowie. 

646. "Choronów" gospodarstwo prze-
mysłowo - rolne, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością we Lwowie. 

655. Spółka naftowa PelroI - Unia, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie . 

1149. Polskie Towarzystwo Handlowe 
"Sena" sp ółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością we Lwowie. 

8459-p 
---000---

Sąd Okręgowy w Grudziądzu. Do re­
jestru handl owego dz.iału B. numer 1 firmy 
Kiewe, Spółka z ograni;:zoną o,dpowiedzial­
nością dopisano 14 i 19 listopada 1938: 
Uchwałą zgromadzenia spólników z 1') 
kwietnia 1938 zmieniono §§ 2, 3 umowy 
spółki. Firma: Grudziądzki Dom Towaro­
wy, Spółka z ogranicz·oną odpowiedzialno­
ścią. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
zakup i sprze.daż bławatów, towarów krót­
kich, futer i konfekcji, oraz wytwórnia kon­
fekcji, futer, bielizny i fartuchów, jak również 
i sprze,daż tych artykułów, zakup i sprzedaż 
porcelany, faj a nsów, szkła, sprzętów ku­
chennych, artykułów kosmetycznych, biżu ­
terii, galanterii, wyrobów skórzanych, arty­
kułów żelaznych oraz kompletnych wypraw. 
Ponadto zmieni'ono § 5 umowy: Kapitał za­
kładowy podwyższono o 5000 zł tak, że 
obecnie wynosi 25.000 złotych. Spólnik mo­
że mieć więks.zą ilość udziałów. Nadto 
zmieniono !S, 8 umowy spółki: Hendix Kiewe: 
Franciszek Ludwik' Balicki: Seweryn Szu­
barga są członkami zarządu. Zarząd spółki 
składa się z trzech członków. Każdy czło­
nek zarządu ma prawo do samoistnego re­
prezentowania spółki. Zmieniono § 4 umo­
wy spółki. Czas trwania spółki przedłużo­
no d.o 1 kwietnia 1943: zmieniono względnie 
uzupełniono §§ 6. 7 i 9 dotychczasowej umo­
wy spółki . Uchwałą nadzwycza.jnego zgro­
madzenia z 15 listopada 1938 zmieniono § 8 
umowy spółki. Klara Hoffmann jako cz!.o­
nek zarządu w miejsce zmarłeg,o Bendixa 
Kiewego i zarazem jako przedstawicielka 
spadkobierców po zmarłym spólniku 
Bendix Kiewe. VI' eksle muszą być podpi­
sane przez dwóch członków zarządu, przy 
czym jeden z tych podpisów musi być obo­
wiązkowo Klary Hoffma.nn. 

8475-p 
---000---

POSTĘPOWANIA 
U P A D ŁOś C I O WE. 

III. U. 15/37. 
W sprawie upadłościowej firmy E. R. 

Bab, właścic. Juliusz Bamberger w Pozna­
niu, plan podziału można przeglądać w se­
kretariacie Wydziału III. Handlowego Są­
du Okręgowego w Poznaniu, ul. Młyń­
ska l-a, p okój Nr 42. Zarzuty przeciwko pla­
nowi można wnosić w ciągu 2 tygodni od 
daty obwieszczenia niniej szego w Monitorze 
Polskim. 

(-) Bartsch, Sędz.ia Komisarz . 
8467-p 

---000--

VII. E. 95/33. 
W spra wie upadłościowej Woj ciecha 

Palalasa z Gdyni, umarza się post ępowanie 
upadłościowe dla braku masy (art. 204 ust. 
upad!.). 

Gdynia, dnia 14.VIII. 1938. 
Sąd Grodzki. 

8473-p 
---000---

Nr III. U. 24/38. 
POSTANOWIENIE. 

Dnia 17 listopada 1938 r. Sąd Okręgowy 
w Poznaniu - Wydział Handlowy, w skła­
dzie następującym: Przewodniczący S. O. 

Adamski. Sędziowie: S. H. Gadebusch, S. H. 
Zakrzewski. Protokólant: apI. s. Szuman, 
po rozpoznaniu w dniu 17 listopada 1938 r. 
sprawy upadłościowej kupca Kazimierza 
Matuszaka w Poznaniu, ul. Br. Pierackie­
go 16, o wdrożenie postępowania upadło­
ściowego, pos tanawia: 1) Ogłosić upadłość 
kupca Kazimierza Matuszaka, właśc. składu 
aparatów radiowych i elektrotechnicznych 
w Poznaniu, ul. Pierackiego 16. 21 Wezwać 
wierzycieli upadłego do zgłoszenia swych 
wierzytelności do dnia 10.1. 1939. Sędziemu 
komisarzowi, z opłatą sądową 2.- zł i 50 gr 
od załącznika. 3) Sędzią komisarz~m wy­
.macza się Stanisława Muszyńskiego, Po­
znań, St. Rynek 76. 4) Syndykiem upadłości 
wyznacza s ię Sylwestra Stachowiaka w Po­
znaniu, Wały Król. Jadwigi 3a. 

(-) Adamski, (-) Gadebusch, 
(-) Zakrzewski. 

-000--
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POSTĘPOWANIA UKŁADOWE. 
Nr Ill. UkI. 11/38. 

POSTANOWIENIE. 
Dnia 23 listopada 1938 r. Sąd Okręgo­

wy w Poznaniu - Wydział Handlowy w 
składzie nalStępu:ącym: Pr7Jzwodniczący: 
S. S. O. Adamski. Sędziowi e: S. H. Miko­
łajewski, S. H. Schubert. Protokólant: apI. 
s. Szuman, po rozpoznaniu w dniu 23 listo­
pada 1938 r. sprawy układowe j , jawnej spół­
ki handlowej A. Kaczmarek i B. PoturaIski, 
przedstawicielstwa i hurtownia wyrobów 
włókienniczych w Poznaniu, Stary Rynek 
38/39, postanawia: I) Otworzyć postępowa­
nie układowe nad majątkiem jawnej spółki 
handlowe j Kaczmarek i PoturaIski w Po­
znaniu, Stary Rynek 38/39, oraz nad mająt­
kiem jej właścicieli kupca Antoniego Kacz­
marka i Bol esława Poturalskiego. II. Ter­
min' do sprawdzenia wierzytelności wyzna­
czyć na 25 stycznia 1939 r. przed Sędzią 
Komisarzem - Gmach Sądu Grodzkiego, 
pok. 43, g. 9. III. Sędzią Komisarzem wy­
znacza się S. H. S tanisława Muszyńskiego. 
IV. Nadzorcą sądowym wyznacza się T ade­
usza Stachowskiego, w Poznaniu, ul. Ogro­
dowa 9. 

(-) Adamski, (-l R. Mikołajewski, 
(-) Schubert. 

8485-p 
---000--­

Nr sprawy Ukl. 9/38 r . 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy a rt. 17 i 23 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 paź­
dziernik a 1934 roku (Dz. Ust. R. P. Nr 93/34, 
poz. 836). Sąd Okręgowy w Kaliszu, Wy­
dział l. Cywilny, p odaje do publicznej wia­
domości, że postanowieniem z dnia 3 listo­
pada 1938 roku otwarte zostało postępowa­
nie układowe pomiędzy Samuelem Krotow­
skim, właścici e l em fabryki ha ftów w Kali­
szu przy ulicy Pułaskiego 22 i jego wierzy­
cielami. 

Sędzią Komisarzem tego postępowania 
wyznaczony zostal Sędzia Sądu Okręgowe­
go J a n Nowak, a nadzorcą sądowym To­
masz Dobrzański z Kalisza. 

Terminy sprawdze nia wierzytelności 
wyznaczone zostały na 22 i 30 grudnia 
1938 roku o godzinie trzynastej w pierwszej 
sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Kali-
szu. 

Wiceprezes: (-) C. Wojciechowski. 
8484-p 

---000---

WYWOŁANIA. 
II. Co. 652/37. 

Andrzej Wal·icki w Bydgoszczy wniósł 
o wywołanie zagin ionego wekslu na 8000 zł, 
wystawionego w Bydgqszczy, dnia 25 marca 
1931 przez Weron ikę Pawliczakową, na zle­
cenie męża Jana Pa wliczaka, żyrowanego 
przez tegoż oraz Jana Mączkowskiego i An­
drzeja Walickiego. płatne go w Bydgoszczy 
1 września 1931. Posiad acza weksla wzywa 
się, by najpóźniej dnia 7marca 1939, godz. 12, 
pokój 29 zgłosił swe prawa przedkładając 
weksel, w przeciwnym razie weksel będzie 
umorzony. 

Sąd Grodzki Bydgoszcz. 
8466-p 

---000---

Ekonomista Józef Paruszewski w Po­
znaniu, Al. Marcinkowskiego 2-a, postawi! 
wni·osek o wywołanie książeczki oszczędno­
ściowej Komunalnej Kasy Oszczędności Po­
wiatu Poznański e go w Poznaniu Nr 5720, 
opiewającą na 7.576.66 złotych na jego na­
zwisko. Posiadacza tego dokumentu wzywa 
się, by n ajpóźniej na terminiI! w dniu 8 mar­
ca 1939 r. o godz. 12 w podpisanym SądzLe 
pokó j 72 odbyć się mającym swoje p rawa 
zg"o si! i dokument ten przedłożył, w prze­
ciwnym bowiem raz ie nastąpi uhieważnienie 
dokumentu. 

Poznań, dnia 22 października 1938. 
Sąd Grodzki. 

8469-p 
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Właściciele d·omu Franciszek Pukacki 
i Bogusława Pukacka w Poznaniu posta wili 
wniosek o wywo łanie wierzyciela hipot ecz­
nego na zapisaną w d ziale III pod liczbą 9 
ks. gr. Pozn ań, Star e Miasto, tom VII, wyk. 
L. 217 hipotekę 400 tal arów na nazwisko 
Carl Oskar W eygand t. Wierzyciela tej hi­
poteki wzywa się , by najpóźnie j na terminie 
w dniu 9 lutego 1939 o go.dz. 12 w podpisa­
nym Sądzie pokój 72 odbyć się mającym 
swoje prawa zgłosił, w przeciwnym bowiem 
razie zostanie z swoimi prawami do tej hi­
poteki wykluczony. 

Poznań, 24 października 1938. 
Sąd Grodzki. 

8470-p 

Nr 277. 

Pani Ka~imiera Cichocka z d. Kuni 
w Poznaniu, Patrona Jackowskiego 33 m. 14 
wystąpiła z wnioskiem, by jej męża Ignace­
go Cichockiego, urodzonego 28 lipca 1891 
w Poznaniu, syna Jana i Marianny z d . Ur­
baniak, który na ostatku mi eszkał w Pozna­
niu i zaginął, uznać za zmarłego. Ws,pomnia­
nego zaginionego wzywa się, aby w niżej 
oznaczonym Sądzie stawił się na terminie 
dnia 23 czerwca 1939 o godz. 12 przed 
połudn., sala 72, gdyż inaczej zostanie uzna­
ny za zmarłego. Wszyscy, którzyby mieli 
jaką w.iadomość o życiu lub śmierci zaginio­
nego winni o tym donieść Sądowi najpóźnie' 
w terminie powyższym. 

Poznań, 18 października 1938. 
Sąd GrodzkL 

8472-p 
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Pelagia Robaszkiewicz w Kościanie, Gro­
dziska 21. wystąpiła z wnioskiem, by uznać 
za zmarłego męża Wincentego Robaszkiewi­
cza, urodz. 6 lipca 1876 w Kcyni, syna Wa­
lentyna i Julianny Czerwińskiej, który na 
ostatku mieszkał w Homberg - Hochheide 
i wyprowadził się do Kanady i podczas woj­
ny światowej został internowany w Anglii, 
odkąd zaginął, uznać za zmarłego. Wspo­
mnianego zaginionego wzywa się, aby w ni­
żej oznaczonym Sądzie stawił się na termi­
nie dnia 23 czerwca 1939 o godz. 12 w po­
łudnie, pokój 72, gdyż inaczej zostanie uzna­
ny za zmarłego . Wszyscy, którzyby mieLi 
jaką wiadomość o życiu lub śmierci zaginio­
nego winni o tym donieść Sądowi najpóźniej 
w terminie powyższym . 

Poznań, dnia 15 października 19~8. 
Sąd Grodzki. 

8471-p 
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3. Co. 8137. 
Ogłoszono, dnia 21.IX.38. (-) Lewan­

dowski j. sekr. sądowy. 

WYROK WYKLUCZAJĄCY. 
W sprawie Natalii Mauer, gospodyni z 

Wąbrzeżna, ul. Mestwina Nr 8, wniosko­
dawczyni, Sąd Grodzki w Wąbrzeźnie przez 
sędziego gredzkiego A. Smiesznego, w dniu 
21 września 1938 r. orzekł: 

I) Weksel z daty 27/XI. 1930, płatny 
27/I. 1933 r. na 1000 zł, weksel z daty 5.II. 
1931, płatny 5/IV. 1931 na WO zł, oraz we­
ksel z daty l/XII. 1933, płatny 31.XII. 
1933 r. na 608.35 zł, a wystawiony przez 
Franciszka Chodzińskiego z Zielenia, pow. 
wąbrzeskiego, uzna je się za zaginione. 

II) Koszty postępowania ponosi Skarb 
Państwa. 

Sąd Grodzki. 
8463-p 
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WZBRONIENIE WYPŁAT. 
Wydział Vi Cywilny, Sądu Okręgowego 

w Warszawie ogłasza, że w sprawie Teofila 
Zalewskiego, post anowieniem Sądu z dnia 
12 maja 1938 r. p o s t a n o w i o n o: wzbro­
nić wszelkich wypłat obligacjami 4010 Po­
życzki Konsolidacyjnej Nr Nr: 0100362 wart. 
nom. 50 zł, 0103228, 0103229, 0103230 
wart. nom. po 100 zł: 0034331 wart. nom. 
500 zł; 0025613 wart. nom. 10000 zł. Ak­
cjami Banku Polskiego - 1 Akcja na oka­
ziciela nowego wzoru nom. wart. 100 zł 
Nr 268192: 5 akcji na okaziciela nowego 
wzoru nom. wart. 500 zł od Nr 139736 do 
Nr 139740 włącznie, z odcinkami, tudzież 
wzbronić dokonywania z powyższymi tytu­
łami jakichkolwiek tranzakcji. 

Wzywa się przeto wszystkich, roszczą­
cych prawa do powyższyc·h tytułów, aby w 
ciągu lat dwóch, licząc od daty pierwszego 
ogłoszenia w "Monitorze Polskim", złożyli 
te tytuły w Sądzie lub zgłosili sprzeciwy. 
(Nr V. Co. 1261/37). 

2547-kg 

-
Licytacje i Przetargi. 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU. 
Elektrownia Miejska Zarządu Miejskie­

go w m. st. Warszawie ogłasza przetarg pi­
semny nieograniczony na dostawę: 

20 transformatorów trójfazowych ole­
jowych, typy zewnętrznego, do pracy cią-

229 V d . 
głej 200 k V A. 15600/52001 396 ,o powia-

dających normom P. N. E. 3311936 r. 
Of ertę ; napisem na kopercie: "Oferta 

do przetargu nieograniczonego Nr T -39 18/~8 
na h anslormatory" należy złożyć do dnia 
13. XII. 1 'i 38 r. do godz. 8.30 w lokalu Wy­
d ziału Zakupów Elektrowni Miejskiej, ul. 
Pierackiego 11, 2 piętro, d·o skrzynki ofer-
towej. . ' 

Otwarcie ofert nastąpI w dniU 13.XII. 
1938 r. o godz. 9- e :, w lokalu Elektrowni 
Mie jskiej, ul. Pierackiego 11, 2 pię~ro . 

Oferta winna być złożona zgodnie z po­
stam wicroiami Rozporządzenia Rady Mini­
strów z dn. 29.I. 1937 r. o dostawach i ro­
bobch na rzecz Skarbu Państwa, samorzą­
du i instytucyj prawa publicznego (Dz. U, 
R. P. Nr 13. pez. 92). 

Bliżso:e ' informaCje oraz warunki prze­
targowe zainteresowani mogą ?trzy.m.ać. ~ 
Wyd7i cle Zakupów Elektrownl . Miejskie!, 
ul. Pierackiego 11, Vi godz. od 9-ej do 14-ej. 

8465-p 



Nr 277. 

PRZETARG. 
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogła­

sza przetarg nieograniczony na następujące 
roboty - w dniu i godzinie otwarcia ofert 
podanych niżej: 

Dnia 12 grudnia 1938 r. 
1. Na wykonanie i dostawę armatur 

o§wietIeniowych normalnych w Gmachu 
Państwowym w Warszawie przy ul. Ogrodo­
wej i. Leszno, 

godz. 12.15. 
2. Na wykonanie i dostawę armatur 

ośw-ietleniowych ozdobnych w specjalnym 
wykonaniu w Gmachu Państwowym w 
,Warszawie, przy ul. Ogrodowej i Leszno, 

godz. 12.30. 
Dnia 17 grudnia 1938 r. 

1. Na wykonanie instalacji wodociągo­
wej i kanalizacyjnej w bud. ofic. i podofic. 
w Sarnach, 

godz. 12.15. 
2. Na wykonanie instalacji wodocią­

gów, kanalizacji, centralnego ~ogrzewania 
oraz mechanizmu wentylacyjnego garażu 
przy ul. Rakowieckiej w Warszawie, 

godz. 12.30. 
Oferty na powyższe roboty należy skła­

dać w Dyrekcji FKW., Warszawa, Królew­
ska 2, najpóźniej na godzinę przed przetar­
giem. Oferty przesłane pocztą muszą być 
dostarczone w tymże terminie. 

Wadium w wysokości 1% sumy ofero­
wanej w gotówce należy składać do Banku 
Gospodarstwa Krajowego na konto Nr 1288; 
w papierach wartościowych, objętych okól­
nikiem Ministerstwa Skarbu z dnia 2O.1V. 
1936 r. - do Kasy FKW. 

Roboty :wstaną oddane po cenach je­
dnostkowych stałych przez cały czas trwa­
nia robót. 

Kosztorysy, Warunki Szczegółowe i 
Opisy Technicz.ne można otrzymać w Dy­
rekcji FKW., Warszawa, Królewska 2 (po­
kój Nr 261 na 8-10 dni przed przetargiem. 

8456-p 

PRZETARG 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w Krakowie rozpisuje przetarg pu­
bliczny, z terminem składania ofert: 
a) do dnia 19 grudnia b. r. 

na dostawę w okresie rocznym około 
120.000 kg różnych papierów dla Wytwórni 
Biletów P. K. P., 
b) do dnia 20 grudnia b. r. 

1) na dostawę różnych materiałów in­
troligatorskich, 

2) na dostawę tektury introligatorskiej, 
e) do dnia 21 grudnia b. r. 

na sprzedaż ścinków papierowych . z 
Wytwórni Biletów P. K. P. w Krakowie, 
odpadków papierowych koszykowych z bu­
dynków Dyrekcji O. K. P. w Krakowie, róż­
nych odpadków materiałów z Magazynu 
Zasobów ' w Nowym-Sączu i w Tarnowie, 
oraz piły tracznej (gattral, starego młota 
parowego, tokarki kołowej i pociągowej, 
starych maszyn do liczenia i pisania i ska­
sowanych instrumentów mierniczych. 

T erm in składania ofert upływa tego 
samego dnia o godz. lO-tej. 

Szczegółowe warunki przetargu można 
otrzymać w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Krako­
wie, po uprzednim wpłaceniu do Kasy Dy­
rekcyjnej, lub nadesłaniu pocztą, za każdą 
~rupę materiałów kwoty 1.50 zł. 

8483-p 

Na mocy art. 9 p. 4 rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. z dnia 27 maja 1927 r. o przy­
musie ubezpieczenia od ognia i o Powszech­
nym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych 
(jednolity tekst rozporządzenia w Dz. Ust. 
R. P. Nr 3, poz. 23, rok 1933) - upoważnieni 
zostają do podpisu następujący pracownicy: 
w Dyrekcji Umownych Ubezpieczeń Zarzą­
du Centralnego w Wydziale Organizacyjno-

Inkasowym: 
p. Ludwik Dąmbski, pracownik kon­

traktowy, 

w biurze '-Inspektora Wojewódzkiego 
we Lwowie: 

p. Tadeusz Kawczak, referent. 
Jednocześnie unieważnione zostaje pra­

w.o podpisu: 
w biurze Inspektora Wojewódzkiego w Kra­

kowie: 
p. Józefa Tworeszczuka, księgowego. 
Warszawa, dn. 29/11. 1938 r. 

Naczelny Dyrektor 
p.owszechnego Zakładu Ubezp-ieczeń 

Wzajemnych: 
(-l B. Ziemięcki. 

3736-kg 

A4i 

POSTĘPOWANIA UKŁADOWE. 
Wojewóctzk~ Urząd 1R0zfemczy do 

spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich w Łodzi na posiedzeniu w dniu 
28 listopada 1938 r. po rozpoznaniu sprawy 
na wniosek Jana Jaskłowskiego w przedmio­
cie otwarcia postępowania układowego, na 
podstawie art. 73 pkt. 1 i art. 75 rozporzą-

MONITOR POLSKI. ~ Dnia 3 grudnia 1938 r. 

dzenia Prezydenta R .P. z dnia 24.X. 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 5, poz. 59 z 1936 r.). 

orzeka: 
. 1) Otworzyć do majątku Jana Jaskłow­

skiego, właściciela majątku Stobiecko Szla­
checkie, powiatu radomszczańskiego, postę­
powanie układowe, celem powzięcia uchwa­
ły w sprawie zawarcia układu (art. 84) na 
okres sześciomiesięczny od daty uprawo­
mocnienia się niniejszego orzeczenia pod 
rygorem, przewidzianym wart. 90. 

21 Dla wszystkich ogłoszeń, dotyczących 
postępowania układowego ustalić czasopi­
sma "Kurier Łódzki" i "Echo Radomszczań­
skie" oraz siedzibę zarządu miasta Radom­
ska i gminy Radziechowice. 

Jednocześnie Przewodniczący Woje­
wódzkiego Urzędu Roz:emczego w Łodzi 
postanowieniem z dnia 28 listopada 1938 r. 
nadzorcą nad majątkiem Stobiecko Szla­
checkie mianował Michała Walickiego, zam. 
w maj. Sobakówek, poczta Gorzkowice. 

Przewodniczący: . (-) Stefan Świderski. 
8477-p 

Ogłoszenia prywatne. 

~gi~~ło~~Il!~ 

Zarząd Likwidacyjny Polskiej Centrali 
Importu Kawy, S. A. w Warszawie w likwi­
dacji, zawiadamia P. T. Akcj.onariuszów, że 
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów odbę­
dzie się dnia 20 grudnia 1938 r., o godz. 17-ej 
w lokalu Spółki przy ul. Moniuszki 6 w War­
szawie, z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Sprawozdanie likwidatorów, 2) Roz­
patrzenie i zatwierdzenie bilansu na dzień 
31 grudnia 1937 r. oraz rachunku Strat ~ Zy­
sków. 

15597-g 

Cukrownia "Ciechanów" Spółka Akcyjna. 
Bilans na dzień 30 czerwca 1938 roku. 

ST AN CZYNNY: 1) Majątek stały: 
Grunty zł 209.142.60, Budowle gospodarstwa 
rolnego: gospodarcze zł 88.940.87, mieszkal­
ne zł 22.308.97, razem zł 111.249.84; Budo­
wle Cukrowni: mieszkalne zł 588.708.08, fa­
bryczne zł 663.189.98, gospodarcze zł 
356.602.66, razem zł 1.608.500.72; Maszyny 
i urządzenia zł 2.129.034.06; Kolejka wąsko­
torowa i bocznice zł 203.790.76; Tabor ko­
lejki zł 110.926.70; Inwentarz i krescencja 
folwarku: inwentarz żywy zł 10.380.-, in­
wentarz martwy zł 19.326.-, razem zł 
29.706.-; Inwentarz fabryczny martwy zł 
178.791.78; Inwentarz fabryczny żywy zł 
3.245.-; Plac w Warszawie zł 157.711.80; 
Budowa domu w Warszawie zł 433.355.12; 
Nowe nakłady zł 62.383.12; 2) Ma;ątek płyn­
ny: Gotówka w kasie i bankach zł 
368.476.22; Papiery procentowe zł 80.760.22; 
Akcje i udziały w przedsiębiorstwach zł 
300.052.20; Remanenty: wyroby gotowe i 
półfabrykaty zł 778.979.66; Materiały po­
mocnicze zł 147.781.41; Dłużnicy zł 
706.219.63; Sumy przechodnie zł 57.289.69; 
Razem zł 7.677.396.53; 3) Depozyty i gwa­
rancje zł 1.334.647.88; Razem zł 9.012.044.41. 

STAN BIERNY: 1) Kapitały własne: 
Kapitał akcyjny zł 3.250.000.-; Kapitał za­
pasowy: saldo z r .ub. zł 333.595.69, dopisa­
no w roku sprawozd. zł 22.863.52, razem zł 
356.459.21; Fundusz na wsparcia zł 7.839.66; 
F undusz na pak rycie wątpliwych dłużni­
ków zł 30.000.-; 2) Kapitał amortyzacyjny: 
saldo z roku ub. zł 2.850.050.89, odpisano 
sprzedane i zużyte samochody zł 25.150.-, 
dopisano w roku sprawozd. zł 91.005.65, ra­
zem zł 2.915.906.54; 3) Zobowiązania: Akcep­
ty zł 613.115.9D; Wierzyciele zł 289.715.59; 
4) Inne pasywa: Dywidenda niepodniesiona 
zł 7.422.40; Sumy przechodnie zł 28.606.22; 
5) Zysk z okresu sprawozdawczego zł 
178.331.01, razem zł 7.677.396.53; 6) Depozy­
ty i gwarancje zł 1.334.647.88; Razem zł 
9.012.044.41. 

Rachunek Strat i Zysków za 1937/38 r. 
WINIEN: Koszty administracji ogólnej: 

Wynagrodzenie Członków Zarządu, Komi­
sji Rewizyjnej i Dyrektora zarządzającego 
zł 41.231.07; Utrzymanie biura w Warsza­
wie zł 13.788.89; Koszty sprzedaży cukru zł 
32.175.64; Podatki: obrotowy zł 63.920.86, 
dochodowy zł 2.890.65, inne podatki zł 
31.328.95, razem zł 98.140.46; Koszty fabry­
kacji zł 2.356.816.07; Zapłacone procenty 
zł 27.163.24; Strata na dłużnikach zł 
5.649.88; Strata na różnicy kursu na walu­
tach zł 227.-; Rezerwa na podatek docho­
dowy zł 2.890.65; Wartość remanentów cu­
kru z dn. 1.VII. 1937 r. zł 671.492.73; War­
tość remanentów melasu z dn. 1. VII. 1937 r. 
zł 31.450.50; Wartość remanentów wysło­
dzin z dn. 1.VII. 1937 r. zł 300.-; Amorty­
zac:.a zł 91.005.65; Zysk zł 178.331.01; Ra­
zem zł 3.550.662.79. 

MA: Wpływ brutto za sprzedany cukier 
wewnętrzny i eksportowy zł 2.509.009.39; 
Wartość remanentów cukru w dn. 30.VI. 
1938 r. zł 740.686.99; Wpływ za sprzedany 
melas zł 63.363.15; Wartość remanentów 
melasu w dn. 30.VI. 1938 r. zł 37.992.67; 
Wpływ za wysłodziny zł 115.671.96; War­
tość remanentów wysłodzin w dn. 30.VI. 
1938 r. zł 300.-; Dywidendy od akcji Ban­
ku Polskiego i innych papierów wartościo­
wych zł 25.119.-; Różnica kursu na akcjach 
i papierach procent. własnych zł 28.550.12; 
Inne wpływy zł 17.601.66; Zysk z gospo­
darstwa rolnego folwarku Szczurzyn zł 
12.367.85; Razem zł 3.550.662.79. 
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--.!:....Qgłoszenie. 

Walne Zebranie 
akcjonariuszów Spółki Akcyjnej Luboń5ka 
Fabryka Drożdży dawno G. Sinner w Lubo-

niu, powiat poznański 
odbędzie się dnia 3 stycznia 1939 r. o godz. 
17-tej na saH Banku Kwilecki, Potocki i S-ka 
w Poznaniu, AJ. Marcinkowskiego 11. 

Porządek obrad: 
1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nad­

zorczej za rok gospodarczy 1937/38, przedło­
żenie bilansu i rachunku strat i zysków za 
rok 1937/38. 

2) Za twierdzenie bilansu i rachunku 
strat i zysków za rok 1937/38, podz,iał zysku 
i udzielenie pokwitowania Zarządowi i Ra­
dzie Nadzorczej. 

3) Uchwalenie zmiany statutu. Para­
graf 3 ust. 1. Dotychczas obowiązującą 
treść, która brzmi: "Kapitał zakładowy Spół­
ki wynosi 3.768.600.- zł i podzielony jest na 
37.686 akcyj po złotych 100.-, brzmiących 
na okaz.iciela. Zarząd ma prawo stosownie 
do swego uznania umieszczać na jednym 
płaszczu do 10 sztuk akcyj", 

proponuje się w związku z wykonaniem 
uchwały Walnego Zebrania z dnia 27 stycz­
nia 1933 w sprawie wykupiema akcyj z czy­
stego zysku i ich umarzania zm.ienić jak na­
stępuje: 

.,Kapitał zakładowy Spółki wynosi 
2.500.000.- zł i podzielony jest na 25.000 
akcyj po zł 100.-, brzmiących na okaziciela. 
Zarząd ma prawo stosownie do swego uzna­
nia umieszczać na jednym płaszczu do 
10 sztuk akcyj". 

Dodać do § 4 nowy ustęp 3. 
"Jeżeli mianowany jest jeden prokurent, 

zastępować może Spółkę tylko wspólnie 
z jednym członkiem Zarządu, jeżeli miano­
wanych jest kilku prokUTentów, zastępować 
może Spółkę tylko dwóch prokurentów 
łącznie". 

Zmienić dotychczasowy ustęp 3 jako 
ustęp 4 i dodać: 

Zarząd i prokurenci podpisują w ten 
sposób, że podpisujący dodają pod nazwę 
firmy swoje nazw.isko. 

Paragraf 12 ustęp 2. Z dotychczas obo­
wiązującej treści skreślić słowa: 

"z reszty czystego zysku otrzymuje 
każdy członek Rady Nadzorczej najmniej 
po 1%, a prezes Rady Nadzorczej 2%". 

Ustęp 2 § 12 ma brzmieć: 
"Pozostały wówczas czysty zysk stawia 

się do dyspozycji Walnego Zebrania". 
4) Uchwalenie wynagrodzenia dla człon­

ków Rady Nadzorczej na rok gospodar­
czy 1938/39. 

5) Wybór uzupełniający członków Rady 
Nadzorczej. 

6) Wolne wnioski i głosy. 
Akcjonariusze, którzy zamieTZają wnieść 

dodatkowe sprawy na porządek dzienny, ze­
chcą nadesłać umotywowane wnioski pi­
semne na ręce Zarządu najpóźniej do dnia 
18 grudnia 1938 r. 

W Walnvm Zebraniu uczestniczyć mo~ą 
właścic,iele akcyj, którzy najpóźniej do dnia 
27 ~rudnia 1938 r. złożą w Zarządzie Spółki 
w Luboniu swe akcje lub tez zaświadczenia, 
wydane na dowód złożenia akcyj u notariu­
sza. albo w jednej z krajowych instytucyj 
kredytowych. oraz w Reichs - Kredit - Ge­
sellschaft w Berlinie. 

Luboń, dnia 28 listopada 1938. 
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Zarzad: 
(-l Inż. Józef Sztark. 

Ogłoszenie I. 

Zarząd Spółki Akcyjnej "UNIA" Zje­
dnoczone Fabryki Maszyn dawno A. Ventzki 
i Peters S. A. w Grudziądzu ol!łasza, że 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjo­
nariuszów pomienionej Spółki w dniu 15.XI. 
1938 Ir. uchwaliło podwyższenie obniżonego 
do sumy 250.000.- złotych kapitału akcyj­
nego Spółki do kwoty 1.200.000.- złotych. 

czyli o kwotę 950.000.- złotych, przez emi­
sję 9.500 sztuk akcji na okaziciela po 100 zło­
tych nominalnej wartości każda. 

Prawu poboru przez akcjonariuszów 
"UNII" podlega 6.375 sztuk akcji na okazi­
ciela, nowej emisji, wartości nominalnej po 
100.- złotych każda, przy czym ich emisyj­
na cena wynosi po zł 100.-, a ponad to 
zł 3.- na koszty. 

Przydział nowych akcji dotychczaso­
wym akcjonariuszom nastąpi w stosunku jed­
nej akcji nowej na każde dwie akcje stare 
z daty 2.5.34 r., przy czym wpłaty po 
zł 103.- za każdą nowl\ akcję należy wnosić 
w pełnej wysokości w !!ołowiźnie do kasy 
Spółki w Grudziądzu. ul. Ventzkiego 14, naj­
dalej do dnia 20.1. 1939 r. 

W razie nieuiszczenia powołanej wpłaty 
103.- zł w tym terminie, ewentualnie wyda­
ne świadectwa tymczasowe zostaną unie­
wazmone i wydane nowe, które zostaną 
sprzedane przy udziale notariusza lub ko­
mornika. 

Jeżeli do dnia 1.5. 1939 r. nowa emIsJa 
nie będzie zgłoszona do zarejestrowania, za­
pisujący się na akcje przestaną być zapisem 
związani. 

Prawo poboru wykonać można do dnia 
10.1.39 r., zaś w razie jego niewykonania 
przez dotychczasowych akcjonariuszów w 
tym terminie będą miały zastosowanie prze­
pisy Art. 437 Kod. Handlowego. 

Zarząd. 
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Warszawskie Towarzystwo Fabryk Cukru. 
Spółka Akcyjna 

Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr 7. 
Rok operacyjay 1937/38. 

I. Bilans zamknięcia w d.iu 30 czerwca 
1938 r. 

ST AN CZYNNY: Ma;ątek stały zł 
28.945.521.77, Remanenty zł 5.818.761.25, 
Kasa zł 91.895.02, Papiery wartościowe i 
udziały zł 3.428.110.78. Banki zł 13.185.63, 
Rozmaici zł 8.456.009.54. Rachunki przej­
ściowe zł 527.677.30. O~ółem suma zł 
47.281.161.29. 

Depozyty zł 3.%9.187.67. 
ST AN BIERNY: Kapitał akcyjny zł 

14.800.000.-, Kapitał amortyzacyjny zl 
12.273.065.95, Kapitał zapasowy zł 28".356.52, 
Rezerwa walutowa zł 211.080.53, Specjalna 
rezerwa zł 4.536.079.60, Rozmaici zł 
3.626.484.33, Weksle własne zł 4.003.544.21, 
Weklsle plantatorskie żyrowane zł 
2.205.000.-, Banki zł 5.015.691.56, Dywiden­
da niewypłacona zł 61.964.86, Rachunki 
przejściowe zł 10.2.494.40., Zyski: pozosta­
łość 1936/7 roku zł 10..838. H, za 1937/38 rok 
zł 150.561.19. Ogółem suma zł 47.281.161.29. 

Depozyty zł 3.969.187.67. . 
II. Rachullek zysków i strat za 1937/38 r. 

WINIEN: Koszty fabrykacji zł 
9.814.464.91, Koszty sprzedaży cukru zł 
163.546.10, Składki na or~anizacje zawodo­
we zł 87.411.69, Podatki i opłaty stemplowe 
zł 559.875.10, Swiadczenia socjalne zł 
320.988.46, Koszty administracji zł 277.436.13, 
Koszty ol!ólne przedsiębiorstwa zł 
293.584.30, Procenty zł 886.661.70, Utrzyma­
nie nie czynnej fabryki Konstancja zł 
31.781.17, Strata na dłużnikach zł 25.40.9.15, 
Remanenty z dn. LVII. 1937 r. Cukru zł 
4.490.017.40, Melasu zł 34.776.15. Amortyza­
cji!. za 1937/38 r. zł 816.393.29, Zysk zł 
161.399.33, Ogółem suma zł 17.%3.744.88. 

MA: Reszta nie rozdzieJ onego zysku 
1936/7 r. zł 10.838.14, Osiągnięto ze sprzeda­
ży cukru zł 17.158.379, ze sprzedaży mela­
su zł 273.882.08, Różne przychody zł 
73.535.09, przewyżka · z gospodarstw rolnych 
zł 85.049.65, Zysk z różnic kursowych zł 
4.126.66, Zysk na dzierżawie magazynu zł 
1.473.43, Procenty od papierów wartościo­
wych zł 240.118.80, Zysk na papierach war­
tościowych zł 94.635.67, Zysk na nie.podnie­
sionej dywidendzie zł 21.706.36, Ogółem su­
ma zł 17.963.744.8Ś. 

Walne Zgromadzenie Akc:lOnariuszów, 
odbyte w dniu 30 listopada 1938 r. · bilans 
powyższy oraz rachunek zysków i strat za­
twierdziło. 

Uchwalono wypłacić akcjonariuszom 
tytułem dywidendy po zł 1.- od jednej stu­
złotowej akcji wartości nominalnej. 
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CUKROWNIA I BAFINERIA "NIELEDEW" 
SpóU{a Akcyjna. 

Bilans na dz. 30 czerwca 1938 r. 
ST AN CZYNNY. Majątek stały: Grun­

ty zł 528.795.74; Budynki: al mieszkalne zł 
444.278.28, bl gospodarcze zł 158.712.71, 
cI fabryczne zł 1.180.552.36; Urządzenia 
techniczne zł 2.063.797.79; Inwentarz zakła­
dowy i biurowy: a) żywy zł 17.550..12, 
bl martwy zł 65.215.39. Majątek płynny: 
Gotówka w bankach zł 10.230..-; Papiery 
procentowe zł 84.300..22; Akcje i. udziały w 
innych przedsięb.iorstwach zł 7.646.-; Ma­
teriały pomocnicze i techniczne zł 32.616.60.; 
Półlabrykaty zł 5.707.46; Dłużnicy złotych 
1.417.600.07; Weksle za parcele zł 2.584.63; 
Sumy przechodnie : y,oydatki na rok przyszły 
zł 974.55; Strata: z roku " ubie~łego zł 
43.939.98 .. w roku sprawozdawczym złotych 
29.829.28. Ogółem stan czynny zł 6.094.331.18. 

Różni za gwarancje zł 20..000.-. 
STAN BIERNY. Kapitały własne: Ka­

pitał akcyjny 22.500 szt. akcji a 100 zł 
zł 2.250..000.-; Kap.itał zapasowy statutowy 
zł 1.080.992.68; Kapitały rezerwowe: Kapi­
tał zapasowy specjalny zł 98.000.-; Kapi­
tał amortyzacyjny: a) saldo z roku ubiegłe­
go zł 3.032.004.51. b) spisano na przedmio­
tach sprzedanych i zniszczonych złotych 
490.318.46; dopisano w roku spraW<lzdaw­
czym zł 88.382.30. ; Razem Kapitał Amorty­
zacyjny zł . 2.630..068.35. Wierzyciele zł 
13.584.04; Dywidenda: niepodjęta dywiden­
da zł 1.320.-; Stypendium ś. p. E. Swieżaw­
skiego zł 5.353.03; Specjalna rezerwa różnic 
kursowych zł 6.289.07; Sumy przechodnie: 
Rezerwa na wydatki okresów ubiegłych zł 
8.724.01; Ogółem stan bierny zł 6.094.331.18. 

Gwarancje: weksle kaucyjne zł 20.0.0.0.-. 
Rachunek zysków i strat na dz. 30 czerwca 

1938 r. 
WINIEN. Strata z roku ubie!!łego zł 

43.939.98; Koszty administracji ogólnej zł 
1.900.-; Bezpośrednie koszty cukrowni zł 
29.301.32; Podatki państwowe, komunalne 
i opłaty stemplowe zł 2.742.03; Amortyzacja 
obiektów majątkowych zł 88.382.3{1; Umowne 
świadczenia z tytułu przejęcia akcyj Banku 
Handlowego w Warszawie zł 1.525.-; Spi­
suje się na stratę różnicę na rachunku po­
datku scaloneg.o w Banku Cukrownictwa zł 
1.117.39; Strata na różnicy kursowej zł 
117.29; Strata na rozebranych dwóch dom­
kach wagowych zł 1.700.57; Strata na ru­
chomościach zniszczonych oraz sprzedanych 
zł 1.164.12. Ogółem zł 171.890.-. 

MA. Zysk na sprzedanych maszynach 
i aparatach zł 24.058.52; Zysk z folwa.rku 
Kątv zł 18.468.52; Saldo rach1lnku Procen­
tów' i Prowizji zł 50.979.73; Niepodni t'sio na 
dywidenda za 1932/33 r. zł 390.-; Różnice 
kursowe zł 2.406.17; Różne wpływy zł 
1.817.80; Strata: z roku poprzedniego zł 
43.939.98, w roku sprawozdawczym złotych 
29.829.28. Ogółem zł 171.890.-. 
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Towarzystwo Fabryk Cukru i Rafinerii 

"LUBNA i SZRENIA W A" Spółka Akcyjna. 

Bilans za rok operacyjny 1937/38 

na dz. 30 czerwca 1938 r. 

STAN CZYNNY: Majątek stały: Grunty 
i budowle zł 4.624.222.51, Urządzenia tech­
niczne zł 7.634.218.08: Kolejki wąskotorowe 
.i tabor zł 420.667.34: Inwentarz zakładowy 
i. biurowy zł 182.460.24: Majątek płynny: 

Gotówka i papiery procentowe zł 494.652.24; 
Materiały pomocnicze zł 417.447.68: Goto­
we wyroby zł 1.163.827.94: Dłużnicy zł 

662.918.18: Wydatki okresu przyszłego :d 
75.328.03: Rachunek Przejściowy - Różnic~ 

kursowe zł 1.980.%: Straty: za okres ubie­
gły zł 361.568.70; za okres gospodarczy zł 
343.805.07: Razem zł 16.383.0%.97: Udzie­
lone gwarancje i kaucje zł 296.080.02: Ogó­
łem zł 16.679.176.99. 

ST AN BIERNY: Kapitały wła~;ne: Ka­
pitał zakładowy zł 1.500.000.-; Kapitał za­
pasowy zł 218.755.29: Kapitał rezerwowy 
specjalny zł 680.000.-: Kapitał amortyza. 
cyjny zł 3.775.107.84: Zobowiązania - Wie­
rzyciele różni zł 6.592.113.60; Rachunek 
Przejściowy - Różnice kursowe złotych 
3.617.120.24: Razem zł 16.383.096.97: Zobo­
wiązania z tytułu gwarancji i kaucj,i zł 
~96.080.02: Ogółem zł 16.679.176.99. 

Rachunek Strat i Zysków. 

WINIEN: Koszty administracji ogólnej 
zł 90.500.-; Koszty fabrykacji zł 2.408.078.65; 
Kos.zty kredytu (procenty) zł 334.868.50: Po­
datki państwowe i komunalne zł 136.602.10; 
Koszty sprze·daży i dowozu cukru złotych 
67.678.52: Cukier dla bezrobotnych zł 
12.978.-; Strata na zużytych ruchomościach 
zł 9.126.66: Fundusz Przewozowy i inne zł 
12.124.36: Odpisy ustawowe zł 291.758.77: 
Wartość remanentów cukru z ubiegłej kam­
panii zł 937.241.59: Razem zł 4.300.957.15. 

MA: Za sprzedany cukier zł 2.618.164.17; 
Wartość remanentów cukru na dzień 30.VI. 
1938 r. zł 1.078.597.94: Melas zł 63.050.51: 
Wytłoki zł 169.886.80; Dywidenda różna 
i wylosowane premie zł 10.866.31: Różnice 
kursowe zł 14.749.72; Spłacone długi umo­
rzone w latach ubiegłych .zł 95.63: Wpływ 
z rozliczenia za cukier z la t ubiegłych zł 
1.741.-: Strata za okres gospodarczy zł 
343.805.07; Razem zł 4.300.957.15. 
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II Ogłoszenie. 

Likwidator spółki "CBLULOZA", spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, W ar­
szawa, Wilcza Nr 9-A, stosownie do art. 268 
Kodeksu JIandlowego zawiadamia o otwar­
ciu likwidacji spółki w dniu 28 paźd~ierni­
ka 1938 r. i wzywa wierzycieli spółki do 
zgłoszenia swych wierzytelności w ciągu 
3 miesięcy od daty trzeciego ogłoszenia. 
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Drugie Ogłoszenie. 

Zarząd Fabryki Wyrobów Metalowych 
"PELIKAN" Spółka Akcyjna w Warszawie 
podaje do wiadomości pp. Akcjonariuszów, 
że w dniu 16-tym grudnia 1938 roku o godz. 
17-ej w lokalu Nr 5 przy uL Bielańskiej Nr 2 
odbędzie się Zwyczajne Walne Zg'romadze­
nie Akcjonariuszów Spółk'i z następującyąl 
porządkiem dziennym: 

1. Wybór p·rzewodniczącego. 

2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej z czynności za okres od dnia 
1 czerwca 1937 r. do dnia 31 maja 1938 r. 
rozpatrzenie bilansu oraz rachunku strat 
i zysków za ten okres budżetu na 
rok 1938/9. 

3. Powzięcie uchwały o podziale zy­
sków. 

4. Wybór członków Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej. 

5. OkreśleIiie wynagrodzenia członków 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
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Zarząd 

Spółki Akcyjnej "SILA i ŚWIATLO, S. A. 

w Warszawie, 

podaje do wiadomości pp. Akcjonariuszów, 
że z dniem 5 grudnia 1938 roku rozpo~zęta 
zostanie wypłata dywidendy za rok 1937/38. 
Dywidendę wypłaca się w wysokości 5%, 
t. j. po zł 5.- od każdej akcji 100-złotowej. 
Kupon płatnyoznacz·ony jest Nr 3. 

Wypłatę dywidendy uskutecznia biuro 

Spółki w Warszawie przy uL Marszałkow­

.skiej Nr 94 w godzinach od 10 do 12. 
15602-g 

MONITOR POLSKI. - Dnia 3 grudnia 1938 r. Nr 277. 

I1-gie ogłoszenie. Jako likwidator spół­
ki: Wielkopolska Spółka Drzewna, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Pozna­
niu, wzywam wierzycieli Spółki do zgłosze­
nia ich wierzytelności w ciągu 3 miesięcy 
od daty ostatniego ogłoszenia. 1-) Ignacy 
Konieczny w P-oznaniu, ul. Tama Garbar­
ska 5. 
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Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysł i Han­
del Włókienniczy "PRINT" Spółka Akcyjna, 
podaje niniejszym do wiadomości, że Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariu­
szów odbędzie się w s.iedzibie Spółki, przy 
ul. Piotrkowskiej Nr 56 w Łodzi w dniu 28 
grudnia 1938 roku o godz. 1 po poł. 

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie Za­
rządu, 2) Program przyszłej działalności, 
3) Likwidacja i zmiana formy Spółki, 4) Wol­
ne wnioski. 

PP. Akcjonariusze, życzący sobie wziąć 
udział w Walnym Zgromadzeniu. winni, sto­
sownie do art. 399 Kooeksu Handlowego 
złożyć Zarządowi swe akcje lub zaśw~adcze­
nia, wydane na dowód złożenia akcyj u No­
tariusza, albo w Instytucji Kredytowej. przy­
najmniej na dni siedem przed terminem 
Walnego Zgromadzenia. 

3737-kg 

II. Ogłoszenie. 

Zarząd Towarzystwa Handlowego ,,2E­
LAZO", Sp. Akc. w Pabianicach, zawiada­
mia Akcjonariuszów, że dnia 17 grudnia 
1938 roku, o godzinie 18-tej, odbędzie się w 
lokalu Banku Ludowego w Pabianicach 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszów, 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) odczytanie protokółu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia, 
2\ wybór przewodniczącego, 
3) sprawozdanie Zarządu i Komisji Re­

wizyjnej za 1937/38 rok operacyjny, 
4) zatwierdzenie hilansu i rachunku 

strat i zysków za 1937/38 rok operacyjny 
oraz udzi elenie Zarządowi absolutorium, 

5) zatwierdzenie budżetu wydatków na 
rok 1938/39, 

6) wybory do Komisji Rewizyjnej, oraz 
sprawa wynagrodzenia władz Spółki, 

7) wnioski Akcjonariuszów, ustawowo 
złoż·one. 

7926-p 

Zgromadzenie spólników Spółki pod fir­
mą "A WA", Fabryka Zarówek, spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością, z siedzibą 
VI Wielkich Hajdukach, uchwałą, objętą 
protokółem notarialnym dnia 21 październi­
ka 1938 Nr 327/38, repertorium 'notariusza 
Józefa Czoka z Mysłowic, postanowiło roz­
wiązać Spółkę i otwarto likwidację. 

Wzywa się wszystkich wierzycieli. 
aby na ręce likwidatorów: 1) Jerzego 
Wilanda, z Wielkich Hajduk, Marsz. Piłsud­
skiego 69. 2) Leona Imicha, z Chorzowa, 
Grażyńskiego 12a, zgłosili swe wierzy teino­
ści w ciągu 3 miesięcy od daty ostatniego 
ogłoszenia . 

7681-p 

J. Wiland, 
L.Imich. 

Likwidatorzy Szwajcarsko Polskiego 
Banku Kapitalizacyjnego Spółki Akcyjnej 
w Warszawie w likwidacji zawiadamiają, że 
w dniu 20 grudnia 1938 r. o godz. 11 rano 
odbędzie się w kancelarii notariusza 
Zygmunta Nowickiego w Warszawie, ul. Ka­
pucyńska 6 (Gmach Hipoteki) Walne Zgro­
madzenie Akcjonariuszów z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego 
Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie likwidatorów z dzia­
łalności za lata 193Z, 1933, 1934, 1935, 1936, 
1937 i 1938, zatwierdzenie bilansu i rachun­
ku zysków i strat za lata 1932, 1933, 1934, 
1935, 1936, 1937 i 1938 oraz udzielenie abso­
lutorium likwidatorom. 

3. Zatwierdzenie spłaty odsetek i kosz­
tów dyskontowych w kwocie zł 118.320 gr 50 
dokonanej przez spadkobierców poręczycie­
la we wrześniu i październiku 1933 r., a po­
wstałej z tytułu pokrycia zadłużenia wekslo­
wego firmy Rozwadów i Tur. 

4. Powzięcie uchwały w przedmiocie 
r·ozwiązania spółki akcyjnej Szwajcarsko 
Polski Bank Kapitalizacyjny oraz w przed­
miocie wyznaczenia osoby upoważnionej do 
przechowania ksiąg i dokumentów spółki. 

5. Wolne wnioski. 
Akcjonariusze życzący sobie uczestni­

czyć w Walnym Zgromadzeniu winni złożyć 
swe akcje lub świadectwa tymczasowe naj­
później na 7 dni przed terminem Walnego 
Zgromadz enia likwidatorom Banku w War­
szawie, ul. AL Jerozolimskie 20 m. 18. 
W razie nieprzybycia w oznaczonym termi­
nie do sta te cznej liczby akcjonariuszów od­
będzie się powtórne Walne Zgromadzenie 
w dniu 10 stycznia 1939 r. w tymże lokalu 
o godz. 11 rano z tymże samym porządkiem 
obrad. Zgromadzenie to będzie ważne, 
uchwały zaś jego prawomocne bez względu 
na liczbę reprezentowanych akcji. 

15430-g 

Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysłu 
Elektrycznego "CZECHOWICE" w Czecho­
wicach podaje d·o wiadomości P. P. Akcjo­
nariuszów, że w dniu 16.XII. 1938 o godz. 
16-tej odbędzie się w lokalu administracyj­
nym Spółki w Czechowicach Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Wy­
bór przewodniczącego, 2) Powzięcie uchwa­
ły na podwyższenie kapitału akcyjnego z 
kwoty 280.000 na 1.000.000.- przez wydanie 
7.200 sztuk nowych akcyj na okaziciela no­
minalnej wartości zł 100.-, 3) Zmiana sta­
tutu Spółki § 4 stosownie do uchwały wg. 
punktu 2) porządku dziennego, 4) Wolne 
wnioski, 5) Akcjonariusze zamierzający 
wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu ze­
chcą akćje swoje złożyć najpóźniej na 7 dni 
przed terminem walnego zgromadzenia w 
Zarządzie Spółki W Czechowicach. 

8138-p 

Zarząd Towarzystwa Cukrowni i Rafi­
nerii "KLEMENSóW" Spółka Akcyjna po­
daje do wiadomości PP. Akcjonariuszów, 
że zgodnie z § 9 Statutu Spółki w dniu 14 
grudnia 1938 r. o godz. 17-ej w biurze Zarzą­
du Spółki przy ulicy Zabiej Nr 4 odbędzie 
się doroczne Walne Zgromadzenie akcjo­
nariuszów Towarzystwa Crkrowni i Rafi­
nerii "KLEMENSÓW" Spółka Akcyjna z na­
stępującym porządkiem obrad: 1) Wybór 
Przewodniczącego, 2\ Sprawozdanie Zarzą­
du i Komisji Rewizyjnej, 3) Rozpatrzenie 
i zatwierdzenie bilansu i r-ku Strat i Zy­
sków za rok 1937/38 oraz udzielenie Wła­
dzom Spółk,i absolutorium za tenże okres, 
4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie prelimina­
rza na rok 1938/39, 5) Określenie wynagro­
dzenia członków Zarządu i Komisji Rewizyj· 
nej w roku 1938/39, 6) Wybór jednego 
członka Zarządu ustępującego w drodze ko­
lejności oraz, 5-ciu czlonków Komisji Rewi­
zyjnej, 7) Wolne wnioski PP. Akcjonariu­
szów. PP. Akcjonariusze, życzący sobie 
wziąć udział w ogólnym zebraniu, zechcą, 
stosownie do § .7-go Statutu Spółki przed­
stawić swoje akcje lub świadectwa depozy­
towe najpóźniej na 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia w biurze Zarządu 
Spółki w Warszawie, ul. Zabia 4. 

15W8-g 

OGŁOSZENIE. 

ZARZĄD "WIDZEWSKlEJ MANUFAKTU­

RY", SPÓLKI AKCYJNEJ W ŁODZI 

zaprasza niniejszym PP. Akcjonariuszy 
Spółki na 

Nadzwyczajne Wałne Zgromadzenie, 

które się odbędzie w siedzibie Spółki w Ło­
dzi, przy uL Śródmiejskiej Nr 13. w pierw­
szym terminie w dniu 14 grudnia 1938 r. 
o godzinie 9-ej, z następującym porządkiem 
d:dennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego 
zgromadzenia. 

2. Reasumcja uchwał w przedmiocie 
zatwierdzenia bilansów Spółki za lata 1936 
i 1937 operacyjne. 

PP. Akcjonariusze, pragnący uczestni­
czyć w zgromadzeniu, winni złożyć akcje w 
kasie Spółki za pokwitowaniem najpóźniej 
na tydzień przed terminem zgromadzenia 
i nie odbiejać ich przed ukończeniem tegoż 
zgromadzenia. Zamiast akcyj mogą być zło­
żone zaświadczenia, wydane na dowód zło­
żenia akcyj u notariusza, albo w krajowej 
instytucji kredytowej, względnie, zgodnie 
z zezwoleniem Pana Ministra Skarbu 
w jednej z następujących instytucyj kredy­
towych zagranicznych: 

"Schweizerische Kreditanstalt", Zurych, 
"Banca Commerciale Italiana", Me-

diolan, 
"Credit Lyonnais", Paryż oraz 
"Westminster Bank", Londyn. 
W zaświadczeniu należy wymienić licz­

by akcyj i stwierdzić, że akcje nie będą wy­
dane przed. ukończeniem Walnego Zgroma­
dzenia. 

Stosownie do par. 9 Statutu Spółki, 
Walne Zgr·omadzenie będzie prawomocne w 
oznaczonym wyżej terminie, o ile obecni bę­
dą na nim akcjonariusze lub ich pełnomocni­
cy, reprezentujący nie mniej, niż 60% kapi­
tału zakładowego. 

W razie niedojścia do skutku powyższe­
go Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
w pierwszym terminie, odbędzie się ono w 
drugim terminie bez względu na ilość repre· 
zentowanych akcyj, w tymże dniu 14-go gru­
dnia 1938 r. o godzinie lO-ej, w tym samym 
lokalu i z tym samym porządkiem dziennym. 

Zarząd 
WidzewsJdej Manufaktury, Spółki Akc. 

w Łodzi.. 
8128-p 

Zagubione dokumenty, 
Zagubiono dowód osobi­

sty, Olgi z Kuzniecowych 
Steinke, zamieszkałej w 
Izabelinie/Warsz. 

15478 

z g u b i o n o legitymację 
szkolną Nr 207, ucz. ki. III 
gimn. "Przyszłość", Zygmunt 
2ekoński. 

Skradzione pokwitowanie 
pożyczki Nr 70696 z dnia 
8/9.36, wydane przez Komu­
nalną Kasę Oszczędności m. 
st. Warszawy na imię Du­
browinówna Eugenia na za­
stawioną l obligację 3010 
Prem. Poż. Inwestycyjnej 
Em. II po upływie 15 dni od 
daty ogłoszenia zostanie 
unieważnione. 

Unieważnia się ewidencyj­
ny znaczek służbowy Nr 
630. zagubiony przez post. 
Marciniaka Stanisława z 
woj ew. łódzkiego. 

3705-kg 

Unieważnia się służbowy 
znaczek ewidencyjny Nr 
2485, zagubiony przez post. 
Rytla Stefana z policji woje­
wództwa łódzkiego. 

15623-g 

Zgubiłam pozwolenie na 
ubój rytualny Nr 167, Frons 
Chaja Jospa. 

15614-g 

Zagubiono znaczek 507 
Komendy Głównej P. P. w 
Warszawie, Wołodkowicza 
Edwarda. 

15613-g 

Zgnbiono prawo jazdy 
Nr 27, wydane przez Ruch 
Kołowy, Józef Anckiewicz. 

15615-g 

Z g u b i o n o legitymacje: 
szkolną, tramwajową Uni­
wersytetu J. P., Oskar świr­
ski, Nr alb. 49011. 

15622-g 

Zgubiono legitymację se­
zonową Nr 34303, wydaną 
przez Dyrekcję Tramwajów 
Miejskich, Zygmunt Jasz­
czołt. 

15554-g 

Zgubiono dowód osobisty, 
Nadzieja Błeszyńska, War­
szawa' Nowy - Świat 7. 

15575-kg 

15616-g 

Z g u b i o n o legitymację 
szkolną, tramwajową Szkoły 
Z~romadzenia Kupców w 
Warszawie. ucznia Marka 
Ajzensztejna, kI. VI sZ'koły 
powszechnej. 

15621-g 

Z g u b i o n o legitymację 
szkolną, Terech Jan, Pań­
stwowe Męskie Gimnazjum 
Kupieckie. 

8464-p 

Z g u b i o n o legitymację 
Krzyża Walecznych i odzna­
ki z frontu wołyńskiego na 
nazwisko Bomba KaroL 

8479-p 

Z a g u b i o n o służbowy 
znaczek ewidencyjny Nr 
852/XIII, Podgórski Edward, 
st. posterunkowy z Poste­
runku P,olicji Państwowej w 
BerestecZku. 

3738-kg 

Zgubiono dowód osobisty, 
Aleksandra Kotwińska, Let­
nisko Milanówek, Droga 
Królewska 15. 

15601-g 

Skradziono dowód osobi­
sty, Nuty - WoHa Nusbau­
ma, W-wa, Pawia 27/28. 

15605-g 

3706-kg 

Zgubiono dowód osobisty. 
Herszka Warma, wydany 
przez Magistrat w Rado­
miu. 

8441-p 

Unieważnia się zagubioną 
legitymację służbową, wy­
daną przez Inspektorat 
Szkolny w Koninie na na­
zwisko JadwiQi Świstaków­
ny. 

3692-kg 

Zgubiono dowód osobisty, 
Amalia Polakiewicz, War­
szawa' Leszno 47/3. 

15583-g 

Skradziono dowód osobi­
sty, Ireny z Grabowskich 
Dulinicz, zam. są arszawa, 
Hoża 62 m. 3. 

15587-g 

Moszek Stanisławowski 
zgubił kartę rzemieślniczą 
Nr A. 12/5-432 S. Nr Rej. 
3411, wydaną przez Staro­
stwo Powiatowe sąarszaw­
skie. 

15565-g 

Wykaz książeczek oszczędnośdowych 
P. K. O., podlegających umorzeniu po upły­
wie miesiąca Nr Nr: 76.515-J, 93.629-C, 
136.751-N, 224.655-P, 247.871-C, 257.311-L, 

280.085-F, 322.024-H, 333.396-D, 389.043-F, 
692.885-D, 732.355, 814.947-P, 910.721-J, 
914.053-D, 971.991-D. 

8478-p 

PRENUMERAT A .. Monitora Polskiego" wynosi kwartalnie w kraju zl 15.-, za granicą zł 20.-. Numer bieżący kosztuje 30 gr; nu mer z lat poprzednich zł 1.-. 
CENY OGŁOSZEŃ : Za 1 mim szpalty redakcyjnej. szerokości 90 m/m-65 groszy; druk wyi<lcznie garmond. Za 1 mim szpalty oglo szeniowej, szerokości 67 mIm 60 groszy; 

druk garmond, ew. petit. Tabelaryczne i cyfrowe za 1 mim - 95 groszy. O zagubionych dokumentach za wyraz 20 groszy; najmniejsze ogłoszenie w tym dzia­
le - zł 2.00. Ogłoszenia drul~uie się po uiszczeniu całkowite j n a leżności przy zamówieniu. Za terminowy druk ogłoszeń wydawnictwo nie odpowiada. 

Teksty ogłoszeń, szczególnie nazwiska, nazwy mi e jscowości i cyfry. muszą być bezwzględnie wyraźne. Za błędy, powstałe z nieczytehlOści tekstów, wydawnictwo nie odpowiada. 
PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuie Biuro Ogłoszeń Polskiej Agencji Telegraficznej. PAT. Warszawa. ul. Królewska Nr 5 i wszystkie oddziały PAT na prowincji. 

Wydawca: Polska Agencja Telegraficzna. Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr 22. Redaktor Eustachy Czekaiski. 


